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T R A S A  W -Z. FR A G M E N T Z BUDO  W Y  T U N E LU

Prezydent B ierut objął protektorat
n a d  a k c j ą  w y m i a n y  k u l t u r a l n e j  

p o l s k o  -  r a d z i e c k i e j
Prezydent Rzeczypospolitej P o l- 

• Skiej ob. Bolesław  B ie ru t p rz y ją ł de
legację T-wa P rzy ja źn i Polsko-Ra
dzieckie j w  osobach: prezesa Zarzą
du G łównego m in . H enryka  Ś w ią tków  
skiego, sekretarza generalnego ob. 
S tan isława W rońskiego j, członka 
P rezyd ium  Zarządu Głównego, ob. 
Z o f ii W asilkow skie j.

Po w ysłuchan iu  in fo rm a c ji o dzia

ła lności organizacji, P rezydent w y ra 
ził, zgodę na objęcie p ro tek to ra tu  nad 
zain ic jow aną przez T -w o  P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckie j akcją w ym iany  
k u ltu ra ln e j i  pogłębienia p rzy jaźn i 
po lsko-radzieckie j, rea lizowaną w  paź 
dz ie rn iku  br. p rzy  współudziale o r
ganizacji zawodowych, m łodzieżo
wych, społecznych i  in s ty tu c ji k u ltu 
ra lno-ośw ia tow ych .

GŁOS LODU
P I S M O  P O L S K IE J  P A R T I I  P O B O T K I IC Z E J

R0K V_______ WARSZAWA — WTOREK, 14 WRZEŚNIA 1943 R. NR 254 (1356)

M ASY PRACUJĄCE F R A N C JI 
W A L C Z Y Ć  B Ę D Ą  N A D A L
O R Z Ą D  J E D N O Ś C I  D E M O K R A T Y C Z N E J

PARYŻ, 13.9 (PAP). — Przywódca francuskiej partii komunistycznej 
Maurice Thorez, wygłosił w  D ijon przemówienie przed 20-tysięczną rze
szą robotników, W  przemówieniu sw ym Thorez omówił obecną polityczną 
sytuację we Francji.

„Nędza, k lasy  robotniczej, rośnie. Ro I domagają i  będą się dom agały rządu 
botn icy, francuscy, rzem ieśln icy i  ćhło 1 jedności dem okratycznej, 
p; odczuli ju ż  s k u tk i tzw . „p lan u  M ay-

K O N F E R E N C J  
p r z e d s t a w i c i e l i  4 m o c a r s t w

w  s p r a w i e  b. k o l o n i i  w ł o s k i c h
P A R Y Ż, 13. 9. (PAP). W poniedzia

łe k  o godz. 15,30 rozpoczęły się obra
dy  p rzedstaw ic ie li 4 w ie lk ich  mo
cars tw  w  spraw ie przyszłości b. ko 
lo n ii w łoskich.

O brady zagaił m in is te r spraw za
granicznych re p u b lik i francusk ie j Ro

be rt Schuman. Na czele de legacji ra 
dzieckie j stój w icem in is te r sp raw  za
granicznych ZSRR A ndrze j W yszyń
ski. S tany Zjednoczone reprezentuje 
ambasador am erykański w  Londyn ie  
Lew is  Douglas, a W ielką B ry tan ię  — 
m in is te r stanu Hector M ac Neil.

SUKCESY ARMII g en. M A R K O S A
R ZYM , 13.9. (PAP). Radiostacja W ol 

Hej G rec ji donosi, że jednostk i a rm ii 
dem okra tycznej w y p a r ły  po zaciętych 
W alkach oddzia ły a rm ii a teńskie j z 
re jonu góry Parnas. A rm ia  dem okra
tyczna panuje na ca łym  odcinku fro n  
tu  Parnas — H e liken, w  odległości 
k ilkudzies ięc iu  km  od A ten.

O dznaczen ie  P o la k ó w  
w e  Fran c ji

PAR YŻ, 13.9 (PAP). Rząd francusk i 
odznaczył m edalem pam ią tkow ym  w o j 
n y  1939 —  1845 (M édaillé  Commemo
ra tiv e  Française De La  G uerre 1939 
— 1945f 1.500 Polaków , k tó rzy  b ra li 
udz ia ł w  w a lcach  o w yzw olenie F ra n 
c ji.  Zosta li udekorow ani zarówno 
członkow ie A rm ii Polsk ie j we F ra n c ji, 
Jak i  członkow ie francuskiego Ruchu 
Oporu.

A r ty le r ia  w o jsk  dem okratycznych 
zbom bardowała lo tn isko  Sates w  pob li 
żu Salon ik, zadając n iep rzy jac ie low i 
ciężkie s tra ty .

Na odcinku V its i -  F lo r in a  toczą się 
w  dalszym  ciągu w a lk i. W  w y n ik u  
kon traataków , oddz ia ły  dem okra tycz
ne za ję ły  k ilk a  ważnych punk tów  
strateg icznych w  re jon ie  D endrochori- 
Jeropinghy.

W  M acedonii środkow ej w o jska de
m okratyczne a ta ku ją  umocnione sta
now iska n iep rzy jac ie la  A sprova l!a  i  
Chalsidina.

X
P A R Y Ż, 13.9. -(PAP). Rozgłośnia 

W olne j G re c ji donosi, że w  ręce a rm ii 
dem okra tycznej w pad ł rozkaz dzienny 
podpisany przez jednego z generałów 
a rm ii ateńskie j. Rozkaz ten zapow ia
da użycie gazów tru ją cych  przeciw ko 
w o jskom  generała Markosa,

e ra ‘‘, a obecnie groz i im  n o w y  plan 
wyzysku, p lan  QueuMlę‘a. Od chw ili, 
gdy. kom uniśc i zosta li usunięci z rzą
du; sytuacja  gospodarcza F ra n c ji stale 
Śi|ę pogarsza. K a p ita liśc i am erykańscy 
grożą, że gdyby do rządu p o w ró c ili 
przedstaw ic ie le  lu d u  francuskiego, 
wszelka pomoc w  ram ach planu M a r
shalla zostałaby natychm iast cofn ięta 
Czy suwerenność F ra n c ji n ie  stała się 
pustym  frazesem, jeże li w szystk ie  roz 
k a z f  idą  z W aszyngtonu“ .

M ów iąc o now ym  rządzie, francu - 
s k ir% : Thorez ośw iadczył: „P rem ier 
QUeullle, k tó ry  b y ł ju ż  22 razy  m in i
strem, pow iedzia ł o tw arcie , że n ie  bie 
rze na siebie żadnych zobowiązań w 
spraw ie p łac robotniczych. Można więc 
przypuszczać, że obiecany zasiłek w  
wyspfkosci 2.500 fra n kó w  dla wszyst
k ic h  ro b o tn ikó w  francuskich  nie bę. 
dzie w yp łaco ny“ .

Następnie m ówca po dkre ś lił kon ta ! 
ty  nowego rządu z ko ła m i gauU istcw- , . “  , “  ----------- c  —w . * - . - »v ■WW* VVJX
skimi i  stwierdził, że masy pracujące I benzyny.

W  zakończeniu swego przem ówienia 
przyw ódca kom un is tów  francuskich 
w e zw a ł w szystk ich  p a trio tó w  1 szcze
rych  rep ub lika nó w  do zjednoczenia się 
d la  w a lk i'p rz e c iw k o  reakc ji,

DE G A U LL E  ZA D O W O LO N Y  
Z  R Z Ą D U  G U E U ILLE  

P A R Y Ż, 13.9 (PAP). — Działalność 
nowego rządu  Q ueuille  k ie ru je  się 
przede w szystk im  na zagadnienia go
spodarcze i  finansowe. W środę rano 
zbiera się Rada M in is tró w , po k tó re j 
dopiero zostaną podane do publiczne j 
w iadom ości pierwsze decyzje gabine
tu. Będą one do tyczy ły  now ych podat 
ków , gdyż chodzi o zebranie przez 
Skarb Państwa 80 m ilia rd ó w  fra n kó w  
koniecznych do pok ryc ia  de ficy tu  bu
dżetowego. •

N a jpraw dopodobn ie j rząd Q ueuilie ‘a 
, będzie m usia ł podwyższyć stopę podat 
i k u  dochodowego oraz zw iększyć podat 
k i  pośrednie, co spowoduje zwyżkę 
cen w yrobów  ty ton iow ych , zapałek i

PRZENOSIM Y W MASY  
W S K A ZA N IA  PLENUM

2yc ię  naszej P a r t i i  to czy  się od szeregu d n i pod znak iem  szero
k ie ] a k c ji zazn a jam ia n ia  m as p a r ty jn y c h  z uch w a łam i os ta tn ieg o  
p lenum  K o m ite tu  C entra lnego , pod zn a k ie m  o ż yw io n ych  d y s k u s ji 
y  o kó ł ty c h  uchw a ł. A k c ja  ta , zapoczą tkow ana w o je w ó d z k im i n a ra 
dam i a k ty w ó w  p a r ty jn y c h , je s t do p ie ro  w  s ta d iu m  po czą tko w ym  
i  w ie le  jeszcze p ra c y  m a m y  przed sobą d la  p rzen ies ien ia  d o ro b k u  
P lenum  na te ren  ca łe j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  aż do k ó ł w łączn ie . 
W ie le  jeszcze trzeba  dokonać w y s iłk u , aby uzb ro ić  ideo log iczn ie  
W skazaniam i p lenum  p r a w i/  m ilio n o w ą  rzeszę cz ło nkó w  naszej P a r t ii .

Już  dziś je d n a k  na podstaw ie  p rzeb iegu  do tychczasow ych  narad , 
ja k ie  o d b y ły  s ię  w  te j sp raw ie  m ożem y w ysn uć  jasne w n io s k i, k tó re  
W skazują nam  na tra fn o ś ć  u ch w a ł p lenum , na słuszność oceny rze 
czyw is tośc i p o ls k ie j ja k ą  ono poda ło  i  na  w ła ś c iw y  k ie ru n e k  d ro g i 
do soc ja lizm u , ja k ą  to  p lenum  przed P a r t ią  naszą i  m asam i p ra cu 
ją c y m i w y ty c z y ło . M ożem y —  co na jw a żn ie jsze  —  s tw ie rd z ić , że 
zasadnicze założenia, na  k tó ry c h  o p a rło  s ię  p lenum , z n a jd u ją  pe łne 
zrozum ien ie  w  szeregach p a r ty jn y c h , że w y n ik a ją  one z n u r tu ją c y c h  
Je m y ś li i  dążeń. U c h w a ły  p lenum  n ie  są bow iem  ja k ą ś  oderw aną 
od rzeczywistości te o rią ,

S łow a o walce k la sow e j, ja k a  to czy  się i  zaostrza  w  naszych obec
nych  w a ru n ka ch  —- w  w a ru n k a c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j — '  zn a la z ły  
Pełne po tw ie rdzen ie  w  św ie tle  setek p rz y k ła d ó w  i  fa k tó w , ja k ie  po 
d a w a li na s i działacze te re n o w i na na radach  p a r ty jn y c h . S ty k a ją c  się 
z ty m i p rz y k ła d a m i i  fa k ta m i na k a żd ym  k ro k u , w idząc  ja k  bogacze 
w ie js c y  w y z y s k u ją  b iednie jsze w a rs tw y  w s i, n ie  m o g li o n i n ie  p o 
w ita ć  z na jw yższą  radośc ią  zapow iedzi o fe n syw y  nasze j P a r t i i  na  
od c in ku  w a lk i k la s o w e j na w si, d o ce n ili w  pe łn i don ios łość u ch w a ł 
P lenum  w  sp ra w ie  a k ty w n ie js z e j o b ro n y  in te re só w  m a ło  i  ś redn io 
ro lnego  chłopa, ja k  i  w  sp ra w ie  spó łdz ie lczości p ro d u k c y jn e j, będą
cej d ro g ą  do l ik w id a c ji w y z y s k u  na  w s i.

P rz y ję c ie  tego s tanow iska , n a  k tó ry m  ju ż  s tanę ło  p len um  lipcow e, 
Zrozum ienie tego s ta n o w iska  przez szeregi p a r ty jn e , b y ło  jednocześ
nie św iadectw em , że P a r t ia  nasza n ie  da się sp row adzić  na  fa łszyw e  
to r y  p ra w ico w o  - na c jo n a lis tyczn e g o  odchy len ia . T o też  u jaw rfcenie 
tego odchy len ia  przez os ta tn ie  p len um  K o m ite tu  C entra lnego , w ska 
zanie, że m og ło  ono do p row adz ić  naszą P a rt ię  do ze jśc ia  z d ro g i 
soc ja lizm u  i  w  ko n se kw e n c ji do od rodzen ia  się k a p ita liz m u , s p o t
ka ło  się —  w  ś w ie tle  o s ta tn ic h  n a ra d  a k ty w ó w  —  z p e łn y m . żrozu - 
m ien iem  ca łe j P a r t i i .

B ow ie m  szeregi je j  g łęboko  p rze n iknę ła  św iadom ość, że bez n ie u 
s ta n n e j o fe n s y w y  p rz e c iw  e lem entom  k a p ita lis ty c z n y m  bez da lsze
go o g ran iczan ia  ic h  i  w y p ie ra n ia  z naszej go spoda rk i, n ie  ty lk o  n ie  
Z budu jem y soc ja lizm u , ale zaprzepaścić m ożem y zdobycze d e m okra 
c ji lu d o w e j.

N a ra d y  a k ty w ó w  p a r ty jn y c h  w y k a z a ły , że d ro g a  w skazana przez 
os ta tn ie  p len um  K C  je s t  d ro g ą  c a łe j P a r t i i .  W  walee z o p o r tu n iz 
m em  p rzezw yc ięża jąc w p ły w y  obcej id e o lo g ii, s k u p i się ona jeszcze I 
b a rd z ie j w o k ó ł m a rk s is to w s k o  -  le n inow sk iego  K o m ite tu  C en tra lne - | 
ko, k rocząc  da le j, razem  z ca łą  k la są  rob o tn iczą  do da lszych  z w y 
c ięstw ,

KONGRES W MARGATE
o s t a t e c z n i e  z d e m a s k o w a ł

am tyrobotnicze stano w isko  k ie ro w n ic tw a  T U C
M O S K W A , 13.9 (PAP). W  „P ra w - pochw ały na cześć dolara. W  tym  sa 

cizie ukazał się a r ty k u ł Borysa Iza- m ym  czasie stare w y g i z-drady k]?*sv 
kow a om aw ia jący przebieg i  w y n ik i robotniczej rozpęta ły  w ściek łą  kanw a  
kongresu angielskich związków, za- nią. przeciw ko postępowym  ż y w io ł^ n  
wodowych, k tó ry  odby ł się w  M arga angielskiego i  m ięc&ynarbdowego ru -  
e' i chu robotniczego. Rzucano oszczerstwa
•Borys Izakow po d k rę jla j że JCon- %n? Św iatow ą Federację Zw iąż, 

gres ten by! bardzo ch&raktęrystycz- ■ w  Zawodowych. N ic w ięc dz iw ne- 
n y  d la  stanowiska Labour P a rty  oraz '"®° —  pisze Borys T iaków , że cała prs 
praw ych socja lis tów  w  dobie obecnej. i SH kap ita lis tyczna  po obu stronach 
We wszystk ich sprawach Kongres ho l ‘A tla n ty k u  nie  u k ry w a ła  swojego za
daw a ł po lityce  idące j bez zastrzeżeń i dowolenda z w y n ik ó w  Kongresu w  
po lin ii ,  odpow iadającej m onopolom  Margate.

S i w k o  ' ta C e s o m * m a ^ p m c u ją -

_  ’ ’ . , , I A n g lii, polegającego na walce o za-
P rzyw ódcy _ zw iązków  zawodo- j pew p ien ie by tu  robo tn ików , Izakow  

w ych  A n g in  u ż y li _ Kongresu ja ko  t r y  zazificza. że m in is tro w ie  z Labour 
buny; rek lam ow an ia  p lanu  M arsha l- P a rty  w spó ln ie  z przyw ódcam i Trąd« 

W ał! Street, p rzy  U n ionów  z igno row a li na jzupe łn ie j 
y k a ? Skl>  za- slumne  żądania robo tn ików , troszcząc

wodowych w yg łasza li na Kongresie s 'ę je d y n ie  o zapewnienie wysokich

D zienn ik i postępowe podkreśla ją 
związek is tn ie ją cy  m iędzy now ym  rzą 
dem a ko łam i zb liżonym i do de G aul
le ^ .  „H u m an ité “  pisze: „O fia ra m i po 
l i fy k i rządu, z k tó ry m  w spółpracu ją 
degaulliści, padną znowu m asy praeu 
jąee, k la sy  średnie oraz ch łop i“ .

„F ranc  T ire u r“  rów n ież w skazuje 
na degau llis tow ski cha rak te r rządu 
QiueuHle'a i  stw ierdzą, że m asy pracu 
jące niczego dobrego po n im  spodzie
wać się nie mogą. Natom iast n ie  u le 
ga w ą tp liw ośc i —  pisze dz ienn ik —- że 
rząd uzyska ca łkow itą  aprobatę gen. 
de G au lle ‘a.

N iektó re  dz ien n ik i praw icow e, ja k  
„L ib e ra tio n “  i  „A u ro rę “  w yraża ją  swe 
oburzenie, że „ w  okresie niezbędnych 
oszczędności p rem ie r pow iększył ilość 
tek  m in is te ria ln ych : oraz stanow isk 
podsekretarzy stanu".

Naszym  zdaniem?
W  te j chwili nad całą Azją przebiega 

burza. W Birmie powstanie ludowe ogar 
nęlo większą część kraju, rewolucjoniści 
potrafili opanować nie tylko obszary 
wiejskie, ale również niektóre ważniej
sze centra przemysłowo .  handlowe, na 
stronę ich przeszła duża część regular
nej armii birmańskiej. Na Malajach to
czą się nadal zacięte walki między do
skonale wyekwipowanymi dywizjami bry 
tyjskimi (dotychczas wysłano z Anglii 
dwie dywizje, trzecia była na miejscu), 
a masami robotników plantacyjnych. W 
walce tej osiągnięta została jedność po
między stale zwalczającymi się grupa
mi ludnościowymi Malajów 1 Chińczy
ków.

Z Chin, gdzie potężne zwycięstwa Ar
mii Ludowej zmieniły zasadniczo sytu
ację polityczną 1 strategiczną Dalekiego 
Wschodu nadchodzą wiadomości o dal
szych sukcesach tejże armii na drodze 
Pekin — Mukden. Na terenie Indii, któ
re brytyjska polityka podziału wprowa
dziła świadomie w chaos, rozpoczęły się 
walki między rządem Nehru a „nlepodle 
glym** wasalem angielskim maharadżą 
Hajderabadu. Walki toczą się nie tyle w 
Interesie ludu hinduskiego zamieszkują
cego obie strony frontu — ile w intere
sie różnych grup imperialistycznych pra 
gnących powstrzymać dążenia ludów ko 
lonialnych do niepodległości.

Tak więc całe ogromne obszary, za
mieszkałe przez setki milionów ludzi 1 
rządzone pośrednio lub bezpośrednio 
przez imperialistów znajdują się w ogniu 
walki wyzwoleńczej przeciwko imperia
lizmowi. Na Innym etapie znajduje się 
ta walka w północnej Korei. Tam dzięki 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad Ja
ponią władza znalazła się w rękach sze
rokiej koalicji demokratycznej reprezen 
tującej ogromną większość ludności 
półwyspu! robotników, chłopów, 1 inte
ligencję. Tam walka z imperializmem za 

kończona zwycięstwem, przekształciła się 
w budownictwo demokracji ludowej. Do 
rodziny państw obozu antyimperialisły- 
cznego doszedł nowy kraj: Północna Kn 
rea.

K O L E J N A  N A R A D A
przed s taw ic ie li m ocars tw  zachodnich

300Jecie IS T N IE N IA  
rodzinnego  m iasta  

L e n i n a

M O SKW A, 13.9 (PAP). M iasto U iia -

dyw idend garstce kap ita lis tów .

| Ka w iosnę jeszcze —  przypom ina 
¡kom enta tor „P ra w d y “  — rząd angiel 
|Ski w yd a ł B ia łą  Księgę w  spraw ie za 
m rożenia płac. B ron iąc tego stano- 

jw is k a  rządu oznaczającego obniżenie 
*» ci, io.a rc-ryt'). wiiasio un a - rea’ nych zarobków w  zw iązku ze sta 

nowsfc (dawniej Sym birsk), w  k tó ry m  ły m  wzrostem  cen, żąda Cripps od ro 
u ro dz ił się 1 spędził la ta  dzieciństwa j  bo tn ikó w  wzmożenia w ys iłk ó w  w  ce- 
młodość, W łodzim ierz Lenin, obchodzi Iu  Podniesienia p ro du kc ji, co oznacza 
ło  12 września 300-lecie istnienia, Z a - . dalsze pomnażanie zysków praeodaw 
niedbane i  biedne w  okresie cara tu 00w' Ten m dyrobo tn iczy m anew r C rip  
m iasto stało się obecnie jednym  z n a j. |psa w yko rzys ta li przem ysłowcy, k tó -  
ważniejszych ośrodków przem ysło- 1 rz y  naza ju trz  w y s tą p ili z żądaniem 
w ych  i ku ltu ra ln ych  zaem n a d w o łż a ń -iprzedłużenia dn ia  Pracy 
skieh. R obotn icy U lianowska, w ie rn i i T ak ie  są owoce Kongresu w  M arga. ,, , uw ete xwngresu w  m arga
w ie ik im  tradyc jom  tego m iasta, ko leb i te —  kończy Izakow . P ytan ie  ty lke  
k r  wodza rew o lu c ji, w y k o n a li przedter .ozy rob o tn icy  angielscy zgodzą sie 
rrunoiyo p la n „p ro d u k c y jn y  w  9 m ie - na samobójczą p o litykę  sk ładania o- 
siącach refeu bież. | f ia r  na rzecz kap ita lis tów .

M O SKW A, 13.9 (PAP). W  poniedzia
łe k  po po łu dn iu  przedstaw icie le  S ta. 
nów  Zjodnoszonych, W ie lk ie j B ry ta 
m i i  F ra n c ji w  M oskw ie, o d b y li po
w tó rn ą  naradą. K on fe renc ja  odbyła 
się w  ambasadzie b ry ty js k ie j i  trw a 
ła przeszło pó ł godziny.

LO N D Y N , 13.9 (PAP). Jak dow iadu
je  się agencja Reutera, p rzedstaw i
ciele m ocars tw  zachodnich w  M o. 
siewie, m a ją  om ów ić w  ciągu ponie
dz ia łku  szczegółowy ra p o rt na tem at 
rozm ów 4 gubernato rów  w o jskow ych  
w  Niemczech. W edług in fo rm a c ji z 
W aszyngtonu w  najb liższych dniach 
oczekiwane jest uzgodnienie p o lity k i 
m ocarstw  zachodnich przed wystoso
waniem  prośby o trzecią audiencję u 
Generalissimusa S talina . Ź ród ła wa 
szyngtońskie zw racają jednak uwagę 
na w ahania F ra n c ji.

Podsekretarz stanu U SA R obert 
L o v e tt i  rzeczoznawca Departam entu

n y  francuskiego gubernatora w o jsko , 
wego w  Niemczech, w ró c ił w  niedzie
lę samolotem z B e rlina  do M oskwy. 

------ o------

L o rd  Henderson  
uda! się do N iem iec

LO N D Y N , 13.9. (PAP). W  poniedzia 
le k  uda ł się samolotem do b ry ty js k ie j 
s tre fy  okupacyjne j Niem iec lo rd  Hen 
derson, podsekretarz stanu do spraw 
n iem ieckich w  Fore ign O ffice.

— — o ---------

N O W A  O F E N S Y W A  
chińskie; a rm ii lu dow ej

LO N D Y N , 13.9 (P ,\P ). Jak  w yn ika  
z ogłoszonego tu  kom un ika tu  dowódz 
tw a  a rm ii Czang.Kai-Szeka, wojska 
a rm ii ludow e j; w  s ile  30 tys., rozpo-

Stanu, Charles Bohlen, k tó rzy  w  koń i czt«*y  energiczne natarcie na pozycje 
cu ubiegłego tygodn ia  od b y li kon fe ren  i rz3dowe m iędzy Chinczow a miastem 
cję z sekretarzem  stanu M arshallem  ' Szanczaikuan p rzy  „W ie lk im  M urze“  
i  ambasadorem b ry ty js k im  s ir  O live r 1 w .china<*  północno-wschodnich. Od- 
Franksem , rozm a w ia li w  niedzielę tele ; dz!a ły arTnii  ludow e j zaatakow ały pra 
fon iczn ie  z Londynem  i  Paryżem  i w?e jednocześnie w szystkie ważne sta
P r f l T l P A l ’ lC! J ____ .1 . . .  * ! P I P  I f r t l  P l A l I t o  l i p n i?  D o W m  T \ /T i i1 r / i iO in

W I E J S K I  A K T Y W  P P  
w o j e w ó d z t w a  ł ó d z k ie g o
solidaryzuje się z uchwałam i Plenum  K C  P P H

D nia  12 hm. odbyła  się w  Łodzi na
rada a k ty w u  w ie jsk iego PPR w o je 
wództw a łódzkiego.

R e fe ra ty  w y g ło s ili:  tow . Domagała 
I  sekre tarz K W  PPR na tem at uchw a ł 
s ierpn iowego p lenum  K C  PPR i  tow. 
B ukow ski, k ie ro w n ik  dzia łu  rolnego 
K W  PPR o po lityce  PPR na wsi.

W dyskusji, w  k tó re j głos zabierało 
ko le jn o  około 40 m ówców, zebrani 
p o d k re ś lili zadowolenie i  radość jak 
zostały pow itane na w s i uchw a ły p le 
num  KC. Uchwalono rezolucję, u jm u 
jąc  całość wypow iedzi. W  rezo luc ji te j 
czytam y m. inn.:

Z ebran i w yraża ją  ca łkow itą  so li. 
darność z uchw a łam i, k tó re  wzmac
n ia ją  s iłę  naszej P a r t i i w  je j walce 
p rzeciw  w rogow i klasowemu.

A k ty w  w ie js k i w o jew ództw a łódź 
k iego w ita  z zadowoleniem  uchwa
ły  p lenum  K C  w  sprawach wsi. W i
dzi w  n ich drogę pop raw y b y tu  mas 
pracujących w s i i  poprzez w a lkę  z 
kap ita lis tą  i  spekulantem  w ie jsk im  
"Widzi drogę do zniesienia wyzysku 
człow ieka przez człowieka.

Stwierdzamy, że poprzez rozwój 
spółdzielczości wytwórczej, rozbudo 
wę ośrodków maszynowych i rozwi
nięcie działalności spółdzielni rolni, 
czych Związku Samopomocy Chłop
skiej, wieś polska dźwignie się na 
wyższy poziom rozwoju gospodarcze 
go, społecznego i  kulturalnego.

Stwierdzamy, że nasza organizacja 
¡Partyjna niedostatecznie mobilizo
wała członków naszej partii, ^¡ak 
również bezpartyjne masy biedoty 
wiejskiej do walki z elementami 
kapitalistycznymi i  spekulanckimi 
na wsi, zacierając w  ten sposób 
czujność wobec wroga klasowego.

Znalazło to swój wyraz w  przeni. 
kaniu do naszyoh szeregów party j
nych obcych nam klasowo elemen
tów, w  opanowaniu aparatu spół
dzielczego przez elementy wrogie o- 
raz zacieśnienie aparatu administra. 
cyjnego i  samorządowego różnego 
rodzaju karierowiczami.

Błędem naszych organizacji par- 
1 jnych było także niedostateczne 

związanie z bezpartyjnymi masami 
chłopstwa. Niedostateczne uświado.

Francois S e y c h ^ ,"  doradca pohtycz- ! CJ'e ko leJowe l in i i  P ek in  — M ukden 
m-m»***-*—— l J 'n a  odcinku dług. 160 km .

PRZEPROWADZENIE REFORM 
DEMOKRATYCZNYCH

z a p o w i a d a  n o w y  r z ą d  k o r e a ń s k i

» S i sat-i £  ~  ~ r r  ss:
nie przem ówienie, * « ' “ » •
w i ł program  rządu Ludow o - dem o. ,
k ry tyczne j R e p u b lik i Koreańskie j, i M ów iąc o program ie p o lity k i w ew - 
Podkreślając, że zd ra jcy  narodu po- nątrznej, p rem ier oświadczył, że zo- 
p ie ran i przez im p e ria lizm  a m e ry k a ń : s tan ie przeprowadzona dem okratycz- 
ski zam ien ili Koreę po łudniow ą w  k o  na re ^crm a ro lna, nacjonalizacja prze 
lonę am erykańską —  p rzec iw staw ia - m ys^u’ zostanie wprowadzona ustawa 
mc się w  ten sposób rea liza c ji uchw a ł ' 0 r6 w n oupraw nien iu  kobiet, ochronie 
trzech m in is tró w  w  spraw ie K ore i, Pracy oraz inne dem okratyczne re fo r 
które^ zostały powzięte w  M oskw ie —  i m y- k tó re  zapewnią rozw ó j' gospndar 
p re m ie r K im  I r  Sen s tw ie rdz ił, że ca- i k i narodowej, wzrost stopy życiowej 
ły  naród koreański dąży do zjednoczę ! szerokich mas pracujących oraz 
n ia  k ra ju  i  stworzenia jednego nieza- ! wszechstronny rozw ój k u ltu ry  naro- 
leznego państwa demokratycznego. j

i MOSKWA, 13.9. (PAP). „P raw da "
i omawiając historycane znaczenie se- 
-Sji Najwyższej Rady Narodowej w  
Phenzame, podkreśla, że Najwyższe

Nar° dowe wyraża praw 
dziwą wolę narodu koreańskiego o

S  ŚTÓadCZ£ PrZCb'Cg w y b o rów do 
S  MZgrr , adzenia- i ak°też jego 
, , .  d ' Na ®72 delegatów 360 delega- 

. . i tów  pochodzi z po łudn iow e j K o re i «
m ienie tych mas, i  m ob ilizow anie j 212 delegatów z północnej K ore i 
ich  do w a lk i p rzeciw ko w rogom  k ia !  „P ra w d a " zaznacza, że w  no łiidn in  
sowym o swe wyzw olenie społeczne j wej K ore i w yb o ry  odby ły  gie w hrpw  
i  zniesienie wyzysku. i te rro ro w i okupacyjnych w ładz

Zebrani w idzą w  uchwałach p le - ' rykańskich , k tó re  nie m og ły n „zP« if«  
num  K C  jedyną słuszną drogę do i dz i*  78 proc. w yborców  t>oł,,dmV, ^  
zwalczania elem entów kap ita lis tycz- { K ore i wziąć udz ia łu  w  ak rie  
nych na wsi, do podniesienia stopy ; czym. w yb o r-
życiowej pracującego chłopstwa, do j Jest to  nailen«za 
zbudowania spraw ied liw ego rozw o . ! koreańskiego k tó n ’ ^ ; p  dŹ narcdu 
ju  społecznego w si w  oparciu  o so- : m a r io n e tk o w e j 7 t v ^ z o W  
jusz robotniczo-chłopski. i łudn-ow e i WOIZOneeo w  po-

Realizacja powyższych u c h w a ł! władze am efyka taW e262, , ^ ” ^ ' ' ^  
wym agać będzie od całe j naszej o r. j dopuścić do r f e ^ n  ’ , USiłuiace nie 
ganizacji p a rty jn e j m aksim um  w y -  K o x ": P ° '
s iłku , ak tyw ności 1 o fia rności na ' neEo w  ram ach ie d -
wszystkich odcinkach w  naszej co i i ~ ^ £ i  nego PanStw a  dem okra- 
dziennej p racy i  walce. * j cyczJlesO.

Z ebran i oświadczają, że dołożą A M E R Y K A N IE  NTE M ATA Z A M t a r u  
wszelkich starań dla  ca łkow ite go ! W YCO FAĆ SW YCH VVOTSK 
w ykonania sto jących przed P a rtią  1 Z  K O R E I P O ŁU D N IO W E ! 
ludem  pracu jącym  zadań. LO N D Y N  i« o  U

Niech ży je  Polska P a rtia  Robotn i ’ C e n trr i w ' . <PAP)' ~
cza, je j K o m ite t C en tra lny  na czele 1 że m ie d z J ^ r ,  d f 1S? /  SzanShaju, 
z je j Sekretarzem  G eneralnym  tow. I Korea Z !ednoczon3’m i  *
Bolesławem B ie ru tem  ! ^ po łudniow ą osiągnięte zostało

Niech ży je  sojusz ro-botniczo-chłop W spraw ie Pozostawie-
ekl! N iech żyje socja lizm ! 1 i a czas n ,eokreślony am ery-

«ansicłch wojsk okupacyjnych.

/
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W Y S T A W A  
p o lsk ie j s z tu k i lu dow ej 

w  Z S R R
W  ram ach współpracy k u ltu ra ln e j 

po lsko -.ra d z ie c k ie j o tw a rta  zostanie 
w M oskw ie, w  październ iku  br. wysta 
wa po lsk ie j sz tuk i ludow ej.

W ystawa obejm ie ok. 400 ekspona
tów  z dziedziny sztuki ludow ej, prze
m ys łu  ludowego oraz rękodzie ła a rty  
•tycznego opartego na m otyw ach ludo 
wych.

M anifestac ja  p rz y ja ź n i  
rad ziecko  - czechosłowackiej 

w  P rad ze
PR A G A , 13.9, (PAP). W  n a jw ię k 

szym  p a rku  prask im  odbyła się m an i 
lestac ja  ponad 40 tys. m ieszkańców 
•to lic y , zwołana z in ic ja ty w y  Towa
rzystw a P rzyaźn i Czechosłowacko - 
Radzieckie j. W m an ifes tac ji w z ię li u - 
dz ia ł m. in . b u rm is trz  P rag i, d r  Vacek 
ambasador ZSRR w  Czechosłowacji 
S ilin  i  w ie lu  w y b itn y c h  działaczy spo 
łecznych. Do zebranych p rzem ów ił m i 
n is te r ośw ia ty  N e jed li, w zyw a jąc ich  
do dalszej p racy nad zacieśnieniem 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i Czechosło 
w a c ji 1 Z w iązku  Radzieckiego.

R e k to r  u n iw ersy te tu  
w  Jerozo lim ie  

d zięku je  po lskim  uczonym
JE R O Z O LIM A , 13.9. (PAP). R ektor 

u n iw e rsy te tu  hebra jskiego M . Fekete 
przesła ł do konsula generalnego R.P. 
l is t  z w yrazam i podziękowania za pro 
test re k to ró w  wyższych ucze ln i w  P o l 
sce p rzeciw ko barbarzyńskiem u nisz
czeniu ob iektów  i  zb iorów  un iw e rsy
teckich w  Jerozolim ie w sku tek  ata
k ó w  Legionu Arabskiego.

S tanow isko un iw e rsy te tów  polskich 
—  oświadcza m. in . re k to r Fekete — 
dodaje nam  otuchy i  nadziei, że su
m ienie cyw ilizowanego św iata jest 
wciąż jeszcze żywe. P ragn iem y gorą
co nadejścia dnia, gdy do głosu nau
kow ców  po lsk ich  przyłączą się in n i i  
gdy potężna op in ia  zbiorowa św iata 
naukowego un ie m oż liw i barbarzyńskie 
czyny.

miłujące pokój i wolność
ule dopuszczą do nowych obozów zagłady

U roczystości w  L u b lin ie  w  ram ach „Tygo dn ia  M a jd a n k a  ‘
W L u b lin ie  rozpoczęły się uroczysto 

ści w  ram ach Tygodnia M ajdanka. U - 
roczystości ku  czci tych, k tó rz y  zginę
l i  na M a jda nku  poprzedził w  dn iu  11 
bm. capstrzyk S apel po-ległyeh na Pla 
cu L ite w sk im . W capstrzyku w z ię ły  u- 
dzia ł poczty sztandarowe oraz delega
cje  by łych  w ięźn iów  M ajdanka, z po
słem p ro f. d r M. M ichałow iczem  na 
czele.

W  d n iu  12 bm. na p ią tym  po lu  b. o- 
bozu M a jdanka  odbyło się uroczyste 
o tw a rc ie  „T ygodn ia  M a jda nka “  z u- 
działem  30-tysięcznych rzesz społe
czeństwa.

Na uroczystość m. in . p rz y b y li:  m a r
szałek Sejm u B a rc ikow sk i, m in is te r 
sp raw ied liw ośc i Ś w ią tkow sk i oraz m i
n is te r k u ltu ry  1 sztuk i ob. D ybow ski. 
Po . p rzyw itan iach  przez gospodarzy 
m iasta, zabran i wysłuchała uroczyste j 
mszy po low ej, po czym  w  im ie n iu  Pre 
zydenta RP p rze m ów ił w icem arszałek 
Sejm u ob. B a rc ikow sk i, składa jąc 
ho łd  prochom  zam ordowanych na M aj 
damku o fia r te rro ru  faszystowskiego. 
W icem arszałek B a rc ikow sk i zobrazo
w a ł h is to rię  napaści germ ańskie j na 
lu d y  s łow iańskie  oraz po tw orne zbro
dnie, popełnione przez N iem ców  w  o- 
bozach koncen tracy jnych . Ażeby  ̂ w  
przyszłości un iknąć agresji n iem iec
k ie j, w szystkie narody słow iańskie  w in  
ny  zjednoczyć się i  n ie  dopuścić do cd 
budow y m ilita ryzm u  niem ieckiego, po 
pieranego przez reakcy jne  czynn ik i 
zachodu.

Następne przem ów ien ie w yg łos ił m i 
n is te r spraw ied liw ośc i ob. Ś w ią tkow 
ski. P ow iedz ia ł on m. in.: „M a jdanek 
sta ł się sym bolem  w a lk i i  o f ia ry  na ro 
dów słow iańskich, na rodu żydowskie- 
go i  innych  narodów , prowadzących 
so lida rn ie  w a lkę  z faszystow skim i hor 
darni n iem ie ck im i“ . W dalszym  ciągu 
przem ówienia m in is te r Ś w ią tkow sk i 
zobrazował stosunki, ja k ie  obecnie pa 
n u ją  w  strefach zachodnich Niem iec, 
oraz negatyw ne ustosunkowanie się 
im p eria lis tó w  do denazy fikac ji i  dem i 
lita ry z a c ji N iem iec.

W  rocznicę w yzw olenia W iednia
p r z e z  k r ó l a  S o b i e s k i e g o

W IE D E Ń  13.9 (PAP). Z  in ic ja ty w y  
Tow arzystw a A ustriacko  - Polskiego 
odbyła się w  W iedn iu  uroczystość z 
okaz ji 269 roczn icy w yzw olen ia  W ied 
n ia  przez k ró la  Sobieskiego.

W  uroczystości w z ię li udzia ł człon
kow ie  rządu austriackiego z kancle
rzem  F ieg lem  na czele, przewodniczą 
cy  kom unistycznej p a r t i i A u s tr ii,  po
seł Kopleni* s , bu rm is trz  W iednia K oe r 
ner, personel M is j i Po lityczne j R. P. 
a charge d ‘a ffa ires  T ykoc iń sk im  na 
czele oraz lic zn i przedstaw icie le p ra 
sy austriack ie j i  zagranicznej.

Po mszy św., k tó ra  odbyła się w  
h is to rycznym  kościele po lsk im  na

Kalenibergu, w yg łos ił przem ówienie 
kanclerz F iegl. Z łoży ł on ho łd  pam ię
c i oswobodziciela W iednia —  Jana I I I  
Sobieskiego — i  po dk re ś lił koniecz
ność u trzym an ia  p rzy jaznych stosun
ków  m iędzy narodem  po lsk im  i  au
s triack im .

Charge d 'a ffa ires  R R . w . W iedn iu  
T ykoc iń sk i po d k re ś lił fa k t, że W ie
deń został dw ukro tn ie  w yzw o lony  
przez arm ie słow iańskie. Po raz p ie rw  
szy w  ro k u  1683 pancern i husarzy 
k ró ła  Sobieskiego o b ro n ili W iedeń 
przed najazdem  tu reck im , a W ro ku  
1945 oddz ia ły  pancerne A rm ii Radzie 
ck ie j w y z w o liły  sto licę A u s tr ii spod 
ja rzm a h itlerow skiego.

LO N G O  P O T Ę P IA  S TA N O W IS K O  
prawicowych socjalistów

R ZY M , 13.9. (PAP). —  Sekretarz 
w łosk ie j p a r t i i kom unistyczne j L u ig i 
Longo, w  przem ów ien iu  wygłoszonym  
.do m łodych kom un is tów  w  L ivo rno , 
podkreś lił, że w  czasie m an ifes tac ji 
m łodzieżowych, zorganizowanych ostat 
n io  w  Rzym ie przez A kc ję  K a to licką , 
w ypow iedziano hasła wojenne, dobrze 
znane z czasów faszyzm u —  hasło 
„w o jn y  perm anentne j", w o jn y  do 
ostatn ie j k ro p li k rw i itd . „P rzec iw ko  
kom u ma się toczyć ta  w o jna? —  po
w iedzia ł Longo. P rzeciw ko narodom , 
k tó re  w a lczy ły  o wolność i  k tó re  bu 
du ją  nowe życie?'*

Po om ów ieniu sy tua c ji m iędzynaro
dowej m ówca poruszył kw estię  socja
lis tów , oświadczając: „N ie  po jm u ję  już 
stanow iska tych  socja listów , k tó 
rz y  wobec podzia łu św iata na 
dwa obozy —  obóz im peria lis tycz
ny, wo jenny, oraz obóz socjalistyczny, 
poko jow y — szukają m iejsca poza obo 
zem socjalistycznym .

D la  p raw dz iw ych  dem okra tów  
is tn ie je  ty lk o  jedna droga: muszą on i 
zjednoczyć się z  ty m i w szystk im i, k tó 
rz y  walczą o pokó j 1 postęp społecz- 
ny‘‘.

O brady czechosłowacko - polskiej 
k o m i s j i  p r a w n e j

PR AG A, 13.9. (PAP). Czechosłowac
k ie  m in is te rs tw o spraw ied liw ośc i opu 
b likow a ło  w  poniedzia łek następujący 
o fic ja ln y  kom u n ika t w  spraw ie obrad 
czechosłowacko -  po lsk ie j ko m is ji 
p raw ne j:

„D n ia  11 września b r. odbyło  się w  
Pradze, pod przew odnictw em  m in is tra  
spraw ied liw ości d r Cepicki i  po lsk ie
go w icem in is tra  spraw ied liw ości d r 
Chajna, pierwsze posiedzenie prezy
d ium  czechosłowacko -  po lsk ie j kom i
s ji praw nej. Po re fera tach sekretarzy 
generalnych d ra  Batkowskiego i  d ra  
P etrze lky, dotyczących narad, przepro

D a l s z y  c i ą g  p r o c e s u
o n a d u ż y c i a  g o s p o d a r c z e
w  p a ń s t w ,  f a b r y k a c h  p o r c e l a n y

M usim y łączyć się so lida rn ie  —  mó 
w i ł m in is te r —  ze w szys tk im i naroda
m i, p ragnącym i spokojn ie  pracować j 
leczyć rany, zadane przez w o jnę, z  na 
rodam i s łow iańskim i, z na rodam i de
m o k ra c ji ludow e j i  z ca łym  obozem 
dem okra tycznym  i  poko jow ym , na cze 
le którego stoi Zw iązek Radziecki.

Jako osta tn i głos zabra ł przedstaw i 
cie l Centralnego K om ite tu  Ż ydów  Pol 
skich ob. Łazebnik. M ów ca na k reś lił 
gehennę Ż ydów  w  czasie okupacji. 
W skazał on równocześnie na to, że Ży 
dzi z bron ią  w  ręku  w a lc z y li p rzeciw  
ba rba rzyństw u h itle row sk iem u w  po
w stan iu  w  w arszaw skim  i  b ia łostoc
k im  getcie, poprzez udz ia ł Ż ydów  w

podziem nym  ruchu, w  oddziałach par 
tyzanckićh  oraz w  szeregach A rm ii 
P o lsk ie j i  Radzieckie j.

N a zakończenie odczytano uchw alo
ną rezolucję, w  k tó re j czytam y m. in .:

„Faszyzm  n iem iecki pokonany, lecz 
n ie  dobity, znalazł p ro te k to ró w  wśród 
im peria lis tów  am erykańskich, jednak 
na rody m iłu jące  po kó j i  wolność nie 
dopuszczą do tego, by pow sta ły  znowu 
obozy zag łady“ . Ponadto rezo luc ja  za
w ie ra  pro test przeciw  m ordow an iu  de 
m okra tó w  w  G recji, H iszpanii, Wiet
namie, Chinach, Ind one z ji i  Palesty
nie oraz żąda rozbro jen ia , denazyfika 
c ji i  s tw orzen ia  jednolitego dem okra ty 
cznego rządu w  Niemczech.

wadzonych w  Pradze w  dniach od 6 
do 9 września b r. stw ierdzono, iż 
współpraca p ra w n ik ó w  Czechosłowa
c ji  i  P o lsk i ro z w ija  się pom yśln ie i  in  
tensyw nie oraz że uczyniono znaczny 
k ro k  w  k ie ru n k u  zbliżen ia praw odaw  
stw a obu k ra jó w . O dpowiednie wnios 
k i  w  te j spraw ie zostały powzięte. W y 
n ik i prac utw orzonych podkom is ji bę
dą co pew ien czas ogłaszane. W ser
decznej atmosferze uzgodniono ponow 
nie  zasady przyszłe j um ow y o wzajem  
nej pom ocy p raw ne j w  sprawach cy
w iln y c h  i  karnych.

W dalszym ciągu procesu o nad
użycia w  C e n tra li Z b y tu  Porcelany, 
Fajansu i  W yrobów  Szklanych w  Ł o 
dzi, p rzeciw ko b. dyr. C e n tra li A n 
d rze jo w i Kow alew skiem u, b. dyr. E d
m undow i Buda, b. dyr. fin .-adm . F,e 
lik s o w i K w ia tk o w i, b. dyr. Zjednoczę 
n ia  Ceramicznego w  Radom iu H en
ry k o w i M ilkę , oraz przeciw ko przed
wojennem u w łaśc ic ie low i fa b ry k  por 
cełany i  fa jansu we W łocław ku, Sta
n is ław ow i Ę hrenre ichow i.

Sąd p rzys tąp ił do przesłuchania 
b ieg łych B ie g ły  T a rw id  stwierdzał 
kategorycznie, iż pośrednictwo agen
ta  pryw atnego pom iędzy sektorem 
państw ow ym  i  spółdzielczym  jest n ie  
dopuszczain*. ■ Os*. Ehrerar_eicU nie

te-
nie

b y ł koncesjonowanym  kupcem  i  z 
go ty tu łu  W żadnym  w ypadku  
m óg ł nabyw ać tow a rów  w  przedsię
b io rs tw ie  państwowym , odsprzedając 
tow a r ten sekto row i spółdzielczemu. 
Również niedopuszczalne i  n igdzie 
n ie  stosowane je s t udzie lan ie przez 
przedsiębiorstwa państwowe rabatu 
firm om .

Również b ieg li: in spek to r Tadeusz 
Z ie liń sk i i  B ron is ław  K lauc jusz  scha 
rak te ryzo w a li działalność oskarżo
nych b. dy re k to rów  C e n tra li Zbytu  
Porce lany, ja ko  wysoce szkodliwą 
d la  in teresów  S karbu państwa.

W  dn iu  13 bm. przewód sądowy 
został zakończony. Przem ówienia 
stron trwają. >

S E D  P O T Ę P IA  P R O W O K A C JE
faszystów niemieckich

B E R L IN . 13. 9. (PAP). Jak donosi 
agencja ADN , k ie row n ic tw o  soc ja li
stycznej p a r ti i ludow e j w  Niemczech 
zachodnich opub likow a ło  rezolucję, 
w  k tó re j stw ierdza, że ostatn ie p ro 
w okacyjne zajścia w  B e rlin ie  w yw o 
łane zostały przez elem enty re a kcy j
ne i  rozb ij ackie, aby u tru d n ić  osią
gnięcie porozum ienia 4 m ocarstw  w  
spraw ie B erlina .

K ie ro w n ic tw o  socja listycznej p a r ti i 
ludow e j w yraża  przekonanie, że m i
m o tych  p ro w o kac ji i  in try g , porożu 
m ienie to zostanie osiągnięte, umoż
liw ia ją c  zjednoczenie b y łe j sto licy 
N iem iec i  spokojną pracę je j miesz
kańców.

Jednocześnie socjalistyczna pa rtia  
ludow a wezwała swych przedstaw i
c ie li w  tąw. Radzie P arlam entarne j 
N iem iec zachodnich o kon tynuow anie  
w s lk i celem doprowadzenia do z jed
noczenia całych Niemiec. 
P R O W O K A TO R ZY  FASZYSTO W SCY

PRZED SĄ D E M  R A D Z IE C K IM '.
B E R L IN , 13. 9. (PAP). 13 września 

przed radzieck im  trybuna łem  wojsko 
w ym  w  B e rlin ie  s tanęli 4 przyw ódcy 
faszystow skie j bandy, k tó ra  w  cza
sie zajść po w iecu przed Reichsta- 
giem w  dn iu  9 września w targnę ła  
na teren dz ie ln icy radzieck ie j i  doko 
na ła napadu na żo łn ierzy radzieckich 
i  po lic ję . .

Przed sądem stanęli: Rheinhold 
Goepner. D ie te r L inke , K laus S ch il
le r  i H o rs t Stern, w  stosunku do k tó

„Zjednoczeni górujemy nad obozem 
podżegaczy wojennych“

Z  k o n g r e s u  b.  o f i a r  f a s z y z m u

rych  p ro ku ra tu ra  zakończyła już  do
chodzenie. Okazało się, że K laus 
S ch ille r, b. „ fu e h re r“  o rgan izacji 
H itle rju ge nd , jest obecnie fu n k c jo 
nariuszem  tzw . „czarnej g w a rd ii"  — 
p o lic ji n iem ieckie j, zorganizowanej 
w  sektorze am erykańskim  B erlina . 
T rze j pozostali oskarżeni pochodzą 
rów nież z am erykańskie j dzie ln icy 
Berlina .

BEZRO BO C IE I  D R O ŻY ZN A
W  N IE M C ZE C H  ZA C H O D N IC H
B E R L IN , 13. 9. (PAP). M in is te r

stwo finansów  Dolne j Saksonii (b ry 
ty jska  stre fa  okupacyjna), podało do 
w iadomości, że W s ie rpn iu  br. prze
szło 50 proc. w p ły w ó w  podatkowych 
poszło na pokryc ie  kosztów okupa
cy jnych.

LU B S K A , 13. 9. (PAP). W skutek 
zmniejszenia się prze ładunków  po r
tow ych w  Lubece, zanotowano ostat
nio znaczny w zrost bezrobocia. We
d ług o fifc ja in yeh  danych w  dn iu  1 
bm. liczba bezrobotnych w  Lubece 
sięgała 15 tys. osób.

M O N A C H IU M , 13. 9. (PAP). P re
m ie r B aw arii, d r  Erhardt zapow ie
dz ia ł podwyżkę cen Zboża, żywca, 
z iem niaków  i  w a rzyw . Przedstaw icie 
le chłopów baw arsk ich na kon fe ren
c ji w  M em m ingen s tw ie rd z ili, że w  
zw iązku z re fo rm ą  w a lu tow ą ch łop i 
bawarscy n ie  mogą dostarczać w y 
m ienionych p roduk tów , po cenach 
p ierw otnych.

B E R L IN , 13. 9. (PAP). W  czasie 
obrad'- kongresu zw iązku b. o f ia r  fa 
szyzmu, zabrał głos dy re k to r sekre
ta r ia tu  M iędzynarodowego Zw iązku 
B. W ięźniów  P o litycznych  (F. I. A . P. 
P.), Edw ard K ow alsk i.

M ówca podkreś lił doniosłe, p o li
tyczne i  m oralne, znaczenie fa k tu , że 
poraź p ierw szy po załam aniu się re 
żim u h itlerow skiego, przedstaw icie le 
F. I. A . P. P. w z ię li udz ia ł w  uroczy
stościach zorganizowanych przez zw ią 
zek b. o fia r faszyzmu.

M ówca stw ierdza da le j, iż  obecność 
p rzedstaw ic ie li F. I .  A . P. P. na kon
gresie jest dowodem, iż  m iędzynaro
dowa solidarność, nawiązana jeszcze 
w  obozach koncen tracy jnych m iędzy 
różnym i narodam i n ie  jest pustym  
frazesem. Dzia ła  ona i  działać będzie 
zawsze i wszędzie, gdzieko lw iek roz
legnie się w o łan ie  o pomoc w  p ro 
wadzeniu w a lk i w  im ię  haseł poko
ju , wołnośęi i  postępu.

D yr. K o w a ls k i w  dalszym ciągu 
siwego przem ów ien ia podkreśla jako 
szczególnie w ym o w ny  fak t, że F. I. 
A. P. P. obrała swą siedzibę w łaś
nie w  s to licy  P o lsk i,_ mieście tak  
s trasz liw ie  przez fu r ię  h itle row ską  
zniszczonym, a w ykazu jącym  heroicz 
n y  opór, k tó ry  w yw o ła ł podziw  całe
go świata. Z  m iasta tego p łyną nie 
ty lk o  oskarżenia pod adresem faszyz
mu, lecz rów nież padają głosy prze
s trog i i  wezwania do m o b ilizac ji su-

m ień dla  zaoszczędzenia przyszły®  
pokoleniom  tych  c ie rp ień i  tragedii, 

.k tó re  nasze pokolenie przeżyło.
S tw ierdzając, że decyzja p rzy jęć»  

zw iązku by łych  o fia r  faszyzm u do 
F. I. A. P. P. świadczy o zrozumie
n iu  różn icy, jaka  zachodzi między 
rea kcy jn ym i e lem entam i, n iem iecki
m i a an tyfaszystow skim i s iłam i Nie
miec, dążącym i do w yp len ien ia  naz.z- 
m u i  do demokratycznego odi-odzerua 
narodu niemieckiego, dyr. K ow a^-«  
ośw iadczył, iż  F. I. A. P. P. udzie il 
Z w iązkow i b. o fia r faszyzmu pełne
go poparcia w  jego walce przeciwko 
tendencjom  szow inistycznym , prop®- 
gówanym  przez ko ła  re a kc ji świato
w ej i  n iem ieckie j, m. in . w  spraw® 
re w iz ji uk ładu  poczdamskiego.

U k ład  ten — s tw ie rd z ił mówca, —' 
zaw arty  w  c h w ili zmiażdżenia hiL®- 
ryzm u. stanow i bazę, na k tó re j opar 
ty  może być pokój i  wzajem ne poro
zum ienie pom iędzy ludam i Europy-

W zakończeniu dyr. K o w a lk i 
s tw ie rdz ił: „Nasze wspólne dążenia
do osiągnięcia poko ju  i  dem okracji 
muszą uw ieńczyć Się zwycięstwem, 
a lbow iem  dzięki naszej jedności f o 
ru je m y  nad obozem skup ia jącym  pod 
żegaczy w ojennych. Przewodzi n®1®  
państwo socjalistyczne, za k tó ry m  idą 
k ra je  dem okracji ludow ej oraz n® ' 
zliczone ^rzesze. m iłu jących  pokoj 
lu d z i całego św ia ta".

W A L L A C E  D E M A S K U J E  
w p ł y w y  k l i k i  w o j s k o w e j  

r z ą d z i e  U S A

Im perialistyczny wyścig zbrojeń  
w U S A

o b c i ą ż a  m a s y  p r a c u j ą c e
_  s tw ierd za  „K rasnaja  Z w ie z d ”

M O S K W A , 13. 9. (PAP). D z ienn ik ] rów nież pochodzą z kasy koncernów.
„K rasn a ja  Z-wićada" w skazuje na de 
cydującą ro lę  m onopoli am erykań
sk ich  w  m ilita ry z a c ji S tanów Z jed -

W yścig zbro jeń rozpoczęty przez 
m onopolistów  am erykańskich —- koń 
czy dz ienn ik  —  nakłada w ie lk ie  cię-sk ich  w  m ilita ry z a c ji v.*y -------- , ,

noczorwch Monopole am erykańskie żary na masy pracujące, w yw o łu ją c  
* m w -w - w śród n ich  w ie lk ie  oburzenie i  p ro 

testy.
—  pisze dz ienn ik  —  c iągnęły o lbrzy 
m ie  zysk i z osta tn ie j w o jn y  i  obec
n ie  wzbogacają się .na sku tek roz
pętanej przez siebie psychozy w o jen - 
nej.

W ie lk i koncern „G enera ł M o to rs ', 
dostarczył a rm ii am erykańskie j | f  
ryns osta tn ie j w o jn y  jedną t rz e w ik a  
rab inów , ponad 25 proc. ogólnej ilo 
ści m otorów  sam olotowych, znaczną 
ilość czołgów, maszyn pancernycn 
oraz Inne j b ron i. U  koncernów  prze
m ysłu  lotniczego w yprodukow a ło  60 
proc. sprzętu lotniczego. K oncern 
„D u po n t" dostarczył m a te ria łó w  w y 
buchowych. W szystkie te koncerny 
są obecnie w  dalszym ciągu dostaw
cam i bron i.

„K rasn a ja  Zw iezda" zwraca na
stępnie uwagę na ścisły kon tak t m ię 
dzy m onop lis tam t i  ko łam i w o jsko 
w y m i USA. I  ta k  np. m in is te r ob ro -

W

N O W Y JO RK, 13. 9. (PAP). K a n 
dydat na prezydenta USA z ram ienia 
p a r ti i postępowej, H enry  Wallace, 
p rzem aw ia jąc w  B a ltim ore , poddał 
ostre j 1 ry tyce  p o litykę  prezydenta 
Trum ana. M ówca s tw ie rdz ił, że w ie l 
k ie  koncerny n igdy  jeszcze nie cie

s z y ły  się ta k im  poparciem  rządu i nie 
ciągnęły tak ich  zysków z jego p o li
ty k i,  ja k  obecnie. Rząd T rum ana od
dał w ładzę w  ręce p row odyrów  z 
W a ll S treet i  w o jskow ych. W śród 125 
osób, m ianowanych przez Trum ana 
na wysokie stanow iska w  adm in is tra  
c ji — zna jdu je  się 57 przedstaw ic ie li 
a rm ii lu b  w ie lk iego  kap ita łu .

W allace wskazał, iż  oświadczenia 
T rum ana m ające rzekom o świadczyć 
o jego postępowych poglądach, w  rze 
czyw istości podyktow ane b y ły  wzglę 
darni w yborczym i. T rum an  m ó w ił o 
rozszerzeniu p raw  obywate lskich, jed 
nakże nie  zniósł d y sk rym in a c ji ra 
sowej, w  a rm ii, a naw et w yd a ł osła
w io n y  rozkaz w  spraw ie badania lo 
ja lności u rzędn ików  państwowych. O" 
skarżając p rze c iw n ikó w  o w y w o ły 
w anie h is te r ii w  USA, T rum an  sk ła
da orędzia w  Kongresie, k tó re  w y 
w o łu ją  ten sam skutek. W allace o- 
św iadczył, że gdyby prez. T rum an 
rzeczyw iście c h d a ł uch y lić  ustawę 
antyrobotn iczą T a fta  -  H a r tle y ‘a, to 
w ys tą p iłb y  przeciw ko członkom  K o n 
gresu z w łasne j p a rtii,  k tó rzy  w yp o 
w iedz ie li się za tą  ustawą.

A r m i a  h i n d u s k a  w k r o c z y ł a  
d o  H a j d e r a h a d u

LO N D Y N , 13.9. (PAP). W poniedzia 
łek  o 4 rano  czasu m iejscowego a rm ia  
h induska w kro czy ła  do Hajderabadu, 
ostatniego księstwa In d y j,  k tó re  n ie  
dołączyło się do żadnego z 2 now ych 
dom in iów : H industanu i  Pakistanu. 
N a ta rc ie  a rm ii h ind usk ie j rozw inę ło  
się z 3 s tron: od północy, zachodu i  
po łudniow ego wschodu.

K o m u n ika t rządu h induskiego m o ty  
w u je  in w az ję  faktem , że rząd H a jde
rabadu od rzuc ił żądania_______  . w  spraw ie

w v m l USA i  tns: np. rozw iązania oddzia łów  Razakarów, za
ny  narodow ej S tanów  Zjednoczonych 1 chow ujących się agresyw nie wobec 
Forresta l, jest b. prezydentem  dom u, H industanu, oraz u ła tw ie n ia  pow ro tu  
bankowego D iłlo n  Read Co, jego za- w o js k  h indusk ich  do m iasta Sekunde
stępcą jest D rapner, b. w iceprezy
dent tegoż Dom u Bankowego. Po
m ocn ik  m in is tra  lo tn ic tw a  W hitney 
b y ł prezesem w ie lk iego  tow arzystw a 
hutniczego oraz dyrekto rem  w ie lu  
innych  korporacy j. Pom ocnik m in i
s tra  m a ry n a rk i B roun, jest jednym  z 
najbogatszych lu d z i S tanów Z jedno
czonych. zaś przewodniczący kom ite 
tu  zasobów narodow ych H ill,  jest 
znanym  przemysłowcem. P rzedstaw i
ciele k l ik i  w o jskow ej s to ją  na czele 
koncernów  am erykańskich. Pozostają 
oni rów nież w  ścisłym  kon takcie  z 
m onopolistam i, będąc w  ten sposób 
g łów n ym i in sp ira to ram i nowego w y 
ścigu zbró j eń, propagatoram i i  pod
żegaczami do now e j w o jny . Rząd a- 
m erykańsk i opanowany przez k lik ę  
m ilita ry s tó w  i  m onopolistów , prze
znaczył w  ro ku  bież. 26 m ilia rd ó w  
do la rów  na cele wojskowe. Sum y te

rabad (daw ny w ie lk i obóz w o jsk  b ry  
ty js k o  - in dy jsk ich ).

Razakarow ie, o k tó ry c h  m ó w i kom u 
n ik a t h indusk i, są m uzułm ańską orga 
nizacją wojskow ą. 62-le tn l w ładca 
H a jderabadu zwany „n izam em " jest. 
rów nież m uzułm aninem . 17_miHonowa 
ludność tego k ra ju  składa się jednak 
w  czterech p ią tych  z H indusów .

LO N D Y N , 13.9. (PAP). W edług do
niesień z New  D e lh i w o jska  h in d u 
skie w kro czy ły  ju ż  do H a jderabadu na 
głębokość 50 km . ł  za ję ły  m. in . w ę
zeł k o le jo w y  N a ldrug. Na ty m  odcin
k u  w o jska  Haderabadu, dysponujące 
lo tn ic tw em , s taw ia ły  dość s iln y  opór. 
Na in nych  odcinkach a rm ia  in w a z y j
na n ie  spotka ła  się na razie z w ię k 
szym oporem. Radio H a jderabadu do 
nosi o wzm ocnien iu garn izonu w  Se-

Wyrazcsmy głębokie współczucie i

tow. M a ria n o w i B a ry le
z pow oda przedwczesnego zgonu Jego żony

tow. W andy - „M a rty ”
Pracownicy Komitetu Cenliulnetp 

Polskiej Partii Robotniczej

kunderabad i  w zyw a ludność do sto
sowania środków  obrony p rze c iw lo t
n icze j, W ojska h indusk ie  nacie ra ją  z 
3 p ro w in c ji, graniczących z H a jde ra - 
badem: z B om ba ju  na zachodzie, z 
M adrasu na po łu dn iu  i  z p ro w in c ji 
cen tra lnych na północy.

LO N D Y N , 13.9. (PAP) Londyńsk ie  
ko ła  po in fo rm ow ane zapow iadają, że 
rząd H ajderabadu — bezpośrednio lu b  
za pośrednictw em  sw ych przedstaw i
c ie li w  Londyn ie  —  prześle te legra
ficzny  apel do sekretarza generalne
go O NZ o zw o łan ie  specjalnego posie 
dzenia Rady Bezpieczeństwa.

------ o------ -

A p e l kom u n is tyczne j 
p a r t ii  In d o n e z ji

H A G A , 13.9 (PAP). Prasa donosi, że 
w  zw iązku  z n o w y m i prow okacjam i 
ho lendersk im i i  u ltim a tu m  dowódcy 
naczelnego w o jsk  ho lenderskich na Ja 
w ie  zachodniej, kom unistyczna pa rtia  
Indonezji, w yda ła  apel do narodu, w  
k tó ry m  w zyw a go do poczynienia przy 
gotowań celem odparcia  now ej agre
s ji ho lendersk ie j. A pe l podkreśla, że 
ludność Indonezji, w in n a  walczyć o 
swą wolność nie  co fa jąc się przed żad 
n y m i środkam i, je ś li będą tego w y 
magać oko liczności

W allace zażądał w  końcu, aby rząd 
w y k u p ił i samemu prow adził przed
siębiorstwa przemysłowe, produku ją 
ce - sam oloty bojowe. D la bezpieczeń
stwa USA — ośw iadczył on — j® *  
rzeczą konieczną, aby tym  przedsię
b iorstw om , k tó re  nie mogą istnieć W 
w arunkach p ro d u kc ji pokojow ej, ni® 
pozwalano pracować dla w o jny.

------ o----- .

■

w h m k o jc h

0  W IED EŃ . We W iedn iu  odbyła *I<J 
o lb rzym ia  dem onstracja W olnej

M łodzieży A us tria ck ie j, w  k tó re j w**< 
ło udzia ł oko ło 30 tys. osób. Demon
stranci dom agali się 25 proc. podwy* 
k i p łac oraz p ro tes tow a li przeciwko 
p lan ow i M arshalla^ którego celem j  
przekształcenie A u s tr ii w  ko lon ię  * -  
m ery kańską.
□  B E R L IN . Jak  donosi agencja n ie 

m iecka Dena, 400 N iem ców z obo
zu dla internowanych w Sztutgarcio
1 77 — z obozu w  Ludw igsburgu  roz
poczęło w  poniedzia łek „s tra jk  w io
s k i"  na znak pro testu przeciw ko unio 
w inn ie n iu  dr. Schachta.
□  PR A G A . Jak  podaje agencja CTK 

czesko - s łow ack i m in is te r rolni®
twa Ju lius  D uris  po w ró c ił ze swej P°d 
róży po Z w iązku  Radzieckim  do Pra '  
gi.
□  BUD APESZT. W  Budapeszcie ** -  

kończył się T ydzień Lekarza, P<M*
czas którego odbył się międzynarodo
wy zjazd lekarzy. Na Kongresie zos4*  
ly wygłoszone prace wybitnych uczo
nych w  dziedzinie medycyny o naj
nowszych osiągnięciach lecznictwa.
□  M O S K W A  Jak  w y n ik a  z ogios*® 

nych danych o fic ja ln ych , radzi®0
k i przem ysł chem iczny w yko n a ł P1*0  
s ie rpn iow y w  114 proc., przyczy®  
wzrost p ro d u k c ji w  porów naniu * 
s ie rpn iem  ro ku  ubiegłego w ynosi 30 
procent.
□  P R A G A . F iń sk i m in is te r handlu 1 

przem ysłu Uuono T akk i, k tóry
Przybył z k ró tką  wizytą do Czechosło 
wacji, zwiedził ostatn io Z lin , s ły n n i 
ośrodek fa b ry k  obuw ia.
□  B E R L IN . W skutek zawalenia ^0  

stropu w  kop a ln i węgla w  Ah!^-
do rf w  pob liżu  K o lo n ii —  3 robotni
ków  poniosła śm ierć, a 12 —  ciężk1® 
obrażenia. C y fry  te n ie  są jeszcze °- 
stateczne.
□  PR AG A. Jak donoszą z Pragi, d * ^  

k i am nestii prezydenta Republ
Id, w  ciągu ostatn ich trzech miesi?1/  
w ró c iło  do Czechosłowacji 600 osób. 
k tó re  po wydarzeniach lu tow ych  
raku  zbiegło zagranicę. W edług re l* l  
c ji powracających do k ra ju , ©kuPaC*J 
ne w ładze am erykańskie  w  Łac'l!<* j  
n ich  Niemczech w sze lk im i sposoba®1 
u tru d n ia ły  im  pow ró t.

W  dnln 11 b.m. ram rla koleżanka

W A N D A  B A R Y L O W A
REFERENDARZ W  M IN . PRZEM. I  HANDLU  

o czym uw iadam iają pogrążeni w Amin

koledzy pracy Szkolnictwa Zawodowego 

2883-K Min. Przem. i Handlu

W  dnin 11 b.m. zmarła towarzyszka

W A N D A  B A R Y L O W A
W  tow. Barytowej tracimy wierną towarzyszkę partyjną, nieugiętą 

bojowniczkę o socjalizm, uczestniczkę w alk o niepodległość-

Członkowie Koła PPR Szkolnictwa Zawodowego 
2882-K Min. Przem. i Handlu
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DZIAŁACZE TERENOWI NASZEJ PARTII
potwierdzają słuszność uchwal Plenum KC
l ki! .WU df U; ktÓry przeCieŻ na brak dochodu M a« y  i«ż ^  sobą cały szcreo n a .H  . .

Warszawa Na naradę aktywu
p. ... ----------  gminnego naszej

artn województwa warszawskiego 
Przybyli w dniu 12 września sekreta
rze Komitetów Gminnych Partii, wój- 
l -  Przewodniczący Gminnych Rad 
Narodowych, sołtysi, działacze spół- 
azieiczy i Samopomocy Chłopskiej.

azem stawiło się przeszło 340 akty
wistów gminnych z najdalszych za
kątków województwa, aby wysłu
chać referatu na temat historycznych 
uchwał Plenum KC PPR i podzielić 
si? swoimi uwagami ze swoich odcin- 
ko w pracy.

Referaty wygłoszone prze2 tow 
tokarskiego na temat sierpniowych 
uchwał Plenum KC PPR i tow. Kra
jewskiego o bieżących zadaniach Par 
h na wsi. zostały przez zebranych 

wysłuchane w skupieniu.

dzu, k tóry przecież na brak dochodu 
chyba nie może narzekać.

N a r o ś l

k tó rą  trzeb a  usunąć
Tow. Siwecki wskazał na ̂ przykła

dach, że i  w  naszej Partii znaj
dują się jednostki nie zasługujące, 
aby je pozostawić w naszych szere
gach. Tę narośl, hamującą nasz marsz 
ku lepszej przyszłości, musimy z Par
tii usunąć.

Omawiano również sprawę

Mamy juz za sobą cały szereg na rad aktywów PPR, jakie odbyły sie 
we wszystkich miastach wojewódzkich. Mamy za sobą wiele godzin dy- 
skusp nad referatami, poświęconymi omówieniu Plenum sierpniowego na
sze, Partu. I  co się nieodparcie narzuca zanim w  ogóle można zanalizować 
narady, to nastrój, klimat, atmosfera całkowitej jednomyślności z uchwała. 
m  Plenum, z lmią generalną Partii. Nie będzie przesadne stwierdzenie, 
że uchwały ostatniego Plenum KC wprowadziły nowego ducha w  nasze 
masy partyjne. Poniżej podajemy fra gmenty ze sprawozdań niektórych

rzy towarzysze uważali, że słabnie I państwowe — robotników małorol- 
walka klasowa. Aktyw  powiatowy nych, bazy proletariatu na wsi, oto-

; musi być kierowany przez Partię. To- ----------------' • - * «•
; warzysze na stanowiskach nie mogą

C h ł o p i  m ó w i ą  

o w y z y s k «  
bogaczy w ie jskich

W  ożywionej dyskusji, jaka się po 
,lch rozwinęła, zabrało głos kiłkuna- 

s u aktywistów. Wystąpienia chło- 
Pow, członków naszej Partii wyka
zały w całej jaskrawości bezwzględne 
°rmy wyzysku w stosunku do bied- 

nych chłopów, uprawianych z całym 
cynizmem przez pijawki kapitalisty- 
c*ne na wsi.

Bardzo często słyszymy na zebra 
niach — mówili dyskutanci — 0 
Przerzucaniu ciężaru podatku grun- 
jowego przez chłopów bogatych na 
“ arki biedoty, wiejskiej. Praktycz
nie proceder ten wygląda w ten spo 

że biedni chłopi otrzymują wyż 
SZy wymiar podatku, niż w  rzeczy
wistości powinni płacić.

1 tak np. .biedna wdowa we wsi 
Mała W ieś pow. Grodzisk Mazow. 
trzym a ła  nakaz do zapłacenia po
datku za 2,5 ha ziemi, wówczas gdy 
Posiada ona jedynie 1,5 ha. Fakt 
len ?‘C jest. odosobniony. Z  drugiej 
strony bogacze wiejscy podają fał- 
s*ywe dane co do ilości ziemi jaka 
Posiadają.

------- apiawę nie- ' -------1 “ “ “ «u  yios iu mow
właściwej obsady na stanowiskach : c° w - Z  dyskusji tej przytaczamy nie
państwowych, gospodarczych i spo i które wypowiedzi.
łecznych.w  gminach. W prost nie- i T O W  R Y C H L IK . w  t 
zrozumiały staje się fakt, że były ‘ , , „ r o  i Ń  j  * vV typow an iu  
dziedzic i obszarnik Zawadzki nia- u ®  d  WI.e)®klch  do b u d o w y  w inn i 
stuje dzisiaj S

Zarządu Gminnego Samopomocy c7 i k o n t l w '  T  f  ■ T i :  W?  Pra 
Chłopskiej i przewodniczącego Gm p ^  c z v n n ^  Z f  ,  b" dow!any ch 
Rady Narodowej w  om. Recki no- ? \  C2ynnym współudziale powiato- 
wiat Sokołów.. i WyCh 1 gmlnnych Rad Narodowych.
Tow t  t  i i  I TOW* KO ZARZEW SK1 (Nidzi-

skusie nodt / OdS'Um0WUjąC d>"  : C3): D °  s2ere9Ów Polskiej Partii Ro- 
b iT  ! ’ T h T '  ^  PrZySW° jenie S°  botnic2ei nie należy przyjmować ka- 
“  , 2ro2umIen,e Przez : rierowiczów, nierobów i ludzi niemo-

szys kich członków Partii sierpnio- ralnych, a jeśli tacy przez naszą nie- 
wyc uchwał Plenum KC przyśpieszy ostrożność znaleźli się w Partii — na
nasz marsz do Socjalizmu. ; leży ich usunąć.

O lS  l f ¥ R  ^  czasie narady ak- ! T O W . PLUCIŃSKI (Pisz) przy-
----------  — .. tywu wojewódzkiego taC2a przykład walki klasowej w fa-
Polskiej Partii Robotniczej w Ol- J ^ryce w Piszu, gdzie kierownictwo 
sztynie po wysłuchaniu referatów I n*e dopuszczało Partii do kontroli, 
tow. tow. Dolińskiego, Bodalskiego l |  T O W . N O W IC K A  (Olsztyn) -

Wojasa odbyła się ożywiona dysku- I mówi o pracy kobiet w  Partii i oraa 
,«. w k « rei » t e . l o  głos 16 m ów - ^  ^  ¿ £ 1 ?

'  --------------------------~
realizować lin ii partyjnej w oderwa
niu od Partii. Należy również wzmóc 
opiekę nad kołami. Odnośnie spółdziel 
czości na wsi należy rozbudzić świa
domość klasową chłopów, wskazać 
im właściwą drogę, pouczyć o zasa
dach i korzyściach płynących z uspo
łecznienia produkcji.

T O W . RYBCZYŃSKI -  Ruch za 
wodowy pracuje w powiązaniu z Par

nizacjach społecznych. Znikoma licz
ba kobiet w radach narodowych, sa
morządzieitp. jest dowodem braku tią. Towarzysze winni o Jekow aV sk
uświadomienia,, cz?sto ulegania w p ły - J organizacjam i zaw odow ym i. Tam ,
wom kleru. Świetlice, biblioteki, zebra ; gdzie opieka jest należyta, rady za-
“ 1 L  Y y ’ °  d l°9a uaktywnienia kładowe pracują dobrze, gdzie jej

brak — szwankują.kobiet.

T O W . JAC H IM O W IC 2, II sekt. 
K W  PPR, stwierdza, że- Sierpniowe 
Plenum wniosło do ruchu robotnicze 
go wiele dpbrego i wartościowego, a 
z błędów wyciągnęło wnioski.

T O W , O KR AIN I (Olsztyn) •— po

T O W . DO BRZYŃSKA -  W y 
dział Kobiecy w Olsztynie nie miał 
opieki i pomocy. Za'mało interesował 
się' organizacjami społecznymi jak 
RTPD, ChTPD, Liga Kobiet i inne. 
Sekretarze powiatowi również nie do- 

kobiet, które

czyć szczególnie troskliwą opieką.

Wnioski, jakie towarzysze wysu 
wali w  dyskusji są jasne: wmocnić 
walkę klasową na wsi, odizolować 
bogaczy wiejskich od chłopów ma
ło i  średniorolnych, przystąpić do 
oczyszczania aparatu państwowego, 
gospodarczego i społecznego z ele
mentów wrogich, wzmóc czujność 
w szeregach Partii, uzbrajając 
wszystkich członków w niezawod
ne wytyczne sierpniowego Plenum 
K C  PPR.

8 Z£Z3C;*I Dyskusja, jaka wy 
wiązała się po re

tów. tow. Skrzeszewskiego, 
i Pohordte, przyniosła

święcą swe uwagi sprawiedliwemu ceniają pracy kobiet, które zdały 
rozdziałowi narzędzi i inwentarza egzamin społeczny, biorąc udział w 
oraz nawozów sztucznych. Przez nad- referendum, wyborach do Sejmu, a
Z OT* Tlan T)1 „ __  r\vrm-As> n rr- _ _ _ i

WŁODZIMIERZ SOKO^SICI 
Wiceminister Kultury i Sztuki

zór nad realizacją uchwał Plenum. 
KC, usprawnimy pracę w naszym te 
renie i skrócimy drogę do socjalizmu.

TO W . BAN AK (Giżycko) .— Na 
sza Partia była narażona na oddziały 
wanie ideologii burżuazyjnej, niekió-

przede wszystkim w-, walce o wyrwo 
lenie. Należy upartyjnić i wciągnąć 
do czynnej pracy żony naszych to
warzyszy.

T O W . M A S ZTA LE R Z -  apelu
je, aby „fabryki chleba“ — majątki

JESZCZE O REPERTUARZE
O repertuarze n»s7vi>ti __  . . .O repertuarze naszych teatrów pisało się 

już wielokrotnie. Jeżeli dziś znowu zabieram 
głos w  te j sprawie to dlatego, że skrystalizo
wanie właściwej lin ii repertuarowej musi być 
poprzedzone rewizją wielu jeszcze pojęć i  wie
lu niedomówień.

bachm acie  p o d a tko w e
W  D E M A S K O W A N IU  I  K A R A

N Ą  M AC H IN AC JI PO DATKO -
,»V/CH bogaczy wiejskich, dużą ro- 
* Powinny odegrać Społeczne Kotni- 

SR Podatkowe, które kontrolując wy 
*j0.cość wymiaru podatków, w inny nie 
■opuszczać dó obarczenia ciężarem 

^datków  biedoty wiejskiej. Dotyczy 
również nlcsprav/iedliwie stosowa- 

aych ulg podatkowych.

_ luk to się mogło stać, że właści- 
50-hektarowe.go gospodarstwa 

^  gm. Iłowo pow. Działdowo, Ro- 
P!an Branczewski uzyskał ulgę w po 
‘kitku gruntowym w  .wysokości 20 
Procent, Odpowiedź na to jest pro- 
s a: pan Brahczewski ulgi podatko- 
,^e potrafi sipbie sam udzielić, jest 
^w iem  członkiem Prezydium Gmin 
M  Rady Narodowej, mając jedno
cześnie w tej Radzie 7 „bratnich 
Usz“ > posiadających też „skromne 

gospodarstwa po 40 ha. Jasne, że 
„działacz“  50-hektarowy musi 

r°'Vnież zasiadać w  Radzie Nadzór. 
C2ej Spółdzielni.

>
^ m a s k o w a n y  w y z y s k

jaskrawym świetle przedstawili 
c? ,'VCy zamaskowany wyzysk' boga- 
^  Miejskich, usiłujących odgrywać 

? dobroczyńców".

gminie Nowo - Iwiczna pow.
arszawski ~  bogacz wiejski „za

opiekował się" biednym chłopem, 
^najmując dla niego kąt mieszkał 

y i część stodoły. Za to dobro- 
2lejstwo bogacz zmusił biednego 

I °pa do obróbki na roli 5 dni w 
“ Oźdym miesiącu*

IAIC W Y G L Ą D A  SPR AW A U- 
•^ IC A N IA  PO ŻYC ZKI PRZEZ 
"k ^N E G O  CHŁOPA -  mówił o 

t° 'y ’ Wieczorek z gm. Kampinos 
Sochaczew. Biedny chłop musi 

jj ^^Uokrotnie stracić dwa i trzy ty- 
i l le na wyszukiwanie żyrantów, na 

^aidnia W iosty tuc)ach kredytowych. 
p0 0n**ast jakimś „dziwnym" trafem 

księdza z gminy Kozłów Bi- 
zostało natychmiast załatwione 

ji 2yiy wnie. Przyznano mu 35 tysięcy 
otych.
w  5ten sposób pieniądze państwowe 

i j’e2naczone dJa chłopów biednych 
” ednioro!nych przyznało się księ-

Praegląd zgłoszonego przez v dyrekcje tea
trów  repertuaru na rok bieżący wskazuje na 
poważne ambicje artystyczne kierowników 
państwowych scen dramatycznych. Już dziś 
można śmiało powiedzieć, że szmira, francu
ska farsa, wulgarne przedwojenne „kasowe”  
sztuczydła zostaną w bieżącym sezonie zdecy
dowanie ze sceny usunięte na korzyść reper
tuaru klasycznego zarówno polskiego jak  j za
granicznego oraz dobrej komedii.

Wszystkie teatry uwzględniły również kla
syczny i współczesny repertuar rosyjski w 
znacznie szerszym stopniu niż to miało miejsce 
dotychczas. Publiczność zobaczy więc nie ty l
ko szereg stuk Gorkiego (w  tym  kilka  poi - 
skich premier: Letnicy, Barbarzyńcy, Wrogo
wie), Czechowa, Ostrowskiego, lecz również 
i  współczesne sztuki radzieckie: Jacobsona 
(Życie w  Cytadeli), Erenburga (Lew na Pla
cu), Piętrowa (Wyspa Pokoju), A l. Tołsto
ja  (Nieczysta Siła i  S iostry), Leonowa 
(W ilk ), Szkwarkina (Cudze dziecko) itp.

Jednocześnie jednak w  wielu wypadkach 
zgłoszony repertuar świadczy jeszcze o po
ważnym niezrozumieniu nowych zadań i n o 
wych celów jakie dziś stanęły przed Teatrem.

Nie zawsze jeszcze zdajemy sobie sprawę 
z tego, że przyswajanie nowemu widzowi, 
szerokim rzeszom mas pracujących wartości 
społecznych, moralnych i artystycznych reper
tuaru klasycznego musi iść w parze z takim  
historycznym przewartościowaniem jego po
szczególnych pozycji i  z tego rodzaju układem 
rocznego repertuaru, żeby tea tr wychowywał, 
kształcił i  uczył ludzi rozumieć współczesne 
zjawiska społeczne .walkę człowieka o ustró j 
bez wyzysku i  ucisku, żeby uczył rozumieć 
Istotę w alk i klasowej i  całą wielkość naszej 
drogi do socjalizmu.

Dlatego spojrzenie w przeszłość musi iść 
w parze z wydobyciem tych pozycji klasycz
nych, które posiadają nieśmiertelną wartość 
artystyczną i  społeczną, stanowiąc jednocześ
nie odskocznię do sztuk współczesnych i pro
blemów współczesnego człowieka, do* zrozu
mienia is to ty  i  ro li Związku Radzieckiego w 
walce o pokój i do zrozumienia is to ty naszej 
walki o socjalistyczną Polskę.

Nie spełnia jednak te j ro li taka linia reper
tuarowa, która stanowi przypadkowy i eklek-

tyczny zbiór może nawet cennych pozycji l i-  Teatry państwowe we W rocławiu: Sułkow- 
erac ich, lecz ułożonych bez żadnej m yśli siei, Szalone pieniądze (Ostrowski) Volpone 

przewodniej. Jako przykład niech posłuży (Ben Johnson), Świętoszek, Mazepa lub Zło- 
p ro jekt repertuaru jednego z poważnych pań- ta Czaszka (Słowackiego), Mirandolina (Gol- 
siwowyeh teatrów, k tó ry  zamierzał otworzyć doni), Lew na Placu (Erenburga), Igraszki 
sezon Boksławem^Smiałym“  (Wyspiańskie- z Matołem (D rdy), Jadzia Wdowa, Kamera'

brn S r ”  °« y  ™ ^  W N °Cy“ ’ " Sen Sre'  Nikodema Dyzmy, Lato w Nohant, Wyspa 
brny Salomei", „F ryderyk  W ie lk i" -  N o - Pokoju (Piętrowa), Lisie Gniazdo (Helman), 
waczynskiego, „Pani wdzięczny s trum yk" Strzały na D ługiej (Swirszczyńskiej)
(Hsiunga), „Sen Nocy Le tn ie j", „Pastorał 
ka" Schillera, „Kowal, pieniądze i  gwiazdy" 
(Szaniawskiego), „La to  w Nohant“  (Iwasz
kiewicza) itp .

O podobnym repertuarze możemy, w na j
lepszym wypadku powiedzieć, że układany był 
poza czasem i przestrzenią rzeczywistości, że 
mimo dużych aspiracji artystycznych obiek
tywnie był szkodliwy zarówno artystycznie 
jak  i  społecznie, że nie posiadał żadnej kon
cepcji ideologicznej i  że nikogo ani nie uczył 
ani nie wychowywał.

Kiedy dodamy do tego że repertuar ten nie 
uwzględniał żadnej problemowej sztuki 
współczesnej polskiego autora i żadnej sztuki 
radzieckiej, nie mówiąc już o klasykach ro
syjskich, to otrzymany obraz będzie akurat 
przeciwstawny w stosunku do in tencji M in i
sterstwa K u ltu ry  i Sztuki i  być może nawet 
samego dyrektora Teatru, znanego skąd inąd 
s ja k  najlepszej strony.

Jeżeli zdobywam się dzisiaj na podobnie 
ostrą i  publiczną krytykę, to nie dlatego, że - 
by obniżyć autorytet dyrektora teatru, lecz 
śeby mu pomóc w przezwyciężeniu pewnych 
nałogów artystycznych, które na obecnym 
etapie stają w sprzeczności z koncepcją ide
ologiczną współczesnej sztuki.

Dla uwypuklenia jeszcze silniej istotnych 
zamierzeń Ministerstwa .chcę przytoczyć 
przykład dwóch innych teatrów, wrocławskie
go i krakowskiego, których repertuar można 
zakwalifikować jako poważny wysiłek znale
zienia właściwego rozwiązania lin ii repertua
rowej.

Zaczniemy od Teatrów Miejskich w K ra 
kowie które przewidują w nadchodzącym se
zonie następujące sztuki: Sen Nocy Letniej, 
Trzy Siostry (Czechowa), Sułkowski, N a u 
czyciel Tańców (Lope de Vegi), Kordian 
(Słowackiego), Nowy Don K ichot (Fredry), 
Uczone białogłowy (Moliera), Lorenzaccio 
(Musset‘a), Nadzieja (Heijermansa), Wyspa 
Pokoju (Piętrowa), Igraszki z Diabłem 
(D rdy), Zemsta Demastenesa (Falena), żoł 
nierz i Bohater (Shawa), Słowiańskie Niebo 
(Tamona).

Nie wymieniam tu ta j dobrych i  poważnych 
repertuarów Teatru Polskiego w Warszawie, 
Teatru Katowickiego pod dyrekcją Krasno 
wieckiego i  Teatru Schillera w Łodzi, ponie
waż wiadomości o ich repertuarze przeniknę
ły  już do prasy. Zatrzymałem się celowo ha 
wyżej wymienionych pozycjach dla zilustro
wania właściwego i  celowego układu tematy
k i zarówno pod względem społecznym, jak 
i  wychowawczym.

Podobny układ uzmysławia widzowi per 
spektywę drogi przebytej przez człowieka od 
czasów minionych do chwili obecnej, nie od
suwając go jednocześnie od słusznej i celo 
wej rozrywki w postaci dobrej komedii czy 
wodewilu.

Nie chodzi nam bowiem o przekreślenie te j 
lub innej pozycji % naszej przeszłości ku ltu 
ralnej, lecz o świadome konstruowanie reper
tuaru pod kątem widzenia moralnych, spo
łecznych oraz artystycznych walorów sztuki, 
które pozwolą człowiekowi przeżyć istotę to- 

' czącej się dziś klasowej walki, walki o pokój 
i postęp społeczny.

Jednocześnie należy podkreślić, że w oma
wianym tegorocznym repertuarze zasadni
czym i poważnym brakiem jest nadal niedo
stateczne uwzględnienie sztuk z okresu pozy
tywizmu i zupełne niemal pominięcie sztuk 
współczesnych autorów polskich.

Do te j chwili zostały zgłoszone ty lko  nastę
pujące polskie premiery: „Faryzeusz i Grzesz
n ik “  Pomianowskiego i Wolicza, „Bankiet" 
Korcellśgo, „Noce Narodowe" Brandstettera 
i „Kowal, pieniądze i gwiazdy" Szaniawskie
go oraz zapowiedziane zostały nowe sztuki 
Iwaszkiewicza i Kruczkowskiego. Jest to 
smutnie mało w stosunku do możliwości tw ór
czych naszych pisarzy, którzy ciągle jeszcze 
stronią od zobaczenia samego siebie w tea
trze. Istn ieją  też duże trudności w uzyskaniu 
współczesnych wodewilów, skeczów i tekstów 
’atyryczno - literackich.

A tymczasem społeczeństwo polskie woła 
> teatr współczesny, tea trvjeg0 życia, jego 
-’alki i jego. zwycięstwa.

I taki teatr narodowi polskiemu i polskiej 
klasie robotniczej dać musimy,

feracie 
Kłosiewicza
wiele konkretnych faktów, które po
twierdzają słuszność wytycznych ple 
mim KC

Sekretarz Komitetu Gminnego w 
Ręczu, tow. Łom-ejko, mówiąc o wal
ce klasowej na wsi, zilustrował swo
ją wypowiedź faktami pobierania 
przez bogaczy wiejskich od biedaków 
za wymiecenie ich zboża maszynami 
10 teg od kwintala. Lich viarzy wiej- 
SKich, którzy ćpano wali ogniwa apa
ratu Samopomocy Chlops, iej i samo- 
rządu gminnego, zarządy spółdzielń 

aktywiści w swoich wystąpieniach 
podczas dyskusji nazywali po imieniu, 
odnajdywali ich bowiem bez trudu  
w gromadach i gminach, z których 
przyjechali.

Burzliwymi oklaskami cala sala 
przyjmowała wypowiedzi dyskutan
tów, podkreślających konieczność o- 
czyszczenia aparatu państwowego, sa 
mórządowego. gospodarczego i par- 
tyjnego od elementów obcych klasie 
robotniczej, wrogich średnio i mało
rolnemu chłopstwu.
C.hr- -dfcJT .£?>■?Kir?: cTi- nS irJjrf* w

Z lik w id o w a ć  resztę
od łogów

Jednym z centralnych zagadnień,
które poruszył tow. Kło-siewicz : do 
którego wielokrotnie powracano w 
dyskusji, była sprawa całkowitego za 
gospodarowania wsi szczecińskiej, li
kwidacji pozostałych jeszcze w woj. 
szczecińskim 21.5 tys, ha odłogów.

Projekt tow. Kłosiewicza utwo
rzenia komitetów gminnych dla li
kwidacji odłogów, grupujących ma
ło i średniorolnych chłopów spod
ka! się z żywą aprobatą wszyst
kich obradujących,

W  dyskusji sami już aktywiści 
konkretyzowali zasady pracy tych ko 
mitetów, przewidujące wykorzysta
nie kredytów spółdzielczych ośrod
ków maszynowych oraz siły pociągo
wej bogaczy wiejskich w oparciu o 
dekret o pomocy sąsiedzkiej.

W ielu sekretarzy Komitetów Gmin 
nych i kół gromadzkich zwracało się 

; z apelem z trybuny narady do komi- 
j tetów powiatowych i do KW :

„Przyjeżdżajcie do nas, wychowuj
cie na®, abyśmy mogli innych wyclio- 

1 wywać".

Podkreślono w dyskusji koniecz
ność wzmożonego szkolenia partyjne
go i zawodowego.

Z A G A D N IE N IA  K U LT U R A L
NE, zagadnienia oświatowe na wsi, 
stosunku do nauczycieli, udostępnie
nia młodzieży pochodzenia robotni
czo - chłopskiego nauki na wyższych 
uczelniach, doboru podręczników — 
znalazły się w centrum uwagi narady, 
świadcząc wymownie jak aktywiści 
nasi, jak robotnicy i chłopi mało i 
średniorolni doceniają te sprawy, od
czuwają braki i niedociągnięcia w tej 
dziedzinie.

Narada szczecińska wykazała, że 
aktyw województwa rozumie istotę 
prawicowego i nacjonalistycznego od 
chylenia, rozumie niebezpieczeństwo, 
jakie stanowi ono dla partii i koniecz 
ność bezwzględnej z nim walki w te
renie. Cechowała ją jednomyślność, 
pełne zrozumienie i gotowość realiza
cji u siebie w terenie uchwał lipcowe
go i sierpniowego plenum KC nasz«! 
partii. . ~

)
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AMERYKA ŁACIŃSKA -  KOLONIA TRUSTÓW U SA
K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  z B u e n o s

N iew ą tp liw ie  lu dy  A m e ryk i Łac iń - 
ik ie j,  od A rgen tyny  i  C h ile na po łud . 
n iu  aż po M eksyk na północy wiedzą 
na jlep ie j co znaczy am erykański im 
peria lizm . Cały ten kon tynen t jest od 
la t 50 terenem wyzysku ze strony t ru 
stów północno -  am erykańskich. A 
w yzyskow i temu towarzyszy n ie . 
uchronnie i  systematycznie uzależnia
nie po lityczne tych k ra jó w  od Sta
nów Zjednoczonych.

NOWOCZESNE N IEW O LN IC TW O

Niedawno do tarła  do wybrzeży b ra 
zy lijsk ich  grupa 150 mężczyzn. Zaro
śnięci, obdarci, schorowani, niemal 
konający, nos ili na sobie piętno d łu 
giego pobytu w  dżung li Am azonki. 
B y ły  to  resztk i całej a rm ii, złożonej 
z 50 tysięcy ludzi, k tó rych  tragiczna 
h is to ria  wstrząsnęła całym  kon tynen
tem, ja k k o lw ie k  b y ł to ty lk o  jeden 
epizod d ług ie j, niekończącej się h is 
to r ii —  h is to r ii wyzysku ludów  kon 
tynentu  A m e ryk i Łacińsk ie j przez 
trus ty  północno -  am erykańskie.

Z początkiem  drug ie j w o jn y  św ia
towej przybyła  do B ra z y lii kom isja 
ze Stanów Zjednoczonych w  celu w y 
najęcia znacznej liczby robotn ików  
dla p la n ta c ji kauczuku, będących'czę
ścią rozległych posiadłości Forda i 
Firestone'a. To, co opow iadają n ie 
liczne n iedob itk i te j w ielotysięcznej 
a rm ii robo tn ików  b ra zy lijsk ich , p i l
nowanych i katowanych wśród gę
stych lasów trop ika lnych  przez k ilk u  
uzbrojonych i  dobrze odżywionych 
żołnierzy am erykańskich, rzuca św ia
tło  na w a run k i, w  ja k ich  odbywa się 
ekspansja gospodarcza Stanów ^ je d 
noczonych.

„31 tysięcy ludzi zmarło, a 22 ty . 
siące gnije jeszcze w piekle Ama
zonki. Niemieckie obozy koncen
tracyjne zamknięte były zasiekani: 
*  drutu kolczastego, ale nasze obo
zy otoczone były m u r in  żółtej fe
bry, dzikich zwierząt. Indian, gło
du. a przede wszystkim długów. 

Jak się wydostać?"

Tak -W yraził-się jede'h z robo tn ików  
brazylijsk ich  wobec dziennikarza arae 
rykańskiego.

Tow arzystw o „Am azone V alley 
Supply Co" w yda ło  każdemu rob o t
n iko w i po 60 dolarów, obciążając je 
go rachunek bieżący i  m anew ru jąc w

ten sposób, że od pierwszego do ostat
niego dnia pracy, robo tn ik  by ł stale 
zadłużony w stosunku do tow arzy
stwa. Wspomniane wyżej tow arzy
stwo- oraz współczujący z nim  bank 
„Rubber Bank o f B ra z il"  sa bezpo
średnim i w inow ajcam i tych zbrodni, 
popieranych oczywiście przez obecny 
rząd b ra zy lijs k i z faszystą D utra  na 
czele i dokonywanych pod okiem za
granicznych przedsiębiorców i  północ 
no -  am erykańskich „m is jona rzy” .

Y A N K E S I D Ł A W IĄ  
REW OLUCJĘ W F A R A G W A JU

Najświeższego p rzyk ładu  „p ro te k 
to ra tu ”  Stanów Zjednoczonych do
starcza nam  Paragwaj.

N iew ie lu  Europe jczyków  słyszało 
o ok ru tne j w o jn ie  dom owej, k tó ra  
w yk rw a w iła  Paragw aj w  ro ku  1947. 
Od ro ku  1939 panem tego narodu po
łudn iow o - am erykańskiego b y ł ge
nerał Morenigo, feudalny dykta to r 
o trzym ujący rozkazy bezpośrednio z 
Departam entu Stanu i  od k a l ifo rn ij
skiego „U n ion  O il Company ’. Z po
czątkiem r. 1947. Moreniego zaw arł no 
w y  uk ład , k tó ry  przyznaw ał tow a
rzystw u „U n ion  O il Com pany" fa k 
tyczną własność złóż na ftow ych  w 
całym  P aragw aju. Wówczas jednak

waniu powstańców przez granicę b ra 
zylijską.

OFENSYW A M O NO PO LI 
A M E R Y K A Ń S K IC H

In te rw enc ja  amerykańska na tere
nie w yzyskiw anych k ra jó w  A m eryk i 
Południowej związana jest ściśle' z 
planem M arshalla. W czasie w o jn y  i 
po w o jn ie  S tany Zjednoczone dążyły 
do w yparc ia  k ra jó w  europejskich z 
zajm owanych przez nie  pozycji go
spodarczych w  Am eryce Łac ińsk ie j, 
I  dziś rzeczywiście Stany Zjednoczone 
odgryw ają ro lę  wyłącznego pośred
n ika w  handlu z tym  obszarem.

Zadanie, ja k ie  postaw iła  sobie p o li
tyka  marshallOwska, u ła tw ione  by ło  
w skutek całkow itego opanowania ryn  
ków  południow o -  am erykańskich i  
wskutek k red y tó w  dolarowych p rzy
znawanych „m arsha llow sk im ”  kra jom  
Europy Zachodniej. Te narody euro
pejskie (Francja, A ng lia , W łochy itd .) 
im portu jąc  w  przyszłości z A m e ryk i 
Południowej, będą m usia ły  prosić 
Stany Zjednoczone, by te zakup iły  i 
odsprzedały im  p ro d u k ty  południow o
am erykańskie. W ten sposób mono
pole am erykańskie umocnią swoje po
zycje w  Am eryce P o łu d n io w e j'i kon 
tynuować będą- swoją ekspansję ze 

podniosła się w  pa ragw ajsk ie j op i- ' szkodą dla in teresów  ludów  A m eryk-
n i i  publicznej, fa la  oburzenia, skiero
wana przede w szystkim  przeciwko 
a rty k u ło w i układu, k tó ry  pow iadał 
dosłownie:

„Osoby zatrudnione przez Towa

rzystwo Naftowe podlegają usta

wom Stanu Kalifornia (USA). O-

znaczało to, że do Paragwajczyków

Łacińskie j, k tó rym  un iem ożliw ią  u -  
trzym yw an ie  kon tak tów  gospodar
czych z narodam i europejskim i.

G ANG STER SKIE  ŹRÓDŁA  
„A N T Y K O M U N IZ M U " 

Ofensywa północno - am erykańska 
na terenie. A m e ry k i Łac ińsk ie j odby-

A y r e s

wa się również na płaszczyźnie „k u l
tu ra lne j". F ilm y  gangsterskie oraz 
pornograficzne i  reakcyjne książki 
znajdują potężne poparcie finansowe 
ze Strony W all Street. P rob lem y spo
łeczne, poruszające dziś um ysły ca
łego świata, są z tych film ó w  i z tej 
lite ra tu ry  wykluczone. Rynek po łud
niowo -  am erykański zalany jest pu
b likac jam i północno -  am erykański
m i, d rukow anym i po hiszpańsku w  
Stanach Zjednoczonych i  czasopisma
m i tak im i, ja k  „Reader’s Digest", k tó 
re pozbawiają publiczność A m e ryk i 
Łacińskie j m ożliwości czytania w ie l
k ich  postępowych pism  europejskich.

Wszystko to odbywa się oczywiście 
za dym ną zasłoną dz ik ie j kam pan ii 
antykom unistycznej. Warto w  tym  
m iejscu przypom nieć słowa pewnej 
w yb itne j osobistości am erykańskie j 
— człow ieka, k tó ry  przez szereg la t 
skup ia ł na sobie uwagę św iata: „B o l-  
szewizm stoi u naszych  brain; musi
my zjednoczyć się, stanąć wszyscy ra 
mię przy ramieniu i  zachować stano
wczość. Musimy zapewnić nietykal
ność naszej Ameryce i ocalić ją  przed 
zniszczeniem. Musimy bronić naszych 
robotników przed czerwoną literatu
rą. Musimy uczynić wszystko, by 
duch ich pozostał zdrowy".

K tóż  to b y ł ta k  dbały o zdrow ie 
m oralne narodu amerykańskiego? Al 
Capone, słynny gangster t  Chicago!

Oto „ideolog iczna" fasada gospo
darczej ekspansji północno -  am ery
kańskich trustów .

R IV A D A V IA

P R ZE D  W Y B O R A M I W  SZW ECJI
Korespondencja wtasna ze S ztokho lm u

W niedzielę, 19 września, odbędą się i ciężyć przez nakładan ie nowych d«-

CO TO JEST PORUCZNIK?
pracujących na paragw ajsk im  te-

. . .  I w  ostatnich tygodniach rząd au-
ry tonu m  stosować się m ają prawa > s tr iack i posiaMWH  przystąpić do or-

m
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F r a n c o

!  a r c h a n i o ł o w i e

obcego narodu. Nawet w  Ameryce 

P o łud ńow e j rzadko spotkać można 

tego rodzaju absurd „p ra w n y ” .

Lud  pa ragw ajsk i chw yc ił za broń. 
Po k ilk u  miesiącach w a lk i w ydaw a
ło się, że zwycięska rew oluc ja  zajm ie 
stolicę Asuncion.- Cąła północ kra-ju : 
znaczna część południa zna jdowały się 
ju ż  w  rękach dem okratów. Stolica 
była otoczona. Cały korpus dyp lom a
tyczny opuścił Asuncion. Pozostał 
tam ty lk o  charge d 'a ffa ires  Stanów 
Zjednoczonych, k tó ry  nie przestawał 
wysyłać do Departam entu Stanu ra 
portów  przychy lnych  dla  M orenigo.

I  nie bez powodu, ponieważ w ie 
dział on, że rzeką przybyć m ają  licz 
ne s ta tk i naładowane am unicją  i  no
woczesną bronią pochodzenia am ery
kańskiego, k tó re  po zw o liły  w  końcu 
M orenigo zwyciężyć źle uzbrojone i  
pozbawione a m u n ic ji w o jska demo
kratyczne. T ym  bardzie j, że Stany 
Zjednoczone sprzeciw iły się zaopatry-

ganizowania armii, /śiórej liczebność 
ma wynosić 53 tysiące osób. W  tej 
-chwili Austria ma 12.200 żandarmów 
i 3.409 strażników celnych. Sprawa ta  
znalazła oddźwięk w  polemizującej z 
tymi zamierzeniami rezolucji austriac 
kiej partii komunistycznej.

Austrię od roku 1918 porównywana 
do organizmu o potwornie rozrośnię
tej głowie i wątlutkieh kończynach. 
W ielki, bardzo rozbudowany Wiedeń, 
ongiś stolica potężnego imperium» \yy 
sysał wszelkie soki żywotne prowin
cji austriackich, które gospodarczo nie 
przedstawiają zbyt w ielkiej siły._ Dzi
siaj, po drugiej wojnie imperialistycz 
nej, sytuacja gospodarcza Austrii jest 
wręcz tragiczna.

Toteż dla każdego Austriaka jest 
jasne, że suma 2 5 m iliarda szylin
gów, konieczna dla wyposażenia ta
kiej arm ii, równa się zahamowaniu 
całego ruchu budowlanego w  znisz
czonych miastach i osiedlach Aus-rii, 
ograniczeniu do zera wszelkich możli 
wości odbudowy i powiększeniu do
tkliwego kryzysu żywnościowego.

To posunięcie rzędu austriackiego 
ma swój specyficzny sens, charaktery

żujący politykę reakcji w zmarshalli- 
zowanych krajach. Zamożny burżuj 
wiedeński zawsze będzie m iał na śnią 
danie chrupiące rogaliki, kawę z ko
żuszkiem i ja ja  w szklance a to, 
że dźwięki marsza Kadetzky‘ego, przy 
których defilować będą oddziały ope
retkowej arm ii austriackiej, oznacza
ją głodowe racje żywnościowe prołeta 
rlatu i bezrobocie wśród proletariatu, 
— ,to go ani ziębi ani grzeje.

Toteż kiedy mieszczańskie dziecko w 
Wiedniu zapyta matkę: „Mutti, was 
ist ein Leutnaat?“ („Mamusiu, co to 
jest porucznik?“) — usłyszy odpowiedź 
o pięknym mundurze, szabli itd. Ale 
jeżeli zapyta o to robotnicze dziecko, 
matka szepnie do siebie, tak jak  on
giś Franciszek Józef, „Nichts wurde 
ums erspart“ („Niczego nam nie oszczę 
dzono“).

Bo cóż mu powie? Chyba to, że ten 
sam zhitleryzowany porucznik, który 
w  1934 roku bombardował z zapałem 
osiedla robotnicze w  Wiedniu, gdy mu 
to nakazał Dolfus, nie oddał strzału 
w roku 1938, gdy ojczyznę jego na
padli hitlerowcy. ...I że niczego dobre 
go nie należy się spodziewać po Legii 
Cudzoziemskiej Marshalla...

Peer.

w  Szwecji w ybory  do drugie j teby 
parlam entu. 230 m andatów w 28 okrę
gach wyborczych rozdziela się na pod
stawie w yborów  proporcjonalnych, a 
liczba m andatów w okręgu zależy od 
liczby ludności w dn iu  1 stycznia 
ostatniego roku.

U K ŁA D  S IŁ  P O LITY C ZN Y C H  
W obecnej d rug ie j izbie reprezento

wanych jest pięć p a rtii. Socjaldem okra 
cja, licząca 115 mandatów, jest n a j
większą spośród nich, P a rtia  K om u n i
styczna posiada 15 miejsc, praw ica 
(konserwatyści) — 39, Zw iązek R o ln i
ków  _ .  35 i  wreszcie P artia  Ludowa 
(libe ra li) — 26 mandatów'. Liczba 
up raw nionych do głosowania wynos: 
przeszło 4 i  pó ł m iliona. W ostatnich 
w yborach do sejmu, w  reku  1944, 
uczestniczyło 71,9 proc. up raw nionych 
do głosowania. V/ obecnych w yborach 
b iorą udz ia ł w yże j w ym ien ione partie  
oraz k ilk a  m niejszych ug rupow ań  
T rzy  partie  mieszczańskie zaw arły  po
rozum ienie wyborcze, natom iast so
c ja ldem okraci od rzuc ili tego rodzaju 
propozycję  ze strony kom unistów  tak, 
że obie pa rtie  robotnicze w ystępują 
każda oddzielnie, co oczywiście zw ięk
sza szanse zwycięstwa p raw icy .

PŁASZCZYZN A R O ZG R YW K I
W dość zaciętej walce w yborcze j, ja 

ka toczy się dziś w  Szwecji, na p ie rw 
szy plsfn w ysu w a ją  siię zagadnienia po 
U tyk i w ew nętrznej. Po dojściu do 
w ładzy rządu socjaldemokratycznego, 
la tem  1945 reku , o trzym ała w ie lk a  f l-  
nansjera w o lną rękę w  dziedzinie han 
d lu  zagranicznego. S kutek b y ł ten, że 
bardzo szybko wyczerpane zostały re 
zerw y złota i  dewiz. W  zeszłym roku  
wprowadzono w praw dzie  na, nowo kon 
trc lę  państwową nad handlem  zagra
nicznym , uczyniono to jednak za póź
no i za m ało energicznie. Trudności, 
spowodowane p rz *z  spekulację i  fa ł
szywe ka lku la c je  up raw iane  przez 
w ie lką  finansjerę, w yzyskiw ane są 
obecnie bardzo szeroko przez pa rtie  
burżuazyjne w  walce wyborczej prze
c iw ko  rządow i. t

Socja ldem okracja  nie bardzo b ron i 
swych pozycji przed agresywną p o li
tyką  bu tżuaz ji. Już w  styczniu br. 
ośw iadczył p rem ier, że socja ldem okra
c ja  jest skłonna przejść do porządku 
dziennego nad kw estiam i spornym i, a 
w  późniejszych etapach w idać b y ło  
w yraźn ie  dążenie soc ja ldem okracji do 
pogodzenia swej p o lity k i ze stanow i
skiem burżuazji. L in ia  po lityczna rzą
du w  dziedzinie gospodarczej sprowa 
d:sa się do podw yżk i poda tków  pośred 
nich, zab lokow ania p łac robotniczych 
i urzędniczych, zaostrzenia re s try k c ji 
'im portow ych i  silnego ograniczenia 
tempa re fo rm  społecznych.

K om uniśc i na tom iast tw ierdzą, że 
k ryzysu  obecnego nie  da się p rzezw y-

ia ró w  na ludność pracującą. Doma
gają się oni, by  rząd trzym a ł się pr®' 
gramu. dokoła którego zjednoczył się 
w  roku  1944 cały ruch  robotn iczy i któ 
ry  uznany został o fic ja ln ie  przez rząd 
w  roku  1945. Oznacza to. że władzy 
po lityczne j i pa rlam enta rne j użyć na
leży w  celu ograniczenia up rzyw ile jo 
wanej pozyc ji w ie lk ie j finansjery. ^  
celu przeprowadzenia skutecznej sta
b iliz a c ji cen, ścisłej k o n tro li handlu 
zagranicznego, ten bow iem  służyć P®" 
w in ien  potrzebom  narodu, a nie in te
resom poszczególnych przedsiębiorców 
lub  życzeniom zagranicy. Komuntśc» 
domagają się poza tym , ja ko  środka 
przeciwko in fla c ji,  jednorazowego pro 
gresywnego opodatkowania wszy*4'  
k ich m ajątków , przekraczających 40 
tys. koron..

SOCJALDEMOKRACJA
M A R S H A L Ł IZ U JE “ SZWECJE

Przystosowanie p o lity k i wewnętrz
nej socja ldem okratów  do życzeń bur- 
żuazjd pow tarza się rów nież w  po lity 
ce zagranicznej. Rząd szwedzki stop
niow o pozw o lił się wciągnąć w orbit? 
b loku m arshallowskiego. Ukoronowa
niem tego procesu by ło  zawarcie Z- 
stronnej um ow y m iędzy Szwecją *

. Stanami Z jednoczonym i w  dn iu  20 1>P' 
ca br.

Kom uniści są też jedyną partią, któ
ra staw ia kw estie  szwedzkiej polityk’ 
zagranicznej na porządku dziennym 
debaty wyborcze j. Zarów no burżua- 
zja jak i  socjaldem okracja chciałyby 
odsunąć dyskusję  na tem at polityki 
zagranicznej do okresu powyborczego. 
N ie  tru d n o  domyśleć się przyczyn) • 
Naród szwedzki pa trzy  z niezadowole
niem  na wciąganie k ra ju  w przymo
rza n a tu ry  po lityczne j i wojskowej- 
Z chwilą gdy kam pania wyborcza obe.l 
m ie rów nież dyskusję nad polityk? 
zagraniczną, bu rżuazy jnym  i  soc;ald€' 
m okra tycznym  zw olennikom  p rzym o 
rza z m ocarstw am i zachodnim i gro*’ 
u tra ta  sym pa tii wśród wyborców . Dla
tego też wolą milczeć.

Socja ldem okraci jednoczą się z bur- 
żua-zją p rzec iw ko  kom unistom . Pre
m ie r zapow iedzia ł „demokratyc?-0? 
jedność" p a r t i i bu rżuszy jnych  z !<~ 
cja ldam okTałam i p rzeciw ko komun- 
stom. Zgodnym  chórem up raw ia ją  ° n' 
w  swej prasie n iew ybredną karnpsm? 
antykom unistyczną, przeżuwając wcią- 
te same wyśw iechtane kalum nie. 13 
czertpnięte z anglosaskiego repertuaru-

W ten sposób socjaldem okraci3 
szwedzka używ a tych samych met° 
co je j zachodnio - europejskie sióstr*? 
ce. T ak samo, ja k  w  zachodniej ®u 
rop ie , nagonka na kom unistów  
w  parze z zaprzepaszczeniem m.eP0 
ległośei k ra ju  i  obniżaniem  poz:omu 
życia ludności.

F rłtjo f La<er

L u d z ie —wydarzenia—opinie
Ukazał się przekład polski znanej książki E L L IO T A  ROOSEVELTA, 

syna prezydenta Stanów Zjednoczonych pt. „W JEGO O CZACH— W SPO
M N IE N IA  1940 —  1945“ . . , . .

Z  książki powyższej przedrukowujemy pewne fragmenty, świadczące 
o tym, jak  w otoczeniu Roosevelta patrzono na doniosłe problemy poli
tyczne, gospodarcze i strategiczne okresu wojennego i  powojennego._________

Przed m ik ro fonem , ra d ia  m a d ry c  
kiego, n ie ja k i J o a q u in  M a d r ig a l 
w y ś p ie w a ł w  ty c h  dn ia ch  na cześć 
gen. F ranco  n a s tę p u ją cy  m a d ry g a ł:

„K ie d y  w r. 1936 naród hiszpań 
ski m od lił się do Boga o pomoc, 
Bóg wysłuchał tych modłów i  
rzekł: „Poślę do ciebie generała 
Franco i  sto tysięcy archanio
łów ". Dzięki pomocy archaniołów 
potężne siły naszych .w rog ów  zo
stały rozgromione przez Caudil- 
la “  — stw ierdził z emfazą senor 
Madrigal.

T eraz  dop ie ro  w y ja ś n iła  się ta 
je m n ica  z w y c ię s tw a  gen. F ranco  
nad na rod em  h iszpa ńsk im . N ie  po - 
d e jrz e w a liś m y  n a w e t dotychczas, ze 
w o jn a  dom ow a w  H is z p a n ii b y ła  
s ta rc ie m  pom ię dzy  ,,p o s ła nym  przez  
B oga“  C a u d ille m  i jego  h u fc a m i a r 
c h a n ie ls k im i a z w y k łą , z łezoną z 
lu d z i i  ź le  u z b ro jo n ą  a rm ią  re p u b li 
kańską. O kazu je  się, że ochotn icze  
d y w iz je  M usso lin ie go , lo tn ic y  H it 
le ra  i  pu ł-k i cza rn ych  M a ro k a ń c z y 
k ó w  —  to  n ie  b y l i  w ca le  W łos i, 
N iem cy  i  K a b y le , lecz — a rch a n io 
ło w ie , na le życ ie  w  broń now ocze
sną w y e k w ip o w a n i i  odkom ende ro 
w a n i „ z  g ó ry “  do s łu żb y  w o js k o 
w e j u  b o ku  gen. F ranco .

W ś w ie tle  ty c h  fa szys tow sk ich  u - 
n ies ie ń  „m is ty c z n y c h “  ła tw ie j je s t 
po ją ć  n ie z w y k ły  bądź co bądź fa k t,  
że k a p itu ła  rzym sk ie g o  kośc io ła  San  
ta  M a r ia  M ag g io re  m ianowała n ie 
daw no  „n ie b ia ń s k ie g o  w ys ła ń ca “  —  
gen. F ranco  swym .-, k a n o n ik ie m  ho 
TioTOVoyviX. C z ło w ie k o w i iTi(ij({ceTnu 
do dyspozyc ji... hu fce  a rch a n ie lsk ie , 
na le ży  się n ie w ą tp liw ie  ten  w y s o k i 

zaszczyt.
B .D .

KONFERENCJA, N A  KTÓREJ  
UŁOŻONO KA RTĘ A TLA N T Y C K Ą

Sesje popołudniowe, poświęcone na
radzie w o jskow ej, nastręczyły n ie jed
ną okazję do rozb icia idealne j zgody, 
jaka usta liła  się tego ranka. Rzeczni
c y  A n g lii mocno n a ta rli, chcąc nas 
przekonać, iż należy k ie row ać więcej 
dostaw z „Le-nd Lease1 do Zjednoczo
nego K ró lestw a, a m n ie j, coraz mniej 
— do Związku Radzieckiego. Nie w ie 
rzę, żeby m otyw y b y ły  w yraźn ie  p o li
tyczne, chociaż przyznać wypada, ze w  
gruncie  rzeczy ich  brak zaufania do 
rosyjskiej wytrzymałości miał sens nie 
wątpliw ie polityczny,

*

ROLA PRASY A M E R Y K A Ń S K IE J
W moich zapiskach, dotyczących 

tych p ierwszych dn i po pow iucie  do 
Stanów, p ierwszych dn i w  K e lly  f ie ld ,  
zna jdu ję  p raw ie  na każdej s tron icy 
w zm iank i o panu jącym  wszędzie na
s tro ju  zadowolenia z siebie. M usia ło 
m nie to  bardzo uderzyć, a jestem 
pewny, że rzucało się to  w  oczy każ
demu, k to  p rzybyw a ł z A n g lii w  tym  
okresie. Na dobrą sprawę nie p o w in 
no m nie to by ło  zadziwić, lecz k iedy  
przyjacie le  moi (a tak ich  by ło  aż 
trzech) m ów ili, że czas najwyższy, a- 
bym  zd ją ł m undur, że zm arnowałerp 
ro k  w  w o jsku, że tracę obecnie dosko
nalą okazję, by zbić fo rtunę, bo w a
ru n k i handlowe po p ra w iły  się, m oją 
pierwszą reakcją  była chęć przekona
nia ich, potem zdziw ienie, skąd po
chodzi ta bezduszna n iew rażliw ość na 
wszystko, co się w  świecie dzieje, a 
wreszcie trzaśnięcie drzw iam i. N ie 
m ia ło  sensu przekonywać m oich współ 
obyw a te li we w rześniu i  październiku 
1941 r. W iedziałem, skąd to zadowo
lenie z siebie w yn ika ; zresztą jest to 
wiadomość, k tó ra  n ikogo nie  zasko
czy nowością. Ta pewność siebie, to 
zadowolenie z siebie podsycane było 
stale przez na jpoważnie jszy odłam 
prasy am erykańskie j. „Tribune“ z Chi 
cago, gazety Hearsta, „Daily News“ z 
Nowego Jorku , „Times Herald“ z Wa
szyngtonu i  dz ienn ik i Scripps —  Ho
warda — czasem jednogłośnie, czasem

harm on ijnym  chórem śpiewały słodką 
pieśń syrenią o obojętności, spokoju, 
bierności. Choćby nawet ten s łodki 
chór odzw iercied la ł nastró j ludu, 
stw ie rdz ić  trzeba, że gazety nie speł
niły swego obowiązku informacyjnego, 
bo nie oświetliły właściwego stanu rze 
czy. Jeśli w ydaw cy zdawali sobie spra 
wę, jaka  odpowiedzialność spoczywa 
n a ’ ich barkach, tedy ich pojęciom  o 
w łaśc iw ym  in fo rm ow a n iu  i  ośw ietla
n iu  sy tuacji trzeba nadać bardzo brzy 
dką nazwę.

♦  .

C H U R C H ILL  I  DE G AULLE

—  Może m i się ty lk o  zdaje —  za
cząłem —  ale p rem ier A n g lii na praw 
dę jest p rze ję ty  dąsami de Gaullęf®?

O jciec w ybuchną ł śmiechem.
—  N ie  w iem . Muszę to wybadać w 

na jb liższych dniach. M am  jednak w
duchu podejrzenie — 
m ów iąc to, podkreśla ł 
każde słowo — że nasz 
p rzy jac ie l de Gaulle 
nie przy jechał dotych
czas do A fry k i,  ponie
waż nasz przy jac ie l 
W inston, nie raczy ł m u 
tego rozkazać. Jestem 
w ięcej n iż  pewien, że 
de Gaulle zrob i w  dz i
siejszym  stanie rzeczy 

wszystko, o cdko lw iek prem ier A n g lii 
i  Fore ign O ffice  go poprosi.

—  Czym to wytłum aczyć?
—  In teresy ich  są zbieżne. A ng licy 

pragną zachować panowanie nad ko 
lon iam i. P ragną pomóc Francuzom  w  
u trzym an iu  ich  panowania nad ko lo
niam i. W inston jest w ie lk im  człow ie
kiem, je ś li idzie o zachowanie „status

quo". On nawet w ygląda sam, ja k  
„s ta tus quo‘‘, nieprawdaż?

H is to ria  z B irm ą  zm a rtw iła  mnie, 
m im o że ojciec w yraża ł się. Z taką  pew 
nością siebie i  że ją  lekceważył.

—  To fragm ent b ry ty jsk ieg o  zagad 
n ien ia  kolon ia lnego — m ó w ił ojciec 
dale j. — B irm a  m a zw iązek z Ind iam i, 
z francusk im i Indoch inam i i  z Indo
nezją. W szystkie te k ra je  wzajem nie 
się zazębiają. Jeśli jeden z n ich  uzy
ska niepodległość, inne zaczną o niej 
myśleć. Oto czemu Winston pragnie u- 
trzymać de Gaulle'a po swej stronie. 
De Gaulle‘owi, tak samo jak  Churchil 
łowi, leży na sercu sprawa zachowania 
imperium kolonialnego.

*

DE G AULLE

,—. E ll io t t  — pow iedzia ł — de Gaul 
le zamierza stworzyć jedynowładztwo 
we Francji. Trudno mi wyobrazić so

bie kogoś, komu mogę 
mniej ufać. Cały jego 
ruch w o lne j F ra n c ji 
¡ast p lastrem  miodu, 
podziuraw ionym  przez 
szpiegów po licy jnych . 
M a agentów, k tó rzy  

szpiegują jego w łasny naród. Dla, nie
go wolność słowa znaczy to  samo, 
co wolność kry tykow an ia ... jego po
czynań. Wobec takiego stanu rzeczy, 
jakżeż może k to ko lw ie k  ufać w  pe łn i 
wojskom , k tó re  stoją za de Gaulle'm? 
(Ojciec) m ó w ił znów o de Gaulle'u. 
Jak A ng licy  m ie li go w  swej kieszeni 
z ciałem, duszą i  spodniam i! Jak za
opa trzy li gć> we wszystko: w  pien ią
dze, m ate ria ł i  m ora lne poparcie, k tó 
rego potrzebował dla stworzenia rzą
du w o lne j F ra n c ji w  Londynie i  dla

zain ic jow ania ruchu  podziemnego we 
F rancji.

*
K O LO N IE

— Chodzi o to —  m ów ił w  głębo
k im  zamyśleniu, zapalając świeżego 
papierosa —  chodzi o to, że system ko 
lonialny oznacza wojnę. W ykorzysta j 
bogactwę In d ii,  B irm y , Jaw y, zabierz 
surowce tych k ra jó w , nie dając im  w 
zam ian nic: ani ośw iaty, ani m ożliw ych 
w arunków  życia, an i m in im um  urzą
dzeń zdrowotnych —  a zgromadzisz 
m ateria ł, k tó ry  m ógłby dać powód do 
w o jny. Wszystko, co robisz, jest za
przeczeniem ja k ie jk o lw ie k  organicz
nej p racy dla pokoju, zanim  on nawet 
nastanie.

♦
ROBERT M U R PH Y, JEDEN  

Z  TW ÓRCÓW  P O L IT Y K I 
A M E R Y K A Ń S K IE J W  EUROPIE — 

PROTEKTOR MONACHI.TCZYKÓW
Po raz p ierw szy zdałem sobie spra

wę, jak iego to p iw a naw arzy ł M u rp - 
hy. Z  tego, co zdołałem usłyszeć, co 
na jm n ie j część zarzutów by ła  słuszna. 
Jego koncepcje w  te j spraw ie zmie
rza ły  do tego, żeby w  skład przyszłe
go rządu tymczasowego we F ranc ji 
w chodzili — i  to na ważnych szcze
blach — ludzie, wyw odzący się z kó ł 
g łównych „ugodowców" w  k ry ty c z 
nych łatach przed wybuchem  w o jny.

*
C H U R C H ILL  N IE  C H C IA Ł  IN W A Z J I 

OD ZACHODU
Szefowie połączonych sztabów b y li 

zam ówieni na godzinę piątą. Debato
w a li dw ie  i  pó ł godziny. S iedm iu A n
g likó w  i  czterech A m erykanów  usta
li ło  p lan  „H u s k y “  inw azję  na Sycylię 
B y liśm y w  pew nym  sensie „skazani“

na tę w ypraw ę  z chw ilą , k iedy 
cydowaliśm y się oczyścić A fry k ę  F  
nocną. Godząc, się na p lan  „HusKJ ’ 
p rzysta liśm y na kom prom is między ^  
szą koncepcją in w a z ji przez 
Manche na wiosnę r 1. 1943, a tezą 
g lików  o zajęciu S ycy lii i  Dodekahf  ̂
co m ia ło  torow ać drogę do in w a z j i .  
Europę przez Grecję lub  Bałkan}'..1* 
docznie C h u rch ill dąży ł do p o n v .m ^ j 
W łoch i uderzenia w  to, co na z; \ .  
„m ię k k im  podbrzuszem F.uropy • ‘
zawsze zdania, że powinniśmy , 
nać takiego wkroczenia na teren 
ropy, żeby spotkać Czerwoną •V ferę 
w Europie środkowej, ustalając * * r-e 
wpływów W ielkiej Brytanii niożl" 
daleko na wschód. ..jj

Zarówno strona amerykańska. . ’ „ 
angielska uważała ustalenie 
,.H usky“  za bardzo is to tny  P°s l¡”g, 
Skoro szykow aliśm y arm ie  sprz.v '11£j0 
rzonych ero in w a z ji na Sycylię 1 vV, 
w ye lim inow an ia  W ioch z u d z ia ł j 
wojnie, trzeba by ło  wyciągnąć s 
wniosek, że inwazja od strony *»* (j0 
lu la Manche musi być odioso®* 
wiosny 1944 roku. ,!a.

Ojciec w  ciągu popołudnia opO" 
dał m i, że rozm aw ia li o ciernistej^ 
dze, przez k tó rą  szefowie sztabo*’ ,¡ 
sieli priiejść, żeby usta lić plan 
na Sycylię. S karży ł się co prawda i r  
godą filozoficzną, na natarczywe J>‘ ¿ 
łe nalegania A ng lików , żeby atak'- > ” . 
Europę od południa, a nie od zad' 0 
Podkreślał swoje obawy odnośń® 
uczuć Stalina, k ie dy  otrzym a w** yt 
mość o dalszym opóźnieniu ii*w 
przez kanał la Manche.

*
0 K O N IECZNO ŚCI JEDNOŚCI 

SOJUSZNIKÓW  W  CZASIE  
I  W  CZASIE POKOJU

Na to odezwałem się: ; ¡ej
— A le  w o jna prędzej czy PoZ 

będzie wygrana...
O to jego odpowiedź: . i l *
—  Jedność, którą osiągnęliśm y 

wygrania wojny jest niczym (j)ą 
jedności, -którą musimy /bu d o"3' s¡(¡ 
otkeju. Po wojnie — rozlcg®10 .'„j 
urayk, że nasza jedność nie je»* 

dalej potrzebna. Wtedy dopiet1’ 
rznie się właściwe, poważne
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„ D N I  Z  A  M  O & C I  A “

D W I E  S T R O N Y  M E D A L U
Niemal ta lią  samą wiekową trądy 

cj? ja k  Zamość ma znana gra w 
»orla i  reszkę“  Skojarzyła mi się 
°na z tym  miastem w czasie „D n i 
Zamościa“  które odbyły się w dniach 

6 do 14 bm,

P IĘ K N E  ZAPROSZENIE 
A  więc „orłem “ było zaproszenie 

^d rukow ane  na pięknym papierze z 
efektowną fo tografią  prastarego Ra 
^sza, zapowiadające „D n i Zamoś - 

pod protektoratem m inistra 
«ultury i  sztuki Stefana Dybowskie 
So, Progi-am był bardzo interesują- 
cy i zawierał „d la  każdego coś miłe 
?o“ . W ystawy: obrazów ZZPAP z 
lub lina, M artyro log ii na Rotundzie 
^  Zamościu, prac ogólnoszkolnych, 
Wyrobów tkackich Samopomocy 
Chłopskiej, hodowli koni w szkole 
r °łniczej i  dorobku rolniczego w Sa
mopomocy Chłopskiej. K ilka  przed
stawień teatralnych niezbyt szczę -, 
s-iwie wybranych sztuk, odczyty o | 
bardzo zamkniętej tematyce, obeimu j 
l^cej jedynie i  wyłącznie przeszłość ;

W I A D O M O Ś C I
G O S P O D A R C Z E
R A C JO N A LIZA C JA  p r z y n o s i

OSZCZĘDNOŚCI

C entra lny Zarząd Przem ysłu H u tn L  
c*ego opub likow a ł c y fry , dotyczące 
g łoszeń now ych pom ysłów  i  u lep- 
szeń w  hu tn ic tw ie . Po szczegółowych 
badaniach zakw a lifikow ano  52 uiep- 
^•enia, nadesłane w  ciągu pierwszego 
kw arta łu ' ro k u  bieżącego. N a jw ięce j 
lęh napłynęło z h u ty  „B a to ry — 12“ o- 
raz z h u t „L a u ra “  i  „O strow iec“  — po 
7- Oszczędności roczne, uzyskane p rzy  
S to s o w a n iu  tych ulepszeń, szacowa
ne są na ok. 16 m il, zł. W ynalazcom 
Wypłacono prem ie na sumę ponad 
h200 tys. zł.

To r f — CENNY SUROW IEC W A R M II 

I  M A Z U R

W złożach to rfow ych  W trm ii i  M a. 
Rtr przeważa m ał »ka loryczny tzw. 
torf w ysoki, uchodzący do niedawna 
**  m n ie j w a rtośc iow y '«»a w iec . O stat 
Uie badania w ykaza ły  jednali, że to r f  
Wysoki jes t na jcennie jszym  bogac
z e m  w o j, olsztyńskiego.

W edług obliczeń z 1,2 m ilia rdów ' 
1,1 Sześć, to r fu  wysokiego na W arm ii 
'  M azurach będzie można uzyśkać na 
^odze  odpow iednich procesów che
micznych fenol, będący jednym  z pod 
stawowych fa b ry k a tó w  przem ysłu 
^eńlięznego.

Ponad to  rozważa się problem  p ro 
dukcji z tego to r fu  korka , p ły t  izo ła- 
^ jn y c h  i  śc ió łk i ogrodniczej, co sta. 
r‘'e się zalążkiem  nowej gałęzi prze
mysłu na W a rm ii i  Mazurach.

Biuro Regionalne CUP i P lanowania 
^e s trz e n n e g o  w  O lsztynie, opraco
wuje ju ż  odpowiednie p ro je k ty .

ŚW IA TO W Y  KONGRES  
1 D R O B IA R SK I

Ostatnio odbył się w  Kopenhadze 
dstpy g w ia to w y  Kongres D rob ia rsk i, 
O rganizowany przez Św iatow e D ro- 
Orskie Stowarzyszenie Naukowe 

-Wordps P u o ltry  Science Association).
ty  w y n ik u  parodn iow ych obrad K on 

®tes uznał za konieczne opracowanie 
^ b o l i ty c h  zasad standaryzacji d rob iu  

tej, w  celu u ła tw ie n ia  w ym iany  to - 
^terowej m iędzy z a in te re s o w a n e j
<r.

Zamościa: „Zamość i  jego histeria",
„Stosunki ku ltura lno - gospodarcze 
między Anglią, Francją a Zamoś
ciem w ciągu wieków“  (a k igo to 
dziś obchodzi? — przyp. R ed).
„Dzieie kolegiaty zamojskiej na tle 
k u ltu ry “ . Dożynki, zabawa lu l  .wa, 
popisy sportowe, iluminacja miasta, 
przewodi scy, udogodnienia, zniżki 
kolejowe dla przyjezdnych — sło
wem: zapraszamy wszystkich i  obie 
cujemy, że będzie miło, przyjemnie, 
pożytecznie.

A  teraz „reszka“ .

Na szczęście niewiele osób przy - 
jechało. (W  pierwszym rzędzie w y
gra li ,na orła“  ci, k tó rzy  kuszące za
proszenia wyrzucili do kosza). Spo
ro jednak osób, „wieczorową porą“  
przybyło do Zamościa. I  od razu* 
przyjezdni stanęli przed trudnym  
problemem —  gdzie spędzić noc?
Czy w  podcieniach przepięknego 
XVII-wieęznogo Rynku?

ZAPO M NIANY KW ATER U N EK

Zamość bowiem nie posiada hote 
lu, a ty lko  bardzo prym ityw ny dom i i zakochał się w tym  pięknym mieś- 
n o cięgowy. „K om ite t organizacyj - 1 cic Ita lii. Kaprys ' magnata, k tó ry 
ny , zaprasza iae przviezdnvch *v‘p i . • , , , . , . *
pomyślał jednak o tak zasadniczej | C hm ł mieC ” U SJeb,e Padwę półno' 
rzeczy, jak  kwaterunek. Co zabaw- j cy ’ »realizowali architekci włoscy za 
niejsze (nic dla gości), w  godzinach i pieniądze. niewolniczo pracującego 
przyjazdu pociągu, dyżurujących w  j chłopa. Pracowały całe wsie, praco -

ku lt, uwielbienie i  pochwała magna- 
terii.

Oto w y ją tk i: - ■' , ,, ,

...Jan Zamojski... .

„Din ustalenia natomiast Znamie

nitego stanowiska swego rodu i  u- 

m oiliw ien ia swym następcom o fia r

nej służby dla państwa. w roku  

1589 ufundował Ordynację Zam oj
ską to jest, w ie lk i kompleks dóbr —> 
»most i  wsi, — z których płynące 
dochody m ia ły poważnie uwzględ

n ia j .„„chwałę im ienia boskiego % ko

rzyści Rzecayipo*politef‘ „. ~~A  

wreszcie w dobie dzisiejszej M aury

cy hr. Zam ojski — gorli/iey i  o fia r

ny obrońca interesów odradzającej 
się Polski?’ ...itd.

DUŻE KORZYŚCI

_ B y ły  to rzeczywiście duże korzyś 
ci. lecż ty lko  i wyłącznie dla rodu Za

' m ojskich,

Jan Zamojski studiował w Padwie

lokalu „Kom ite tu  organizacyjnego* 
nie można było zastać, „bo właśnie 
wyszli“  — „a  kiedy przyjdą?“ , „nie 
wiadomo!“ .

Umieszczam „K om ite t organiza
cy jny“  w cudzysłowie celowo i  z peł 
ną świadomością. Kom itet ten bo - 
wiem zorganizował „D n i Zamościa“  
chyba tylk.o dla siebie (wskazano mi 
w Zamościu trzy  „zasadnicze“  osoby 
K om ite tu : referentkę Wydz. K u ltu ry  
i Sztuki Starostwa Derezowską, a- 
dwokata Braniclkiego i  burmistrza 
miasta Futko).

BEZ PO W IADO M IENIA

Zgłaszam się do Miejskiego Korni 
tetu PPR i pytam sekretarza tów. 
Makucha: ,

— Jak to jest właściwie z tym i 
„Dniam i Zamościa“  ?

ta3ami.
ty  Kongresie w z ię ły  udzia ł delega. 

30 państw , w  liczb ie  ok, 700 u - 
^ t r u k ó w .
j d rob ia rs tw o pblskie reprezentowa- 

o fic ja lna  delegacja z ram ienia M i- 
'SLerstwa P.oln ictwa i  Reform  R ol- 

^c h .

Czlłonkowie de legacji po lsk ie j w y .  
szereg re fe ra tów  i  u d z ie lili w y -  

. 6rPujących in fo rm a c ji o stanie pro- 
d rob iu  w  P o lsce 'i o m ożliwoś

c i !  eksportow ych drobiu.

obr
rof. d r K au fm an  przewodniczyła

tedom jednej z sekcji Kongresu.

" K r o t c e  b ę d z ie m y  j e d l i  
b t r a s b u r s k ie  p a s z t e t y

eksporcie d ro b iu  patroszone
mu. Pozostaje ja ko  p ro d u k t uboczny 
jD*9 ilość podróbek, w  bieżącym  ro - 

O sta ło  około 200 tys. kg. Są to  
ty próbki bardzo cenne, m. in . gęsie 
I j^ ó b k i  nadające się do w y ro b u  zna- 
Sjęj iltyich pasztetów, tzw . s trasbu r- 
je T ak w ie lk ie ) il-ośai niesposób 
Hę.1 rozprow adzić na ry n k u  w ew - 
cUf^ńym w  stanie świeżym. Spótdziel- 

d rob iarska opracowuje obecnie

—  Nie wiem — odpowiada. Dowie
dzieliśmy się o nich z afisza.

Inspektor szkolny tow. Ordeczyń 
ski m ów i:

— W ostatniej chwili, dosłownie, 
powiadomiono nas, że w  programie 
™ają być dożynki, występy chóru 
szkolnego i  wystawa ogólnoSzkolna. 
improwizując, udało nam się zrobić 
dożynki z dużym opóźnieniem. Chó
ry  szkolne, które rzecz oczywista, 
nie ćwiczyły w czasie wakacji, a do 
wiedziawszy się o swym występie o- 
statniego dnia, śpiewały... lepiej nie 
mówić jak. Na wystawę międzyszkol 
ną złożył się pokaz prac przedwaka 
cyjnych, gorączkowo wyciągniętych 
z lamusa.

—  Wystawa Rolnicza Samopomo
cy Chłopskiej?

-  N iestety nie ma je j — odpo 
wiada z m iłym  uśmiechem zarząd Sa 
mopomocy. Przeczytaliśmy o nie j ze 
zdumieniem na afiszach.

— A wystawa hodowlana koni w 
szkole rolniczej?

—  Owszem odbędzie się ale... za 
miesiąc.

Przewodnika w Zamościu nie w i - 
działam —  natomiast na wystawie 
„Zamość wczoraj i  dziś“  (jeden ma 
lu tk i pokoik) nabyłem za 200 zł... 
„Przewodnik po Zamościu i okolicy*'- 
Michała Mariana Pieszko wydany 
w... 1934 r. Z każdej ka rty  wieje

wały całe lata, w  pocie czoła, dla je 
dnego kaprysu obszarnika. Ziemia w 
okolicy była żyzna, a zagrody chłop 

| skie? —  warto je  sobie i  dziś obej- 
: rzec. Nędzne, prym itywne strzechy, 
brak nawet podłóg, które zastępuje 
ubita ziemia. Lata  pańszczyźniane za 
ciążyły nad całą ziemią zamojską — 
i znaczą się jeszcze dziś w  pochyłcś 
ci nędznych chałup wiejskich.

D ZIW N A ZAPOWIEDŹ

„D n i Zamościa“  codziennie ob - 
wieszcza!, jeżdżąc na białym koniu 
herold ubrany w b łękitny stró j.

Odczytywał on słowa ręcznie w y
pisane na w ielkim  arkuszu papieru.

..— Mieszkańcy hetmańskiego g ro

du miasta Zamościa! Dziś odbędzie 

się koncert chórów szkolnych na 

R ynku i  powitanie m in is tra  ku ltu ry  

i  sztuki Stefana Dybowskiego” .

Słowa te jeszcze brzmią m i w u* 
szach: „Mieszkańcy hetmańskiego 
grodu i powitanie m in istra ku ltu ry  
i sztuki Stefana Dybowskiego“ . '

Z kogo chciano zakpić? —  czy z 
mieszkańców, czy z m in istra —  oto 
pytanie, które stało się dla mnie drę 
czącą zagadką.

A  słuchający tego obwieszczenia 
chłopi p y ta li:

—  Co ten cudak powiedział? Het
mańskiego?, a to co takiego?

„D n i Zamościa“  na tym  nie zamy 
kam. Bo w mieście tym, uczy się 
dziś k ilka  tysięcy chłopskich dzieci. 
Udostępniła im tę naukę Polska Lu 
dowa. Po raz pierwszy o tw arły się 
szkoły dla dzieci tych, któ rzy praco 
wali na Zamość. O nich następnym 
razem.

S. Kazan owaka Ciechanów uczcił pamięć Marcelego Nowoi.ki, nieugiętego bojownika o wal
ność ludu polskiego.

Nowe zadania wym agają nowych kadr
P rze d  rozpoczęciem  ro k u  szkolnego w  szko ln ic tw ie  ro ln iczym

W  dn iu  15 bm. nastąpi o tw arcie  
nowego ro k u  szkolnego w  szkolnic
tw ie  ro ln iczym .

W  zw iązku z now ym i zadaniami, 
zw iązanym i z przebudową społeczną 
i  gospodarczą wsi, przed szkołam i 
ro ln iczym i stanęły szeregi ważnych 
zagadnień.

Do niedawna, ze szkół ro ln iczych 
korzysta ła  p raw ie  wyłącznie młodzież 
najzamożniejsza, a m łodzież b iednie j 
sza, k tó ra  tam  tra fia ła  się u łam ko
wo, napotyka ła na sposób podawa
nia w iedzy zupełnie dla n ie j n ieprzy
datny, nie liczący się z przyszłością 
k ie ru n ku  rozwojowego biednych i 
średnich gospodarstw chłopskich. Abv 
ten stan rzeczy zm ienić, przeprow a
dzono k ilk a  is to tnych przekształceń 
w  organ izacji szko ln ic tw a ro ln icze
go. .

U PO W SZEC HNIENIE  
O Ś W IA TY  ROLNICZEJ

Już w  ub ieg łym  roku  wprowadzo
no przym usową ośw iatę ro ln iczą cizię 
k i zorganizow aniu przysposobienia 
ro ln iczo-wojskow ego. Następnie znie
siono tzw .' „ślepe to ry  szko ln ic tw a '', 
tzn, że każdy, k to  ukończy PRW, 
może się kszta łc ić da le j, aż do w yż
szej szkoły ro ln icze j włącznie.

M ało użyteczne dotychczas gminne 
szkoły  ro ln icze przekształcono w  l i 
cea I  stopnia (dw ule tn ie) dla doro
słych i  3-letnie d la  m łodocianych.

Pow ia towe szkoły ro ln icze prze
kształcono w  licea ro ln icze I i-g o  
stopnia i  stworzono now y ty p  liceów 
4-letn ich, k tó re  podobnie ja k  licea

I I  stopnia, um ożliw ia ją  bezpośrednie 
wstąpienie do uczeln i wyższej. Szko
ły  te dają w ie lk ie  m ożliwości spe
c ja lizow ania  się w  różnych gałęziach 
w iedzy ro ln icze j, ja k  np. w  ad m in i
s trac ji, rachunkowości, spółdzielczo
ści, mechanice, hodow li itd,

D ZIE S IĘ Ć  RA ZY W IĘCEJ  
SŁUCHACZY

W zeszłym roku  w  szeregach PRW 
by ło  około' 0,5 m iliona  młodzieży, w  
tym  roku  jes t 617 tysięcy. W 1939 r. 
by ło  17 średnich szkół rolniczych, 
obecnie jest ich 194. W 1939 r. stu
d iow a ło 1.800 m łodzieży, w  tym  ro 
ku będzie stud iować w  szkołach śred 
nich około 18 tysięcy, p rzy tym  już  
w  bież. roku  część na jzdoln ie jszej i 
na jb iednie jsze j m łodzieży z PRW  sicie 
row ano poprzez kurs  wstępny do 
szkół licealnych I i-g o  stopnia, zapo
czątkow ując w  ten sposób dem okra
tyzację szkolnictwa.

W  tym  też k ie ru n ku  pracują 3 In 
s ty tu ty  kształcenia nauczycieli, k tó 
re ju ż  obecnie przeszkoliły  1.072 oso
by, co stanow i m n ie j w ięcej jedną 
piątą ogólnego stanu nauczycielstwa 
rolniczego.

Dokonano również poważnej prze
budow y program u, którego myślą 
przewodnią test dostosowanie naucza 
nia do obecnych potrzeb społeczno - 
goroodarczyoh, wzmożenie w yksz ta ł
cenia ekonomicznego i  politycznego 
przez wprowadzenie nowych przed
m io tó w  takich, ja k  ekonomia p o li
tyczna,^ organizacja ro ln ic tw a  opartą 
o współczesne pojęcia społeczne i

M a r s z a l e k  Ż y m i e r s k i
dokonał promocji oficerów łączności

W niedzielę dnia 12 bm. odbyła się 
uroczysta prom ocja ponad 100 pod
chorążych — absolwentów  O ficersk ie j 
Szkoły Łączności na o fice rów  W oj
ska Polskiego. Na uroczystość p rzy 
b y ł M in is te r O brony Narodowej, M ar 
szalek Polski, M ich a ł Żym iersk i. W 
święcie w z ię ły  udz ia ł delegacje wszy
stk ich jednostek w o jsk  łączności z 
pocztami sztandarowym i. Obecny był 
rów nież g łów ny inspekto r w o jsk  łącz 
naści — p łk  — M alinow sk i. Z ram ie
nia  w ładz cyw ilnych  p rzyb y ł ną u ro 
czystość wo jew oda łódzk i ob. Szyma
nek,

Po mszy połowę j, celebrowanej 
przez ks. p ra ła ta  Leśniewskiego i od
czytan iu rozkazu nom inacyjnego, M ar 
szalek Ż ym ie rsk i dokonał p rom ocji 
m łodych oficerów .

P rym usow i szkoły oraz w yróżn ia ją  
cym  się absolwentom  M arszałek Ż y 
m ie rsk i w ręczy ł cenne upom inki. 
Wszyscy absolwenci szkoły obdarowa 
n i zosta li upom inkam i, u fundow any
m i przez społeczeństwo pow ia tu  i miia 
Sta. jako  dowód wdzięczności za do
tychczasową, aktyw ną współpracę ca 
lego zespołu szkoły z ośrodkam i ro 
botniczym ! i  w ie jsk im i.

ekonomiczne, a przede wszystkim  
nauka o Polsce Współczesnej.

NOW E PERSPEKTYW Y 
D LA  M ŁO D Y C H  R O LN IK Ó W  

Przebudowa us tro ju  szkolnictwa 
rolniczego, staranne opracowanie pro 
gram u i  różnorodność specja lizacji 
o tw iera  zupełnie nowe perspektyw y 
przede w szystkim  d la  tych drobnych 
i średnich ro ln ikó w , k tó rzy  n ie  ty lk o  
nie m ie li m ożliwości finansowych 
zdobycia wykształcenia zawodowego, 
lecz „n ie  opłacało im  się*1 zabiegać o 
nie dla obsługiw ania swych drob
nych. biednych gospodarstw. Teraz 
ta biedna m łodzież będzie m ia ła  co
raz większe m ożliwości dla pracy za
robkow ej w  zawodzie ro ln iczym , n ie - 

| zależnie od tego. czy będzie chciała 
zostać na swym  gospodarstwie, czy 
pracować poza n im . czy wreszcie 
przystąp i do wyższej zb iorow ej fo r 
my gospodarowania, do spółdzielczo
ści p rodukcy jne j.

Z A  M A ŁO  STYPENDIÓ W  
Zwłaszcza ta ostatnia stwarza i  

będzie stwarzała coraz to nowe moż
liw ości dla m łodych specja listów . Mło  
dzież to rozum ie Szkoły ro ln icze w y  
kazu ją ćfoecnie w ie lk i w zrost fre k 
wencji. Podane powyżej c y fry  są im 
ponujące, lecz obok nich za m ała jest 
ilość stypendiów dla na jb iednie jsze j 
m łodzieży.

M in is te r R o ln ic tw a i R. R. ob. Dąb- 
K oc io ł po in fo rm ow a ł nas podczas 
osta tn ie j kon fe ren c ji prasowej, że pań 
stwo przeznacza 220 stypendiów dla 
uczestników  PRW, k tó rz y  chcą stu- 
diować w  liceum  I i-g o  stopnia. Jest 
to bardzo mało w  porów naniu z ty 
siącami ubogiej, e żądnej w iedzy 
m łodzieży w ie jsk ie j.

Państwo, k tó re  g łów ny -wysiłek f i"  
n ans ow y w łoży jp  w  reorganizację 
szkolnictwa, zaopatrzenie szkół w  ko
sztowne pomoce' i  urządzenia, nie 
może w  bieżącym roku  łożyć w ię k 
szej sum y na stypendia, lecz są róż
ne in s ty tu c je  i  organizacje w ie jskie , 
k tó re  mogą i  pow inny przyjść % po
mocą najb iednie jsze j m łodzieży i  
takie  stypendia ufundować. I  to we 
w łasnym , dobrze zrozum ianym  in te 
resie.

Obowiązek ten spoczywa przede 
w szystkim  na G m innych i  P ow ia to
wych Radach Narodowych, na spół
dzielniach i  Pow ia tow ych Zw iązkach \  
ZSCh.

(Ż-P-K).

M I A S T O  N A  U B O C Z U  1)

BOLESŁAWI EC UGRZĄZŁ W PAPIERKACH
Na ulicach Bolesławca drogowska 

zy objaśniają: do Legnicy 35 km, 
do Jeleniej Góry —• 55 km, do gra 
niey —  30 km.

Dojazd pociągiem „m iejscowym“ , 
a raczej „wołowymi“  do Legnicy, a 
autobusem do Jeleniej Góry.

sowały nawet bandy „w ilkołaków “ . ! o sybsydium nie dość szczegółowo 
P rzybyli osadnicy zastali ogra - ! rozbito sumę na odpowiednie pozy- 

bione domy, a że sami nie nawieźli i cje.
ze sobą mchom ego dobra („n ie  moż j W Bolesławcu więc pospiesznie u- 

J na się było dorobić w Jugosławii, o j zupełniono dokument poprawkami 
; nie“ ), było im ciężko. j  według wskazówek i wysłano do Wy

Powoli jednak ruszył miejscowy : działu Wojewódzkiego. Znowu zale-
więc kiesy. Miasto, leżące na : przemysł. Rozpoczęto pracę w kopal ! ffła cisza, 

uboczu, a powiat, ja k  powiadają j niach i fabrykach kwarcytu, rozrzu 
miejscowi „w  ogonie za innymi, j conych po powiecie; uruchomiono 

N A POCZĄTKU B Y Ł  SZABER ; cz?-^ zakładów ceramicznych, rozbu
O sadn ic tw o zaczęło się tu  późno, d °w a nye h  tu  ba rdzo  za n iem ieck ich  i Je B o f^ la w c a  ^ d a ł ^ s i / ^  
nieen »  1 P4fi , _  CZaSÓw. m SZvłn krm n ln ia  T O o .w  “  tó0leSfaWCa lld a ll  »1? WaiSZE

TAJEM NICZA WĘDRÓWKA 
PAPIERÓW

W połowie sierpnia przedstawicie

dopiero w  1946 roku. Przedtem i —■ 
jeszcze potem szalało szabrowni- 
ctwo. Niemcy przed wysiedleniem, 
rozzuchwaleni bliskością granicy, 
uprawiali sabotaż. W  powiecie gra-

Dalsze m e ldunk i z terenu w skazu
ją  na zaostrzenie w a lk i z n ie lega lnym  
ubojem  i  spekulacją mięsem. N a p ły 
w ające do K o m is ji S" 
terenow ych de legatur spraw y tego 
typu, świadczą o intensywności ak
cji.

Spośród szeregu spraw o n ie lega l
ny ubój i  wprowadzenie pochodzące
go stąd mięsa do obro tu  rozpatrzo
nych na osta tn im  posiedzeniu konopie 
tu  orzekającego K o m is ji Specjalnej 
na szeczególną uwagę zasługuje spra 
wa A ntoniego Podbielskiego, właści- 

( opracow uje obecnie jc e la  m asam i w  Zachowie, pow. Łom
w  ady konserw ow ania  podrobów  i j ża. P odbie lsk i dopuszczał się syste- 
tyó^tebiiania ich na pasztety! Część m atyćzn ie  nielegailnego ubo ju  byd ła 
tu P r z e tw o r ó w  sprzedawana będzie 'zarażonego _ w  częstych wypadkach 
n  D ń k u  w ew nę trznym , część zaś różycą i  mięso tak ie  w prow adza ł do 

R a c z o n a  zostanie na eksport. ¡obrotu. Poza ty m  produkow a ł w

Z A O S T R Z A  SIĘ W A L K A
z nielegalnym ubojem

w ę d lin y  z mięsa

czasów, ru s z y ła  ko p a ln ia  „P ia ą k o - ^  b v T M i n  Z L ?  w  
w iec“  i  z a k ła d y  k a m ie n ia ra k ie ; p rz y  y ’ , y . W ' ° Km * t y  Uzyskac P° 
»4.__j___ , . . . . . .  . .  i Zwolenie na u tw o rzen ie  szko ły  jedesiąpiono do odwadniania pobliskiej 
kopalni

swym  warsztacie 
padłej k row y.

Również Andrzej Snopek,, w łaści-
Specjc inej i je j | ciel m asam i w  P ieńsku u p ra w ia ł n ie  

lega lny ubój św iń, a przy łapany na 
gorącym uczynku us iłow a ł przeku
pić m ilic ja n ta .

Następny rzeźn ik — spekulant, to 
Cyryl Begier z W ym iarek pow. Że- 
gań. K up ow a ł on na w s i chore sz tu
k i byd ła po cenie niższej, a następ
nie b ił je  i niięso be-z k o n tro li le ka r
sko - w e te ryna ry jne j' sprzedawał po 
spekulacyjnych cenach.

K om p le t orzekający K o m is ji Spe
c ja lne j b iorąc , pod uwagę, wysoce 
szkodliwą działalność tych osobni
ków , k tó rzy , postępowaniem swym 
naraża li zdrow ie ludności, a Skarb 
Państwa na s tra ty , w ym ie rzy ł irn 
szczególnie surowe k a ry  obozu pracy.

Ministerstwo Przemysłu zwróciło 
uwagę na Bolesławiec, mający wszel 
kie dane do rozwinięcia Się w poważ 
ny ośrodek przemysłowy.

N A  OBUCZU
Inaczej —  administracja.
„Jesteśmy na uboczu, żapomnia - 

ni - - mówią z goryczą działacze 
miejscy i  party jn i. I  
ją  to faktam i.

nastoletniej. Załatwiwszy tę sprawę 
pozytywnie, skorzystali z pobytu, w 
stolicy by dowiedzieć się w  Radzie 
Państwa jak  wygląda sprawa subsy 
dium. Okazało się, że „odnośne“  pa
piery wcale tam nie dotarły... A za 
interpelowany Wydział Wojewódzki 
we Wrocławiu twierdzi, że „dawno 
wysłane . Ugrzęzły więc widocznie 
w b iurku jakiegoś „pilnego“  urzędni 
ka...

potw ierdza ' Inna rzecz, że ojcowie miasta, 
i cęym ja k  czym, ale nadmiarem e-

trowni Jeleniogórskiej, która  grozi, 
że zamknie przypływ prądu do min- 
sta...

Wieczorami malowniczym ulicz
kom Bolesławca przyświeca roman - 
tyczny sierp księżyca. Przydział ine  
rowek tu jeszcze nie dotarł i  miasto 
musi je kupować „na wolnym r y n 
ku“ . płacąc bajońskie sumy. Jąąna 
rzecz, że wskutek tego jasno jest ty l 
ko na „głównych 'u licach".
, Bolesławian jest niewielu, ale 
śmieci dość dużo. Znowu — brak pie 
niędzy. ZOM nie istnieje.

Z tych samych powodów miejsęo 
wy szpital nie ma aparatu Roentge
na i robotnik ze złamaną nogą (ta 
kie wypadki zdarzają się dość czę - 
sto w pobliskich kamieniołomach)' 
musi być przewożony do Legnicy.

g a z  n a  KREDYT
Biurokracja przeszkadza również 

rozwojowi gazowni. Przyznano na 
nią 9.000 tys. zł pożyczki. Ustalono 
wypłaty kwartalne po 200 tys. zł.

Jak to wygląda w praktyce ? N a j 
¿ierw trzeba przedstawić rachunki 
za ubiegły kwartał, po czym otrzymu 
,ie się sumę po... k ilku  .miesiącach.

Miasto jest ubogie, bo, jak  dotych ! nergii nie grzeszą. Nie wydaje się 
czas, uboga jeat jeszcze ludność. W  j również aby grzeszyła nią organiza je  się sumę po... k ilku  miesić, 
ub. roku M RN Bolesławca uchwali- cja partyjna. B iu rokracji nie zwal- j Tymczasem m ias t7m us i łożvJ n „
* . * " * *  ”  « *  1948 *  « •« »  « » * . “ *  • *  < * * * » * > ■  *  ..pa fekl, ! SB 0 w n l, któ
deficytu, występując jednocześnie o , oko konia tuczy“  — i swoich spraw j rych nie posiada! ’ UÓ
subsydium do Rady Państwa. Wnio j trzeba samemu dobrze pilnować, 
sek ten poszedł „drogą służbową* j A tymczasem fundusze miasta już 
przez Wojewódzki Wydział Samorzą się skończyły. Nie mając skąd czer- 
do^ y ' I Paó na pokrycie stałych, pilnych wy

Czekano dwa miesiące na odpo - datków' — Zarząd M ie jski narusza 
wiedź Nadeszła. Ale.., był to zwrot i sumy, wpływające za elektryczność, 
papierów * adnotacją, ie  we wniosku i Zwleka tym samym z opłatą Elek*

Przewodniczący MRN opowiada
jąc o tym. purpurowieje z iry ta c ji, 
„Czy aż tak nie wierzy się ludziom,! 
których społeczeństwo miejscowe ob 
darzyło zaufaniem? A  przecież gaz 
jest potrzebny. Choćby dla fa b ryk !” ,

K . W i* .  '



CfcOSLUDU -
X  notatnika Warszawy

A  N A  S A LI PUSTO
C zyte ln ik  nasz skarży się w  liśc ie 

przys łanym  do R edakcji na stosun
k i, ja k ie  panu ją  « ^p ryw a tn ych  tea
trach stolicy.

Ob. J. K . pisze;

...W  dniu 21 bm. m ając w y ją tko 
wo jeden wieczór wolny od zajęć w y
brałem się ze swoją rodziną do tea
tru  „Klasycznego". Zwróciłem się do 
sekretarza teatru o sprzedanie na 2 
legitymacje Z  w. Za wód. Prac. Spó ł
dzielczych trzech biletów z 50-proc. 
zniżką.

M imo próśb i tłumaczeń, ie  nie 
saicsze mogę ze zw. zawód, b ile ty  
dostać, a dziś mam wyjątkowo wie
czór wolny i że poza tym w sezonie 
ogórkowym i  tak nie ma w teatrze 
kompletu —  sekretarz odmówił 
sprzedaży biletów.

Żonę i szwagierkfc odesłałem do 
domu, sam zaś kupiłem normalny b i
let, aby być na przedstawieniu.

Okazało się, ie  przewidywania 
moje sprawdziły się, do końca przed, 
stawienia dużo krzeseł ( a może na
wet większość) było wolnych,.

Chciałbym zapytać, dlaczego se- 
krętacz nu kilka m inut przed rozpo
częciem przedstawienia nie jest skon 
ny odstąpić związkowcom wolnych 
krzeseł. Moim zdaniem dwie osoby 
m ogłyby być na przedstawieniu i  za 
wolne krzesła zapalcie 50 proc. zniż
k i, a tak krzesła sto ją  puste.

Zarzut ten można by odnieść i  do 
innych  teatrów . Zdarza się często, 
że dyrekto r, czy sekretarz tea tru  
wym aga daleko idących  folm alm o- 
ści od członka zw iązku zawodowe
go, że w yda je  b ile ty  jedyn ie  w  w y 
znaczonych godzinach, czy dn iach 
i  to nawet w  tych wypadkach, k ie
dy tea tr św ieci pustkam i, co ja k  
w iem y n ie  jes t byn a jm n ie j w  W ar
szawie z jaw isk iem  rzadkim .

Odnośnie ceny b ile tów  tea tra lnych  
un iem ożliw ia ją  dostęp do tea trów  
pracującej ludności. Czy nie lep ie j 
zarówno we w łasnym  interesie, ja k  
i  w  in teresie społeczeństwa oraz ku  
sa tys fakc ji ak to rów  i  współpracow
n ikó w  tea tru  um ożliw iać zw iązków  
com w idow iska . Może w tedy zapeł
n ią  się sale tea tra lne wdzięczną p u 
blicznością.

TU  N IE  TR ZE B A  W IE L K IC H  IN W E S TY C JI

M I E S Z K A N I A  R O B O T N I C Z E  

WYMAGAJĄ DORAŹNYCH REMONTÓW
Zażalenia, prośby, .podania. M a ją  ra 

cję, ci k tó rz y  je piszą i  m ają rac ję  ko 
m isje  rozpatru jące sprawy.

Z próśb, zażaleń i  podań w yc iągn ij 
m y ze starostwa Praga - Północ k ilk a  
adresów.

U l. 11 Listopada 46, róg B ródnow 
skie j. Na zewnątrz całkiem  „przyzw o-

kosztować, ja k  nas po in form ow ano jest w y ją tk ie m , na T argów ku jes t re 
gułą.

W ŁA S N E  FUNDUSZE 
N IE  STARCZĄ

W ołające o pomstę do nieba jest np. 
ba jo rko  p rzy  u l B arkoc ińsk ie j 1,
na rogu R adzym ińskie j. Tu podskórna 
woda złączyła się z zepsutym szambo. 
Na ca łk iem  m iłym , obsianym w a rzy , 
w am i podw órku, n ieprzyzwyczajeni

i t y “  dom. Schodzim y do suteryn. Z 
podłóg pozrywane deski, na ich m ie j. 
sce zaś poukładane cegły, służące jesz 
cze k ilk a  m iesięcy tem u jako k ła d k i, 
udostępniające chodzenie suchą nogą. 
Woda opadła. Została ty lk o  w  n ie k tó 
rych  kątach, przypom inając, że jest 
gdzieś pod spodem, że w  każdej c h w ili 
znów może być w  izbie.

„Zachodzi przypuszczenie, że stale 
napływ ająca woda podskórna, nieza
leżnie od stwarzania w a runków , w  ja 
k ich  ludzie nie mogą mieszkać, może 
b. u jem n ie  w p ływ ać na stan funda
m entów, przez systematyczne ich  pod
m ywanie. Należałoby czym prędzej u . 
żyć w sze lk ich technicznych środków, 
ażeby teren odwodnić“  —  b rzm i w y 
ją te k  p ro to kó łu  z dn. 20. 7. 1948 r.

Należałoby. A le  co zrobiono? Do
tychczas nic, a W AN, do którego dom 
należy czeka, aż złożą się na koniecz
ną inw estyc ję  lokatorzy. Rem ont ma

przeszło 250 tys.. zł.
A n i ko lpo rte r „C zy te ln ika “  ob. B a l- 

n is, an i wdowa em erytka ob. M ys t. 
kowska, an i robotn ica  budow lana ob. 
Hofm anow a i  inne kob ie ty, bo w  su
terenach tych  przeważnie m ieszkają 
kob ie ty  z dziećmi, pracujące p rzy  od
gruzow yw an iu  W arszawy, choćby u - 
rząd z iły  składkę, ty lu  pieniędzy na 
raz nie zbiorą.

UBOGO A LE  CIIĘDO GO

W łasnym i s iłam i można zrobić w ie  
Je. Jesteśmy p rzy  ul. Jag ie llońskie j 36.
! Dom m ia ł dach zerw any. Ludziom  ka 
■ pało na głowy. Zepsute ryn n y  powodo 
1 w a ły  istne potopy i  na niższych pię- 
| trach. K om ite t B lokow y zebrał około 
| 218 tys- zł. Z tego 200 tys. ju ż  wydano.

Nie c ieknie ze zreperowanego dachu, 
j ludzie nie lam ią już  nóg na pełnym  
! daw n ie j gruzów podwórku. Zrobiono 
. bardzo w iele. Żeby jednak to, co z io . 
i błono by ło  trw a łe , konieczne są jesz

cze pieniądze, k tó rych  m im o na jlep 
szej w o li n ie uzbiera się wśród robo t- 

! n ików , pracow n ików  m ie jsk ich i  pań- 
! stwowych. Jeśli nie położy się na 

dach p raw dziw e j blachy, zam iast pa. 
t P.V i  n ie  przeprowadzi innych rem on

tów  —  znów zaczną zaciekać ściany i 
! su fity , a za k ilk a  la t dcm wogó c nic 

będzie nadawał sic do mieszkalnego 
użytku .

Dom  należy do W AN-u 35 tys, zł. 
k tó re  m ia ł na koncie, przekazano na 
zaległy podatek, k re d y ty  w  kw ocie  pół 
m ilion a  przyznane są dopiero, na rok  
1949.

Są sytuację, w  k tó rych  najlepsza 
wola i  w łasne s iły  n ic  zdziałać nie mo
gą.

Woda podskórna, k tó rą  na Pradze

sze rady na tem at zaopatrzenia się na 
zimę w  w ęgie l i  ka rto fle , nie m a ją  tu  
żadnego zastosowania. M a ją  je  nato
m iast gumowe bu ty  ob. Chrzanowskie 
go, p racow nika wodociągów i , ka n a li
zacji, zniszczone ju ż  mocno od ciągłe
go pożyczania przez sąsiadów.

W  suterenach jest taka sama sytu
acja ja k  p rzy  u l. 11 L istopada 46, ^

— Od czasu do czasu ro b i się w ie le 
szumu w  prasie, DRN, starostwie,

muszą zatykać mocno nosy . Nad b a jo r | A  przecież; w b re w  ogólnemu m niema
kiem  (nieogrodzonym !) głębokości 4 - -  - ................
m tr." baw ią  się m im o to dzieci. W ( 
tych dniach W A N  ma sporządzić o - i 
grodzenie. Zapachu jednak ogrodzić 
nie można...

P rzy u!. P io tra  S karg i z p iw n ic  n ie  1 
można korzystać. W szelkie na jm ądrzej

JESTEŚMY SKROMNI,
Otrzym aliśm y sprawozdanie Rzezni 

M ie jsk ie j, w k tórym  ze szczerym sados ' 
woleniem przeczytaliśmy:

Rzeźnia M ie j 
ska przepro
w adz iła  w  sie rp 
n iu  b r. ubój 
7.038 szt. trzo
dy chlewnej, 
2.131 w o łów  i 
krów , 8 ja łó 
wek, 619 cie
lą t, 597 owiec 

1 oraz 30 koni.
Zbadano i  sprawdzono ogółem 

774 020 kg mięsa.
Wobec czego ty lko  chcielibyśmy się 

dowiedzieć: dlaczego po pó łjikg  , mięsa 
wołowego trzeba czekać u) kolejce do
brych k ilka  godzin. Odpowiedź na to 
pytanie k ierujem y do K o m is ji Spe
cja lne j. Zarówno my, ja k - i  nasi czytel
n icy proszą o ja k  najrychlejszą odpo
wiedź.

Pomysł ciekawy, zobaczymy 
ja k  b ę d z i e  z r e a l i z a c j ą

I  u rzędn icy  k o le jo w i p rzystąp ili do w sp ó łzaw odn ictw a

NOWINY TYGODNIA

P O M O G Ł A  L U S T R A C J A
P rze d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i D z ie ln ic o w a  

Rada N a ro d o w a  W arsżaw a  — P ó łn o c  z lu -

„P  Y S Z  A M  A “
Dosłownie ta k i napis w  oknie P D T  

przy u l. Z ło te j. 1 to ja k  na złość wła
śnie na początku roku  

’ szkolnego t właśnie tuż 
obok wystawy z przybo- 
ram i szkolnymi.

Przypadek? Chyba nie. 
Po prostu niedbałość. A le  
to w stolicy, lo czołowym 

przedsiębiorstwie ^państwowym ' na
prawdę nie uchodzi.

------ o ... -

Tymczasem obietnice
K ilk a  miesięcy tema w dzielnicy 

Praga -  Południe otwarło p rzy  u l  K o r  
deckiego Niższą Szkołę Muzyczną. D u 
żo było p rzy  tym  radości i obietnic 
pewnych urzędów i  in s ty tu c ji na temat 
pomocy i  op ieki nad nową placówką 
muzyczna.

Dziś dowiadujemy się, że nauczycie
lom szkoły muzycznej me wypłaca się 
pensji z powodu braku funduszów.

s tro w a ła  P o w ą z k i. P rz e w o d n ik a m i k o m is j i  
b y l i  p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tó w  B lo k o 
w y c h  P ow ązek . W  czasie lu s t r a c j i  s tw ie r - ' 
dzono, że w oda , k tó r e j  u ż y w a ją  m ieszka ń  
c y  te j  d z ie ln ic y , n ie  n a d a je  s ię  do p  cla  
i  trz e b a  k o n ie c z n ie  u ru c h o m ić  h y d ra n ty .  
N ie  le p ie j b y ło  ze ś w ia tłe m . C ałe P o w ą z k i 
to n ę ły  w  c ie m n o śc ia ch  e g ip s k ic h . Po lu 
s tra c j i  p re z y d iu m  D R N  in te rw e n io w a ło  w  
ty c h  s p ra w a c h  w  W y d z ia le  W o d oc ią g ów  i  
K a n a liz a c ji  o raz  w  E le k t ro w n i.  W  k i lk a  
ty g o d n i p o  ro zm o w a ch , W y d z ia ł W o d oc ią 
g ó w  i  K a n a liz a c ji  d o p ro w a d z ił do  P o w ą 
zek w od ę . E le k tro w n ia  spóźn iła  s ię  „ t r o 
ch ę “ . N ie m n ie j je d n a k  m ożna p ow ie dz ie ć , 
że p ra w ie  ca łe  P o w ą z k i aż do  u l.  B ie ń k ó w  
s k le i m a ła  ju ż  ś w ia tło .

W p ra w d z ie  za ło ż o n y c h  la m p  n ie  je s t  za 
dużo, a le  n a jw a ż n ie js z e , że są. Poza ty m  
p o s ta w io n o  s łu p y  1 p rz e p ro w a d z o n o  ju ż  M 
n ie  na  u l.  E lb lą s k ie j,  W ło ś c ia ń s k ie j. T u ry ń  
s k le i,  C z e rw iń s k ie j,  C ie c h a n o w s k ie j, O - 
g ó ln e j, Ż e la z o w s k ie j i  w ie lu  in n y c h .

P ó za ko ń cze n iu  „M ie s ią c a  O d b u d o w y  S to 
U cy“  D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a  p o w tó 
rz y  lu s tra c ję  w  c e lu  zb ad a n ia  w y n ik ó w  po 
p rz e d n ie j a k c ji  1 u s u n ię c ia  is tn ie ją c y c h  je  
szcze bo lą cze k . W  n a jb liż s z y c h  ty g o d n ia c h  
D R N . z a jm ie  się  d ru g im  z k o le i os ied lem  
— M a ry m o n te m .

JE S Z C Z E  T Y L K O  K A N A L IZ A C J A  
I  B U D Y N E K

W  o g ró d k u  J o rd a n o w s k im  p rz y  u l.  K o 
z ie tu ls k ie g o  p ro w a d z i się  ko ńco w e  p race  
n iw e la c y jn e  i  o g ro d n icze . P ozostan ie  je s z 
cze za pro w a dze n ie  k a n a liz a c ji  i  p o s ta w ie 
n ie  b u d y n k u . A  w ię c  k o le j te ra z  na W y 
d z ia ł W o d oc ią g ów  i  K a n a liz a c ji.

(rn)

TE A TR Y  -  K IN A  -  R A D IO
RADIOT E A T R Y

T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  2)
godz. 19 „F a n ta z y “ .

N O W Y  (P u ła w ska
..P o rw a n ie  S a b in e k “ . godz. 
19.00.

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A  
W Y (K a ro w a  91) n ie c z y n n y .

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) 
n ie c z y n n y .

S T U D IO  (K a ro w a  31) n ie
cz y n n y .

W to re k ,

6.00 S yg n a ł czasu. 6.15 Dz. 
p o ra n n y . 7.00 W ia d . ęlzien 

p o ra n n eg o . 8.20 ..A nn a  P ro  
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33) i eta r iu s z k a “ . 12.04 D z ień .

12.02 M uz. pop o ł.

KINA

K L A S Y C Z N Y  (M oKotoW  
ska 18) godz 19 „S e a n s ". ,

L E T N I (P o lna  3G) o godz 
19.15 „Nitouctie“,

P O L O N IA  (M a rsza łkó w  
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) ska 36) ..Na tro p ie  z b ro  

o godz. 19. sz tuka  de F le r  d n i" ,  pocz. seansów 13. 15.
_ , . „  . . . .  19 I 21: zw  zaw  t7.sa i de C ro łsse ta  „P o w ró t

P O W S ZE C H N Y
sk lego  20) o godz. 19 „C a n  „C z a ro d z ie js k ie  z ia rn o “  
< jida ". czą tek  seansów  15, 17 i

„M e lo d ia  s e rc " , pocz. se- . 
ansów : 13, 16.30, 21.30, d la  p o łu d n '
zw . zaw . o godz. 19. 12.25. „M u z  w ę g ie rs k a "  13 00

P A L L A D IU M  rz to ta  7-9) K o n c - ro z ry w k .  13.45 C ezar 
„A le k s a n d e r  M a tro s ó w " , po F ra n e k  — I I  aud . z c y k lu  
czą tek  seans. 13, 15. 19, 2 1 / „K o m p o z y to r  T y g o d n ia " ,  
d la  zw . zaw . 17. 15.30- „G ro c h  z k a p u s tą "  —

u d. s low*.-m uz. d la  d z ie c i. 
15.50 S k rz . ogó lna . 16.0q_ Dz. 
16.20 „O d b u d o w a  W arsza -  
w y "  —- pogad. 16.30 K o n c . 

(Zamo.1- S Y R E N A  /In ż y n ie rs k a  1) p p p u l 0 r k  p. R. 17.00 „A -

£°. w a n tu ra  w  A r iz o n ie "  -
zw . zaw . 19. ' s łu c h . 17.45 „G ra m y  w  sza-

Y .M .C .A . — Od dn ia  17 _  c h y "  — aud. 18.00 „ M ó w i
w rześn ia  co dz ie n n ie  z w y -  T Ę C Z A  (S uz ina  4) „P y g -  w y s ta w a  Z ie m  O d zyska - w ize sm a  coaz ienm e  z w y  m aU on.., pocz . seansow  15, J
ją tk ie m  c z w a r tk ó w  „Z a -  17 i  21; zw . zaw . 19. n y c h  . 18.05 „U lu b io n e  ra 
b u s ia "  — Z a p o ls k ie j z I r e -  A K T U A L N O Ś C I N r  1 lo t , ie “  g ra  S e ks te t p - R -

( M a r s z M k o ^ k f  l.J )  P ro  » • «  " Ja*  ” s ta I£™ ^
g ra m  N r. 45. pocz. seansu rz e m “  — fe l ie t .  19.00 M u |.
co dz ie n n ie  o gada- 11 ro z ry w k . 19.30 „E m a n c y -

A K T U A L N O S C I N r. ? p a n ik i “  B . P rusa . 19.45 „M u
(w  S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2> z y k a  ra d z ie c k a “ . 21.00 Dz.

w ie cz . 20.50 S k rz . Techn- 
("M arszałków - 22.00 M uz. taneczna. 22.45 

„ S y lw e tk i  w arsz .“  23.00 O- 
s ta tn ie  w ia d  23.10 M uz. la

ną G órską , Ł u c z y c k ą , K u -  
ry lu k ó w n ą  i  D a m ię c k im , 
J. P ie tra s z k ie w ic z e m  i  K . 
L e s z czyń sk im . R eżyseria  
D. D a m ię ck ie g o

C O M O E D IA  (S zw edzka
godz. 19. „P o c ią g  W id m o "

T e a tr  „P la c ó w k a “  godz. 
19 „K rw a w e  G o d y “ .

2)
n ie czyn n e .

S T Y L O W Y
ska n r  112) „B o le ro “ . Po- 
czą t. seans, o godz. 13, 15, 
17. 21 1 Z w . Z a w  o 19-ej neczna. 23.30 H ym n .

Zarząd K o ła  Z w iązku  Zawodowe
go K o le ja rzy  p rzy  D y re k c ji Odbudo
w y  W arszawskiego Węzła K o le jow e
go opracowuje ścisłe w ytyczne i  re 
gu lam in  w spółzawodnictwa pracy 
personelu technicznego i  adm in is tra 
cyjnego D yrekc ji.

Ponieważ jednak pracę urzędn ików  
i  techn ików  trudn o  jest u jąć  w  n o r
m y, trzeba b y ło  w ym yś lić  ja k iś  inny  
sposób po rów nyw ania  wyników p ra 
cy um ysłow e j i  zdopingowania je j 
w ykonaw ców  do zwiększenia w y s ił
ków-,

Zadanie to rozw iązano w  dość o ry 
g ina lny  sposób. W prowadzono m iano 
w ic ie  punktac ję  indyw idua lnych  cech 
pracow nika, zachowując jednak pew
ną h ierarch ię , n ie jako ciężar gatun
ko w y  tych cech.

Naczejną z n ich je s t in ic ja ty w a  — 
w  zależności od je j W ykazyw ania :pra 
cow n ik  o trzym u je  0 — 5 punktów , 
da le j postanowiono ru tynę  biurową, 
in te ligenc ję  zawodową, term inowość 
i  skrupulatność za ła tw ian ia  spraw, 
oszczędność sprzętu i  m ateria łu .

N ie zapomniano rów nież o, tak ich  
cechach, ja k  taktow ność i  uprzejmość 
wobec in te resantów  i  -kolegów.

Suma p u nk tów  zdobyta przez posz 
czegółnych p racow n ików  decyduje c 
lokacie we współzawodnictw ie całego 
re fe ra tu  czy oddziału i  jest podstawą 
do przyznan ia p rem ii.

Zdarzyć się jednak może, że m im o 
dobrych jednostek, działalność re fe 
ra tu  jako całości, ku le je . I  na to  zna 
le ź li radę pracow nicy DO W W Kol.

Pracę oddzia łów  i  odcinków  podzie 
łono ną, k ilk a  zasadniczych dzia łów ; 
ja k : planowanie, przygotow anie .pro
jektu ,. w ykonaw stw o i  likw id ac ja .

Skom plikowane i pomysłowe współ 
czynn ik i porów nania pracy zespołów 
w  tych dziedzinach powodują pod
wyższenie lu b  też obniżkę globalnej 
p re m ii re fera tu . Da ,to n iew ą tp liw ie  
ten skutek, żę zainteresowani praco
w n icy  sami, bez inge renc ji w ładz

zw ierzchnich wyszukają źród ło niedo 
ciągnięć i  w kró tce  je  z likw id u ją .

Pomysłowość i  oryginalność tego sy
stemu jest ty m  bardzie j godna uw a
gi, że —  naszym zdaniem  —  zastoso
wać go można z powodzeniem w  ad
m in is tra c ji i  w ie lu  innych  dziedzi
nach.

Mamy wrażenie, że autorzy projek
tu. nie m ają  zam iaru go opatentować
i chętnie służą zainteresowanym  szcze 
go lam i i  wskazówkam i... ( jm .)

P.S. N iek tó rym  ins ty tuc jom  radz i
m y pa naczelnym  m ie jscu osobistych 
cech pracow nika postaw ić „u p rze j
mość wobec in te resantów ” .

n iu , na Targów ku i  Pełcow iźnie, tak  
samo ja k  na Żo libo rzu czy M okotow ie 
m ieszkają przede w szystk im  ludzie 
pracy.

Ła tw o  to  sprawdzić —  m ów i tokarz 
ob. Szym ański z Targówka. M im o w o li 
spoglądamy na lis tę  loka to rów : ś lu
sarz, robo tn ik , robotnica, robo tn ik , ro 
botnik...

Trzeba się pośpieszyć z k red y ta m i 
na inw estyc je  m ieszkaniowe, na które 
czekają tysiące ludzi pracy. Żeby nie 
było  ja k  u  K onopn ick ie j, k tó re j „Jaś 
nie doczekał“ . (m .ka r.) .

----------0O0 ---------- *

Z  życ ia
ora. w arszaw skie*  

P P R
Z E B R A N IE  A K T Y W U  

U W A G A  S E K R E T A R Z E  I  P R E L E G E N C I 
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE  ■

D n ia  14 b m . o godz. 16 o dbędz ie  się ze
b ra n ie  a k ty w u  w  s a li K o m ite tu  D z ie ln ic o 
w ego  Ś ró dm ie śc ie , u l.  M o k o to w s k a  48. Na 
a k ty w ie  będą  o m a w ia n e  u c h w a ły  S ie rp r iio  
w ego  P le n u m  K . C.

Z E B R A N IE  S E K R E T A R Z Y
D n ia  14 b m . o  godz. 16.80 w  lo k a lu  K . D . 

Ś ró d m ie śc ie  M o k o to w s k a  43 o dbędz ie  się 
z e b ra n ie  s e k re ta rz y  I I I  g ru p y .

U W A G A  U C Z E S T N IC Y  K O Ł A
S A M O K S Z T A Ł C E N IO W E G O  W Y K Ł A 

D O W C Ó W
P ie rw sze  (po p rz e rw ie )  .N ajęcie  odbędz ie  

się  \v  p o n ie d z ia łe k , 20.'9 ’b r . o godz. 16.30 
w  W y d z ia le  P ro p a g a n d y  K W  P P R  (A l. Je 
ro z o lim s k ie  2^, I I  p ię tro ) . O becność obo 
w ią z k o w a .

U W A G A  K A N D Y D A C I N A  1 ROK 
S T U D IÓ W  S Z K Ó Ł  W Y Ż S Z Y C H

K a n d y d a c i na  1 ro k  s tu d ió w  sz k ó ł w y ż 
szych. k tó r z y  n ie  z a łą c z y li do pod a ń  za
łą c z n ik ó w , s tw ie rd z a ją c y c h  ic h  pochodze 
n ie  ze ś ro d o w is k  o u tru d n io n y m  dostęp ie  
do k u lt u r y ,  a lb o  ic h  p ra c y  w  je d n e j z o r 
g a n iz a c ji id e o w o  -  w y c h o w a w c z y c h  zechcą 
w  in te re s ie  w ła s n y m  do  d n ia  20 w rz e ś n ia  
d o d a tk o w o  z ło ś y ć  zaśw ia d czen ie  o k rę g o 
w e j K o m is j i  Zw iąz -ków  Z a w o d o w y c h  (w  
m . s t. W a rsza w ie  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w odo  
w y c h ) a lb o  W o je w ó d z k ic h  Z a rz ą d ó w  Z w lą  
ziku S am opom ocy  C h o iń s k ie j, s tw ie rd z a ją 
ce ro b o tn ic z e , p ra c o w n ic z e , w z g lę d n ie  
c h ło p s k ie  p o ch o d ze n ie  k a n d y d a ta  łu b  też 
za św iadczan ie  Żarz. W o j. O rganizacji, 
s tw ie rd z a ją c e  prśee kandydata w  jed n e j z 
o rg a n iz a c ji id e o w o  -  w y c h o w a w c z y c h .
- U -W AG A ■ T O W A R Z Y S Z U  i S E K R E T A R Z E  
I  P R E L E G E N C I D Z IE L N . P R A G A  C E N T R .

Z e b ra n ie  sekretarzy, pre legentów  i  człon 
k ó w  K . D .. k tó re  m ia ło  się odbyć dnia 14 
bm.. odbędz ie  s ię  dn ia  17 bm . o godz. 16. 
Z e b ra n ie  odbędzie się na dzie ln . Praga 
C e n tra ln a .

Z  T R A S  -f W - Z
Większość robót na trasie W-Z koń 

cen tru je  się p rzy budowie mostu Sł»l 
sko -  Dąbrowskiego. Na te r*u  n toń 
w y  dostarczono dotychczas *30 
ko n s tru k c ji m ostu, stanowiącej _e 
m enty trzeciego przęsła, cd k t , 
rozpocznie się m ontaż mostu. 
sze elem enty założone będą na f lla • 
ok. 15 bm.

W c h w ili obecnej ukończono 
szą serię budynków  osiedla manę 
sztadzkiego, przeznaczonych d ! a ^ ^ '  
siedlonych loka to rów  z domów, kt0<)y 
w  zw iązku z budową trasy W -Z 1 
staną wyburzone. 6 budynków  ta  ̂
w iących pierwszą serię posiada 
izb m ieszkalnych o łącznej powierz 
n i użytkow e j 2.494 m kw . P.o ir!ie. , ,  
kań tych przesiedleni.'zostahą n}1® ^  
kańcy z domów przy ś ul. Sowie]  ̂
W olskie j 10 i  22. oraz N ow y Zjaza 
i  7. Przesiedlenie rozpocznie s;ę 
dn iu  13 bm.

N T 254

W

Nowe tory tramwajów*
W zw iązku z pracam i przy 

W — Z w  najb liższych dniach 
rozpoczną budowę nowych  ̂ g 
tram w a jow ych  m iędzy ul. żelazną 
M łynarską. Robota tu  będzie Pr<rw .. 
dzona fragm entam i. W p ie rw s z y
rzędzie rozpocznie się praca na ^  
c inku  Leszno - W ronia długości o* 
ło 200 m. i  w  oko licy  P lacu K erC® r 
go. T o ry  tram w a jow e przez 
celego przechodzić będą przez 
dawnego targow iska. Prace te P 
wadzone będą równocześnie z K Ly- 
wą jezdn i (budowę jezdn i kon ‘ „ 0J 
u je  W.D.O. W tym  samym czasie P” ”  
ję ta  zostanie budowa torów  na ^  
Okopowej od. ul. Krochm alne] 
Leszna. Również p lany tego t° r ° g. 
ska wiążą się ściśle z projektem  
sy W —  Z i  przebudową ul. 
w e j.

------ o------

W Y M IA N A  J E Z D N I
na w iadukc ie

m ostu P on iatow skie j*0
- . BU'

Od 12-go sierpnia b-r. ^lrrnaAł l nie 
dow n ictw o Lądowe“  na z' ec€0lr  
M .Z.K . prow adzi roboty  przy rern 
cie to rów  tram w a jow ych  i na.wtpWi- 
chn i na w iadukcie  mostu Ponia* 
skiego. _ j0

K oszty tych ro b ó t’ wyniosą 0K
6 m il. złotych. Prace obejmą w y” * ¡a 
ną 800 m. to ru  pojedynczego i wy” " 
nę około 2000 m. kw . kostk i dr ? 
nej tworzącej nową .naw ie rzchn i ^  

Ukończenie tych  prac przew id’r'  ̂
ne jest w  d ru g ie j po łow ie b.m- y r0 
tychczas^ iykonano  około 30 PrOC'oCi)
b'ót. P ra c ! w ykonu je  : się ty lko  n 
ze względu na duże nasilenie r ”  ,n. 
kołowego panującego na tym  0(3 ¿0 
ku, Należy podkreślić istnie.iące 
niedawna trudności techniczne 
zw iązku z pogodą, bowiem 
asfaltowe (kostka drzewna kład® 
jest na asfalcie) wym agają suche.1 
gody. ___

Szkodliwa plotka i machinacje spekulantów
Sytuacja na rynku  żywnościowym  stolicy

Od k ilk u  tygodn i Warszawa odczu
w a b ra k  s łon iny i  mięsa. Poszczegól
ne ins ty tuc je , ja k  Społeczna K om is ja  
K o n tro li Cen,. Polska P a rtia  P.obotni- 
cza i  M.O. na Pradze -  Północ p rzy 
s tąp iły  do w a lk i z kryzysem  m ięs
nym . O statn io do te j a k c ji p rzyłączy
ła się W arszaw ska Rada Z w iązków  
Zawodowych. W ydzia ł Ekonom iczny 
W.R.Z Z. chcąc dotrzeć do źródeł k ry  
zysu, w ys ła ł z handlarzam i, skupu ją
cym i żyw iec dla W arszawy, k iiku n a -

r

stu kon tro le rów  do w o jew ództw a w a r
szawskiego, olsztyńskiego i  bia łosto
ckiego.

JEST DOSYĆ Ż Y W C A
Z obserw acji tychże kon tro le rów  

w yn ika , że na lus trow anych targach 
jest dość żywca: św iń  i  byd ła  rogate
go. Cena żywca św iń  waha się w  gra 
wicach 195 —  320 zł. Jednak „dz icy “  
handlarze, k tó rych  na targow iskach 
spotyka się dość dużo, ¡podbijają ce
nę. s tw arza jąc ty m  zamieszanie na 

■— —  ---------------------------— —-------------

G m a c h y  p a ń s t w o w e  i d o m y
m i e s z k a l n e

25 p ro je k tó w  budow lanych
W ciągu pierwszych siedm iu dn i 

w rześnia Inspekcja  B udow lana zat
w ie rdz iła  25 p ro je k tó w  budowlanych. 
M iędzy in n y m i zgłoszono kom pleks 
gmachów —  państw ow ych Zakładów 
G raficznych — o kubaturze 109.908 
m3.

Duży dom m ieszkalny d.la swo:ch

W  październiku będziemy tańczyć
n a  N o w e j  Ś w i ę t o k r z y s k i e j

dobno przoduje D yrekcja  O kręgu W arPorządkowanie W arszawy społeczny 
m i S iłam i odbywa się we w rześniu nie 
ty lk o  w  niedziele.

Na dwóch k ija c h  czerwony transpa
ren t: Zw . Zawodowy P racow n ików  
Polskiego Radia. Z  g łośn ików  p rzy 
tw ierdzonych do nieb ieskich samocho
dów, ca łym i dn iam i dźwięczą melodie, 
przeważnie skoczne. Aż chciałoby się 
potańczyć.

Owszem zabawa jest w  projekcie, 
ale jeszcze nie teraz. Dopiero w  paź
dziern iku, gdy nowa u lica  Sw.iętokrzy 
ska, k tó rą  w łaśnie urządzają pracow
n icy  PR, zastanie ca łkow icie  odgruzo
w ana i  zniwelowana. Oczyszczono już  
spory p lacyk. W yw ieziono przeszło 100 
samochodów gruzu (na p la tfo rirtę  sa
mochodową mieści się 2,5 m  sześć.).

W dwóch grupach pracuje codzien
nie 55 osób. G rupy u rządziły  'm iędzy 
sobą współzawodnictwo. Na razie po-

szawskiegoPR. (m -kar)

za tw ierd zo n o  w e w rześniu
pracow n ików  budu je  K om is ja  Cen
tra ln a  Z w iązków  Zawodowych przy 
ul. Sewerynów 10 -  12 —  kuba tu ra  
19.500 m 3. Zarząd G łów ny Zw iązku 
Zawodowego p ra cow n ikó w  P o lig ra fi
cznych zgłosił p ro je k t dom u m iesz
kalnego, p rzy  u l. K a lis k ie j 19, o k u 
baturze 9000 m 3. Z w iększych obie
k tó w  w ym ien ić  należy, p ro je k t bu 
dyn ku  L ig i M orsk ie j, p rzy  u l. W idok 
10 (kubatura  8316 m 3).

Z pryw atnego budow nictw a na u - 
wagę zasługują ob iekty, p rzy  ul. 
W spólnej 63 b  (8340 m 3) oraz M oko
tow sk ie j 43 (6271 m 3).

Również Spółdzielnia Spożywców 
W arszawa — Śródmieście zgłosiła bu 
dynek hand low y na u l. Solec 30 —  o 
kubaturze 6300 m 3.

W szystkie zatw ierdzone p ro je k ty  
obe jm ują  budow nictw o od fundamen 
tów  lu b  gruntow ne rem onty.

—- ..-..0O0—  ——

C u k ie r bez ograniczeń
W arszawska Spółdzielnia Spożyw

ców podaje do ogólnej wiadomości, 
że w  sklepach spółdzielczych w  W ar
szawie można nabywać cuk ie r k ry 
ształ, łub  ra finadę w  ilościach dowol 
nych, bez żadnych ograniczeń.

W z n o w ie n i  ruchu
ko łow ego

W zw iązku z ukończoną przebudo
wą mostu drewnianego na u lic y  Wa
lic k ie j (S iek ierk i) W ydzia ł Ruchu 
i  M otoryzac ji pow iadam ia, że z dniem. 
7 września b-r. ruch ko łow y został 
wznowiony.

ry n k u  mięsnym. Prawdopodobnie 
przekup iony żyw iec idzie na Pr/e  j3 - 
r y  mięsne. Poważną część żywca 
kup u ją  handlarze gdyńscy ! sZCZl"r(jz0 
scy. B yd ło  rogate natom iast ba 
często wraca do obory. .„¡jt,

Na specjalną uwagę zasługuje p(t- 
iż jeden z warszawskich kupców 
sprzedał handlarzom  gdyńskim  í a p¡e 
picne ju ż  św inie , pobierając z* 
dużo wyższą cenę. %v-

W y dział Ekonom iczny W s r iy \ ch 
skie j Rady Z w iązków  Zawód0"  „„  
prow adzić będzie nadal eneri 
w a lkę  ze spekulantam i. Jej 
w  w o jew ództw ie  warszawskim  a ¡e 
samej W arszawie należy k °m e , 
zwiększyć ilość kon tro le rów  SP, ' ¿0 
nych tak, by  n ie  dopuścić żywca ^  
rą k  dz ik ich  handlarzy. Kupcy . 
szawscy natom iast zobowiaZanl 
dostarczać tow a r do Warszawy. 8 
do innych miejscowości. .toso'

W.R.Z.Z. uważa, że należy zaS \C 
wać pewne środki, by  zaopatrzy „ 3- 
tłuszcze przede w szystk im  ludzi, 
cujących. co n a jła tw ie j dałoby slt,uSz- 
alizować przez doprowadzenie 1 
czów do zakładów  pracy.

U Ł A T W IĆ  K U P N O  M ASŁA
< 5 -B ra k  s łon iny na ry n k u  P°"

większe zapotrzebowanie mas!®’ j0
rego spożycie ju ż  i tak  w zras’3, 
ze względu na poprawę waru, ^  
m ateria lnych społeczeństwa. I  0 
początkach b.r. Warszawa spożiy 
1.500 — 2.000 kg. masia dzień”1 ’ (ti. 
teraz cy fra  ta wzrosła do ^ O„ ;0d0'
I  tu  W arszawska Rada Zw. 
w ych jest zdania, by  i  masło 
trudn ym  okresie przydzie lać Pr ^ ¿y 
oej ludności poprzez poszczegói0 
k ła d y  pracy. . ,etf

Sytuacja w  rzeczywistości n l®raW  
tak ciężka. P rzy dobrej w o li iT . je 
te można uregulować. Do , c8ł? 
spekulacją musi jednak stanąy za- 
spoleczeństwo, k tó re  n iestety ^n1® 0}e' 
wsze odnowiednio reaguje. I ' ,e 
czne jednostk i stwarza ją na T'  api‘ 
żywnościowym  nieuzasadnioną. pi 
kę. Najlepszym  tego dowodem } e . 
czym n ieuspraw ied liw iony  y>0'  
ostatn ich dniach na cukier. Pan.„ Ii 
wa Centrala Handlowa z_apeV'^1 
zapasy cukru  we w rześniu -jaCi*; 
same, ja k  w  poprzednim  m '°s api 
C ukru  jest dosyć, nie zbraknie g 
nawet do k o n f ik tu r  i  kom po^ó^g rZ 3
n i są ty lk o  pan ik ie rzy, którzy 
i  ko lpo rtu ją  szkodliwe plo tk i- <’

Redakcja ul. Smętna 12 Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60; Red. nocna i zagrań. 8.82.25;Sekret. Red. 8-82.29; Dział M iejski 8-82-27, Dział .istów  i in te rw . 8-51-04. Kolp, 8-71-80, Adm. ul. Smolna 13. 8-29-84; Dział oglosz 
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STARY PIERNIK W NOWEJ SIACIE
pr^a ry n,ku StaTamiejskim na w prost 
.p ię k n e g o  ratusza toruńskiego —-<¡u¿

•y sklep. Nad wejściem szyld z na 
***• »Rzut . Od razu zwracają u- 

Przechodnia dwa okna wysta- 
ładnie i estetycznie urządzone. 

W k  ym cerami^ a’ w  drugim za-

Pomorze miało swoją od- 
i. sztukę regionalną? — pytamy 
^ i k a  spółdzielni.

»¡u

własnej pracowni. Szukamy różnych 
form. Ostatnio bardzo udatnie wyszły 
wazy, wzorowane na starych ur
nach łużyckich. Mają szczególnie pię
kną linię!

— Coś jest w tej nowej ceramice 
toruńskiej, co przypomina wyroby w i 
leńskie, tytko, że tamte miały więcej 
błękitu, a te są bardziej zielone.

— Bardzo proste — w naszej spóŁ

t y  ścisłym tego słowa znacze-
ńie- Chyba toruńskie pierniki 

Podaje z uśmiechem.
Pierniki?

ą . ^  tak. Stare XVII-wieczne pier 
^  toruńsikie, to istne cacka sztuki 
t\v niC2el- Robiono je ze specjalnie 
tajŁ^eSo ciasta i barwiono. Były one 
D l ) »do patrzenia" niż „do jedze- 
,a ' Ale za t,o wzory wspaniałe! Co 
t precyzja wykonania form. W yko 

piemy je teraz w ceramice.

"'•W  CERAM ICE P IE R N IK I?
ą  A dlaczego nie? —■ właśnie pier- 
ijl. ^»ruńskie, które mają taką wy- 
¡a,l0®ą markę, mogą wzbudzić duże 
- ■ tresowanie swą starą, ale jakże

H a
t

W i ę c e j  m a s z y n  r o l n i c z y c h  
e i ź  p r z e d  w o j n ą

/ p roduku je  obecnie po lsk i przem ysł
Siewy jesienne rozpoczęły Się. Co- j próbnej c iągn ik  ten będzie produiko- 

raz w ięcej w idać na polach s ie w n i- * w any seryjn ie . Nasz przem ysł m otory

PięK c . . . .
I 3 formą. Lepiej, żeby w pokoju

się w ceramice sitary piernikqW|, _ - - j *____
niżby miały go szpecić ja 

Pseudo - ludowe szkaradzień- 
Zressztą, proszę zobaczyć!

V

'al,Starotiawny strój. Postać kobieca,
a bulona w zwoje materii, które 

lak  się w  harmonijne fałdy. Ład- 
U .’0 * barwne. Jeszcze jedna postać, { t0

*» k:% 'vtił9 pomysłowo inkrustowany 
kolorami, rycerz zakuty w 

!?• kogut z barwnymi piórami... 
iL?’ Pierniki toruńskie były napraw
ią J*ae. Posługujemy się starymi for- 
!y A  które się szczęśliwie zachowa- 
^ńoże nasze niejadalne pierniki zy- 

Sobie taką sławę jak ich proto-

"  A T E  W A Z Y , FLAKONY?
Również w yra b ia m y w  naszej

ków  rzędowych, coraz m n ie j gospoda 
rzy  siejących w  p ry m ity w n y  sposób. 
Zaopatrzenie wsi w  m aszyny rolnicze 
wzrasta w  sposób widoczny,

W roku  bieżącym przem ysł państwo 
w y  ma wykonać maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych za przeszło 46 m il. z l przed
wojennych, t j.  b lisko  trzy  razy więcej 
n iż w  ogóle produkowano w  Polsce 
przed wojną. N iezależnie od tego prze 
m ysł spółdzielczy i  p ry w a tn y  wykona 
maszyn ro ln iczych i  narzędzi za b lis 
ko 15 m il. z ł przedwojennych.

P roduku jem y m łocarn ie  szeroko- 
m łotne, cepów ki i  sz tyw tow k i poru 
szane k ie ra tem  i  m otorem , w ia ln ie  
i  m łyn k i, sieczkarnie, ś ru to w n ik i i  
p a rn ik i do ziem niaków, kopaczki do 
ziem niaków , k ie ra ty , grabie konne, 
obsypniiki do z iem niaków  i  buraków , 
sieczkarnie toporowe i  bębnowe, śru 
to w n ik i do ziarna i  w ie le  innych . P ro- 

I duku jem y maszjmy, ja k ich  j>rzed w o j 
‘ ną w  ogóle nie w yrab ia liśm y, ja k  np. 

maszyny czyszczące zboże. Przed k i l 
ku  m iesiącam i rozpoczęły pracę p ie rw  
sze po lskie ż n iw ia rk i, wykonane cał
kow ic ie  w  k ra ju  w  p łociach zakładach 
przem ysłowych.

Zakłady przem ysłowe w  Rogoźnie 
w ykona ły  ostatnio pierwsze pa rtie  
czyszczalni „G ranum  10‘‘ o o lb rzym ie j 
wydajności ok. 500 kg zboża na godzi
nę. Dawno rozpoczęto ju ż  u  nas seryj 
ną p rodukcję  tra k to ró w  typu  ciężkie
go „Lanz. -  Bu ldog“1 o mocy 45 K M T 
W bieżącym roku  sporządzono ich  po
nad 900 a do dn. 31 g rudn ia  zm ontu
jem y dalszych ok. 350. W przyszłym  
ro ku  p rodukcja  tych  tra k to ró w  prze
kroczy cy frę  2 tys. sztuik.

N iebawem  rozpoczniem y rów nież bu 
dewę lekkiego typu  c iągn ika  „U rsus" 
o m ocy 30 K M . Po w ykonan iu  p a rtii

í)ru k i propagandowe o W  Z  O
z a s ł u g u j ą  n a  p o c h w a ł ę

C ^ fa w a  Ziem Odzyskanych, to
,fio • ot nasz®i du m y nie ty lk o  dla 
1? ' * 6 tempo je j przygotow ania by- 
,!8o • Qtne> ale Prz®de w szystkim  dla 

m im o zawrotnego tem pa w

C A Ł Y  k r a j

O b u d o w u je  stolicę
J1). ^czeein ie pracow nicy spółdzie ln i 
^ 1?! • k tó ra  zajm uje się zbiórką 

i  odpadków przem ysłowych, 
osta tn io  na Społeczny Fundusz 

£ dowy W arszawy 47,000 zł, 
^ ^ d n ie n i  w  spó łdz ie ln i zbieracze 
i j j a i  odpadków zao fia row a li ró w - 
“\ vt' a odbudowę sto licy  jeden dzień 
ty., ■ V/ Wyn jij;U te j a k c ji „p ias tow - 
V  ftorGj i  ok. 12.000 kg złomu i  in -  
>41 odipadków przem ysłowych, 

zbieraczy ob. A leksander W irb  
z żoną zadeklarow ali jako 

S ,.aWiacy zebranie dla s to licy  zło-

ostatecznym efekcie całość okazała się 
solidnie przem yślana i  nie ma szcze
gółów, k tó re  by w skazyw ały na jakieś 
zaniedbania.

M am y przed sobą kom p le t w yd aw 
n ic tw  propagandowych o WZO. Swiad 
czą one o tym , że nie zaniedbano tak  
że i  tych  zagadnień, które, w ydaw ać- 
by  się mogło, są m arginesem  W ysta
wy, Poziom g ra ficzny  tych  w yd aw 
n ic tw  jest popraw ny i  n ie  tu  leży 
przyczyna pochwał, na ja k ie  zasługuje 
ich redakcja, ponieważ poziom współ 
czesnęi po lsk ie j g ra fik i należy do na j 
wyższych w  Europie. Godne pochw ały 
jest staranne opracowanie treści. N ie 
ty lk o  są one p ro s tym i in fo rm ac ja m i 
o tym , oo W ystawa zawiera, ale m ają 
w a lo ry  pierwszorzędnej pu b licys tyk i, 
szczególnie w  części wstępnej do ka ta  
logu o fic ja lnego  WZO.

Odrębne w yd aw n ic tw a  poświęcono 
poszczególnym dzia łom  w ystaw y, p rzy  
czym na js ta rann ie j opracowano in fo r

w any seryjn ie . Nasz przem ysł m otory 
1 zacyjny dostarcza o 50% więcej, n iż 
w  roku  ub ieg łym  s iln ikó w  ro ln iczych 
do napędu młocarmi szeroko - m ło t- 
nych, przyczepy samochodowe 3-tono- 
we oraz m otopom py pożarnicze dla 
w ie jsk ie j straży pożarnej.

N a jw ięce j s iew n ików  p roduku je  hu 
ta „L u d w ik ó w “ . P rodukc ja  s iew ników  
wzrasta bardzo szybko. Centrala Roi 
nicza Spó łdzie ln i Samopomoc Chłop
ska w  ro-ku bieżącym dostarczyła do 
ośrodków maszynowych około 500 żn i
w iarek, 800 kosiarek, 1.300 przyrzą
dów żniwnych. Ponadto Centra la do
starczyła 850 tys. kg  sznurów  snopo- 
w iązad łowych 1 1800 p łach t żniwnych.

W roku  przyszłym  pow sta je  ok. 1200 
nowych ośrodków maszynowych, w y 
posażony cn w  większą ilość maszyn 
niż dotychczas. N ie  licząc bowiem 
trak to ró w , k tó re  nadejdą z zagranicy, 
w  liczb ie  ok, 4.000 sztuk, stan taboru 
dojdzie w  roku  1949 do ok. 15 000 m a
szyn.

dzielni razem z Pomorzaninami pracu 
ją Wilnianie. Tutaj koloryt ich prac 
jakoś „zzieleniał". Widocznie — mó
w i dalej kierownik — Toruń ma mniej 
błękitu, a więcej zieleni. A  każdy ar
tysta czerpie koloryt z barw przyro
dy, która go otacza. Niech pani zo
baczy te dwie wazy: — jedną robił 
ojciec jeszcze w W iln ie, druga jest 
dziełem jego syna — już w Toruniu, 
Obie podobne w kształcie, a różne w 
barwie. Jedna ma przewagę błękitu, 
druga — zieleni. Obie są inne, lecz 
równie piękne. Na tych wazach ob
serwować można powstawanie nowej, 
regionalnej sztuki pomorskiej, która 
rodzi się z tej ziemi, z jej barw 

kształtów.
Rozbudowaliśmy również bardzo 

dział zabawkarski. Chcemy dać dziec 
ku estetyczną i ładną zabawkę, która 
może być równocześnie miłą maskot
ką w  pokoju.

Niemal pół sklepu zajmują zabaw
ki. Oryginalne żyrafy o wydłużonych 
szyjach, zabawne słonie, koty, pieski 
— słowem cały bajkowy zwierzyniec.

W  pracy swej Spółdzielnia „Rzut" 
nakreśliła sobie piękne zadania rozpo
wszechniania przemysłu ludowego o- 
raz wypieranie wszelkiego naśladow
nictwa wytwórczości pseudo4udowej.

S. K

ZA R ZĄ D  K O ŁA  Z.Z.K., IŁ A W A  —  
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo
wych w  Warszawie wyjaśnia, że przy 
znała ob. Małgorzacie Soral zaopatrzę 
nie wdowie i przekazała w  dniu 19.8 
br. akta emerytalne i wszelkie niepod 
jęte należności do DOKP w  Gdańsku. 
Tym  samym sprawa roszczeń ob. So
ral została na terenie DO KP Warsza
wa załatwiona pozytywnie i  wszelkie 
ewentualne pretensje zainteresowana 
winna zgłaszać do Dyrekcji Gdań 
sklej.

OB. A LEKSA NDER R Y P IŃ S K I, 
W ROCŁAW. —  Dziękujemy, nie w y
korzystamy. Radzimy przesłać do re
dakcji miesięcznika „Państwo i  P ra
wo", Łódź, ul. Gdańska 9 m. 9.

X . Y„ W ARSZAW A. —  Sprawa po-

C Z Y T E L N IK  „GŁOSU W YBRZE  
®A’S LĘBORK. — Nadesłany przez 
Was materiał wykorzystaliśmy w ru 
bryce „Na horyzoncie“.

OS. JOZEF STRACHO TA, LU B 
L IN . —  Zarząd Główny Stowarzysze
nia Myśli Wolnej w Polsce wydaje 
obecnie czasopism» pod nazwą „Głos 
Wolnych". Redakcja i administracja 
czasopisma mieści się w  Warszawie, 
ul. Marszałkowska 59-61 lok. 17.

OB. W Ł. SIKO RA, INO W R O C
Ł A W . — Przekazaliśmy do działu 
kolportażu.

OB. Z. B., W ARSZAW A. —  Odpis 
Waszego listu przesłaliśmy do W y
działu Personalnego instytucji, w  któ
re j pracowaliście.

Z  N O T A T N I K A  
W R O C Ł  A W S K  T E G O

P ŁA S K O R ZE Ź B A  W P A W IL O N IE  „O D R A “ .

, OB- JAN LE Ś N IE W S K I, URSUS, ruszona przez Was należy wyłącznie _  . , , , f
do kompetencji Sądu, który, po je j roz ^ łn „ T + , .
„ . . . . , .  , . . J . stwowego Instytutu Higieny Psychioz
patrzeniu może pozbawić rodziców pra „ i- , , ,  . ?, . . . . 1 “ nej mieści się w  Warszawie przy ul.nur*» ł i r i r l r o t i r »  nniAlrl « o d n ! ^

W pierwszych dniach lipca ogląda
łam  W ystawę Z. O. ,,w nęgliżu", w  
halce rusztowań, a specja liści nakła
da li je j • pospiesznie szm inkę b a rw 
nych m alow ideł. Teraz w idzę ją  „za
piętą na osta tn i guzik".

Chcia łoby się pow tórzyć raz je 
szcze: olśniewająca i  im ponująca. 
Oba określenia nie zaw iera ją żadnej 
przesady. A le  k to  w ie, czy riie  t ra f
niejsze bjdoby: ZA JM U JĄ C A

Ta W ystawa w  przeciw ieństw ie do 
innych, n ie  nuży an i przez chw ilę  
ciągle czymś zaciekawia, ciągle p rzy
kuw a w zrok nowym  szczegółem. 
Ś w ietnym  pomysłem są film y , p rzy
pom inające o h is to r ii Z iem  Odzyska
nych i  ich  osiągnięciach. A  gw iazdy, 
zapalające się na kopule niebios nad 
obracającą się ku lą  ziemską W sali 
K opern ika . A  barw ne neony, ilu s tru 
jące przyrost dochodu społecznego. 
W szystko to przem awia ła tw o  i  p ro 
sto.

| -'iClAy ZtUicUłiC
\  ^ t o ś c i  10.000 zł. Ogólną w a r- —
Siia ychczas zebranego m a te ria łu  m ator o dziale społeczno -  gospodar- 
^  1 S;ę na sumę 147.000 zł. I czym B.

wa wykonywania opieki rodzicielskiej 
i przekazać ją ustalonej przez siebie 
Radzie Opiekuńczej.

OB. A N N A  JERICOWSKA, W AR
SZAW A. — Uwagi Wasze wykorzysta 
iiśmy w  252 numerze naszego pisma, 
w  notatce pt. „Bez talonów",

OBURZONY. Anonimów nie rozpa
trujemy.

OB. CZESŁAW  SASIN, W O ŁO M IN , 
— Powinniście zwrócić się do Ambasa 
dy ZSRR, Warszawa, Al. I  A rm ii W. 
P. 2 —  4.

Chełmskiej 37 i jest czynna w  
od 9 do 14,30.

^H z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  
£
, °htrala Handlowa Przemyślu Chemi-

c*hP -----------------------------------------*tj, ¡"So ogłasza przetarg na wykonanie
łt* Vv zewnętrznych gmachu Centrali
^  ul. Młodzieży 

s' 18 w Warszawie.
Jugosłowiańskiej

£» .. --------------------

ot^lePe kosztorysy za zwrotem kosztów
rysunki szczegółowe można otrzy-

li| c W Oddziale Bud. C. H. Ch. przy
!j' Młodzieży Jugosłowiańskiej N r 18

W godz. od 8 do 16-ej.
ty , erty należy składać w zalakowa-
V  ^pertach w Sekretariacie głównym
8 :rt li w godz. urzędowych do dnia 24.
'¿9«8 r. godz. 12.

oferty należy dołączyć dowód zło- 
’Wadium w gotówce lub w papie- 
Wartościowych uznanych przez 

H+fljW Skarbu na sumę 2% od sumy kosz- 
^■j'sowej, wystawiony przez Wydział 

^ailspWy C. H, P. Ch. 
ł^Warcie kopert nastąpi dnia 25. 9. 

r - 0 godz. 12-ej w Oddziale Bud. 
^ Ul. Mł. Jugosłowiańskiej 18.

1,,/' ofercie należy podać ilość dni ro
ty ^yoh potrzebnych do wykonania w. 

ctobót.
'^trala Handlowa Przemysłu Chemi- 

lj zastrzega sobie prawo:
Włączenia z oferty pewnej kategorii

b) Jobót,
Ueważnienia przetargu bez podania 

?°Wodów i ponoszenia z tego tytułu
c) łakichkolwiek odszkodowań, 

^obodnego wyboru oferenta bez 
Oglądu na wynik przetargu.

2876-K

ZWIEDZAJCIE 7 A  
WYSTAWĘ  Z. U

Ogłoszenia drobne
HANDLOW E

» C I E C  H «
I M P O R T E K S P O R T

Cessfrslä Ehern. ¡
Przyjmie natychínlast:

Apar. Ghent.

Farmaceutów, Chemików, Księgowych, M a - 
szjmistki ze znajomością języków angiel
skiego i  francuskiego.

O fe rty  z życiorysam i należy składać w  
Wydz. Personalnym  u l. Jasna 10.

2351-K

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48, N o w a k . 685

1 K U P IĘ  o kn a  in s p e k to w e  
v f s ta n ie  u ż y w a ln o ś c i. O - 
le r t y  p iś m ie n n e  k ie ro w a ć  
S m o ln a  11 — sp ożyw czo -ko  
lo n ia ln y . 710

1 M A S Z Y N Y  b iu ro w e , ka sy  
re je s tra c y jn e , re m o n ty . N u  
m e ra to ry , ka s y  — k a s e tk i, 
ta ś m y , f i lc e , p o k ro w c e . 
Jan  J a w o rs k i, W arszaw a, 
C h m ie ln a  26. 691

„MIL“

ZGUBY
S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję  
P P R , Z w . Z a w o d o w . na 
n a z w is k o  W aszak W ła d y  
s ław . 711

S K R A D Z IO N O  k a r tę  ro z 
poznaw czą  2738, le g ity m a 
c ję  s łużb o w ą , ś w ia d e c tw o  
K u rs ó w  M a tu ra ln y c h  z 1922 
r . L e g ity m a c ję  S. L . — na  
z w is k o  Jó z e f F i ja łk o w s k i 

o raz  2 w e k s le  p rz e d w o je n  
no  po  100.— z ł z  w y s ta w -  
cy  J u lia n  F i j a łk o w s k i, 713

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra  
c y jn ą  R K U  — M ła w a , K as 
p y z y k  K o n ra d . 712

godz. W R O C ŁAW  — M IA S TO  PRACY

Sam W rocław  ro b i jeszcze większą 
niespodziankę, n iż  W ystawa. Tu mam 
m ia rę  porównawczą sprzed dwóch 
la t. W tedy m iasto jeszcze by ło  nie 
ty lk o  roznegliżowane, ale p rzypom i
na ło w ie lk iego, ciężko rannego zw ie
rza, osaczonego przez robactwo, w y 
korzystu jące jego niedolę. Punktem  
cen tra lnym  W rocław ia b y ł wówczas 
ta rg  na „c iu ch y " p rzy  pl. G runw aldz 
k im . Tam  grom adziły się m ęty z ca
łe j Polski. Przejście wieczorem  do 
dom u z odleglejszej dz ie ln icy  groziło 
co na jm n ie j rozebraniem  z gardero
by, jeże li n ie  u tra tą  życia. Na ulicach 
przechodzeń, zapytany o ulicę, od
pow iada ł: „W as"? albo, jeś li to b y ł 
rodak z in n e j części P olsk i — w y b u 
cha ł potokiem  narzekań, że się w  tym  
m ieście wcale nie orien tu je , że nie 
ma to  ja k  „w  dom u", że tęskni, że 
nie w y trzym a itd .

Centralny Zarząd Energetyki
1) Inżyn ie ró w  -  e lek tryków  i  mechaników.
2) Księgowych ze znajomością analizy b i

lansów, jednolitego planu kont.
3) Inspektorów  K o n tro li F inansowej ze 

znajomością księgowości przem ysłowej.
4) P racow n ików  ze znajomością sta tystyki.
5) Technika budowlanego.
6) Rutynowane maszynistki.
7) K reślarzy,
Zgłoszenia C entra lny Zarząd Energetyki. 

Dzia ł K ad r, A l. N iepodległości 188.
2864-K

sprzeda 20-25 tysięcy kg 

KARPIA handlowego

Oferty składać:

„A G R I  L", Sekretariat, 
MARSZAŁKOWSKA 8

2875-XC

\

OGŁOSZENIE O PRZETARG U
D yrekc ja  W odociągów i.  K an a liza c ji m  st. 

W arszawy ogłasza przetarg nieograniczony na 
przewóz ok. 173 ton ru r żeliwnych z okolic 

Mchowa, powiatu przasnyskiego do m agazy. 
nów Dyrekcji Wodociągów w  Warszawie.

In fo rm ac je  i m a te ria ły  przetargowe ótrzy 
mać można w  biurze D y re k c ji w  W arszaw ! 
p rzy  u licy  S tarynkiew icza N r  5, W ydzia ł Za 
opatryw ania , I-sze piętro, pokój N r  113, w  go
dzinach od 9 do 12-tej.

O fe rty  należy składać w  tym że pokoju do 
godz. 10-ej dn ia 21.IX. 1948 r. O tw arcie  o fe rt 
nastąpi tegoż dn ia  o godzinie 11-e j.

2871-K

Teraz na pl. G runw a ldzk im  sprze
daje się no rm a ln ie  ja rzyny , miejsce, 
na k tó rym  kiedyś k ró lo w a ły  „c iu 
chy" leży puste i  czeka na zabudo
wę. Po niem iecku zaś m ó w ili ty lko... 
delegaci austriaccy i  n iem ieccy na 
Kongres In te lek tua lis tów .

„TEMPO W YSTAW O W E"

Nad Paw ilonem  Przem yślu na W. 
Z. O. unosi się napis: „Oto polskie 
tempo — budowa H ali Przemysłu 
trw ała od 14. V , do 24. V I. 1948 r.“.

A le na Z iem iach Odzyskanych już 
się nie m ów i po lskie tempo. M ia rą  
porównawczą jest tempo, w  ja k im  
powstała W ystawa. W jednym  z za
k ładów  pracy m ów ią m i: „Pracuje
my dobrze, ale nie możemy osiągnąć 
tempa W'ystawy".

W YSTAW A N IE  BO G ACI

— Tam u was drożyzna? —  dopy
tu ją  W rocław ianie.

U  nich is to tn ie  jes t nieco tan ie j, 
niż w  Warszawie, choć n iektóre  p ro
du k ty  żywnościowe przepłaca się je 
szcze ja k  za czasów „dzik iego Za
chodu". W każdym  razie teraz się 
W rocław  nie bogaci na gościach. We 
wszystkich barach i  m ałych resiaura 
cy jkach (większych jes t n iew ie le  j  za

pełnione przez co „znaczniejszych 
gości") ceny bardzo um iarkow ane 
Możeby i  ktoś m ia ł ochotę zrobić 
„do b ry  in teres", na nieświadom ych 

przybyszach, ale Społeczna K om isja  
K o n tro li Cen czuwa.

W pewnej cukierence na tra fiam  na 
„dram atyczną" scenkę, k iedy  zapła
kana w łaścicie lka tłum aczy się gę
sto przed panem z teczką, że „przez 
om yłkę" zażądała za ciastko 50 zł....

Chodząc po wystaw ie „A " , możaia- 
by orzec bezapelacyjnie, że egzamin 
z um ieję tności organizowania (nasza 
słaba strona!) zdaliśm y na „ 5“ . Tak 
tu  wszystko odbywa się składnie!

Na wstępie tab lice przypom inają, 
że tu  w  „O rb is ie " należy ostemplo
wać b ile t pow ro tny; dale j in fo rm a
cja, że bagaż można pozostawić w  
doskonale funkc jonu jące j przecho
w a ln i rzeczy; potem strza łka w  k ie 
runku  PKO , da le j drogowskazy do 
K a li Ludow ej i  do P aw ilonu Czterech 
K opu ł i  uprze jm a prośba, aby nie 
iść „pod p rąd", lecz za wskazówka
m i strzałek.

Św ietnie też działa poczta. Można 
z W ystawy wysyłać k a r tk i „pam iąt
kow e“  do najodleglejszych końców 
świata. Toteż „u rzą d" w  H a li Ludo 
w ej i  wagony pocztowe rozsiane po 
ca łym  terenie W ystawy, są w s ta łym  
oblężeniu.

Ale... dlaczego nie sprzedaje się tu  
ka rtek  rep rod ukc ji pierwszorzęd
nych dzieł naszych artystów , zamie
szczonych na samej Wystawce. M in. 
Kościński obiecywał, że Polska bę
dzie zasłana ty m i rep rodukc jam i w  
różnych w ym iarach, że zastąpią" one 
„o leod ruk i", szpecące tak w iele 
mieszkań.

Dalsze „a le ", zresztą nieliczne —• 
nasuwają się na W ystaw ie ,.B". Na 
p rzyk ład  n iektóre  paw ilony są za 
ciasne i  zw iedzający tłoczą się>«tfiie 
mogąc dostatecznie dobrze obeirzeć 
eksponatów. A lbo  ta k i paw ilon  Prze
m ysłu  Artystycznego ukazał ty lk o  
n ik łą  część tego, co nieraz oglądaliś
m y na wystawach specjalnych. N a j
w ięcej wszakże zastrzeżeń budzi pa
w ilo n  C entra li Teksty lne j, a raczej 
o tw arcie  go do sprzedaży. Na malej 
przestrzeni ciśnie się tu  rozkrzycza
ny, zaciekły tłum . R i t a c h ,  ja k  za 
przysłow iow ą Żelazną B ram ą i  o l
brzym ie toboły, wynoszone przez ko
b ie ty  o typow ym  w yglądzie przeku
pek świadczą w ym ow nie  o tym , że 
tu ta j nie nabywa się ty lk o  „pam ią
tek " i „upom inków ".

W ydaje się, że utworzenie tego „ba 
żaru" jest zupełnie zbyteczne. Na W y 
stawie w ystarczy łaby sprzedaż dro
biazgów pam iątkowych. Centrala Tek 
sty lna  mogłaby wypuścić na ten cel 
na p rzyk ład  specjalne chusteczki. U- 
m knę łoby się w  ten sposób in w a z ji 
ludzi, k tó rych  wcale nie in teresu ją 
prob lem y Ziem Odzyskanych, a zysk. 
W idok tego co się dzieje w  tym  pa
w ilon ie  psuje ogólne wrażenie, w y 
niesione z W ystawy i  obniża sto
p ień  z organizacji z celującego na 
„dob ry",

K rys tyn a  W igura

k
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M iędzypaństwowy mecz lekkoa tle 
tyczny Szwecja — F in land ia , rozegra
ny  w  Sztokholm ie, zakończył się zde
cydowanym  zwycięstwem  gospodarzy 
w  stosunku 138:76 pkt.

Czasy więc, w  k tó rych  m aleńka 
F in land ia  walczyła ja k  ró w n y  z ró w 
nym  ze Szwecją —  należą „ch w ilo w o “ 
do przeszłości. M ów im y chw ilow o  — 
bo w  te j c h w ili sport f iń s k i przeżywa 
m a ły  kryzys, z którego na pewno w y j 
dzie w  n ied ług im  czasie.

N ie w ą tp im y, że na X V  O lim piadzie 
w  Helsinkach, F in land ia  będzie już 
w  stanie „zagrać pierwsze skrzypce“ , 
walcząc na ró w n i ze Szwecją o d ru 
gie m iejsce za ,USA.

W niedzie lnym  meczu ze Szwecją 
s ta rto w a li rów nież poza konkursem  
zaw odnicy am erykańscy, odbywający 
obecnie po olim piadzie  londyńskie j 
tournée po k ra jach  Europy.

Sensacją meczu by ła  porażka m i
strza i  w icem istrza o lim p iady  w  rzu 
cie oszczepem —  F ina  R autavaary i  
A m erykan ina  Seymoura. Obu tych za 
w o dn ików  pokonał Szwed Daiefiod, 
rzucając 71,32 m. Rautavaara b y ł d ru 
g i z rzutem  63,22 m, ą  Seym our trze . 
c i —  64,73 m.

Bardzo dobry  w y n ik  uzyskał w  sko
k u  o tyczce A m eryka n in  Morcorn, k tó
r y  skoczył 4,41 m.

JUNIORZY POLSKI PRZED CiĘZKIM
SKŁAD NA MECZ Z WĘGRAMI JUŻ USTALONY

N r 254

P I Ę K N O  

Z I E M  

Z A C H O D N I C H

W  każdym  mieście, w  każdy® 
ką tku  Ziem  Zachodnich znaleźć ®°* 
na pełne czaru i  u roku  w idoki-

„K om is ja  trzech“ , t j.  ob. ob. Foryś, 
Koncew icz i  Jesionka —  us ta liła  
wczora j ostateczny skład reprezenta
c j i  P o lsk i ju n io ró w  na sobotni mecz 
z ju n io ra m i w ęgierskim i. Skład ten 
usta lony został na podstaw ie meczy 
tren ingow ych, ja k ie  rozegra li nasi 
ju n io rzy  w  sobotę i  niedzielę w  K ra 
kow ie. Przedstaw ia się on następu
jąco:

Bram karze: Powązka („U n ia “  So
snowiec), W ieczorkowski („P o lon ia “  
Bytom).

Obrońcy: Kaszuba („C racov ia“ ),
So’okow iak (Z ZK  Poznań), Ś liwa 
(„G arba rn ia “ ).

Pomocnicy: Sroka („Dąta“  Poznań) 
Koza („C racovia"), Laska („C heł
m ek“ ), B ien iek („G a rba rn ia “ ).

Napastn icy: Sąsiadek („Pogoń" K a 
towice), T ram pisz („P o lon ia “  Bytom). 
Pośw iat, Radoń (obaj „C racov ia“ ), Pa 
łac („S kaw inka “ ), Jóźw iak (ZZK  Po
znań), God („Pogoń“  Katow ice).

Jest to najlepszy skład jun io rów , 
ja k i obecnie możemy w ystaw ić i  m i
mo, że wszyscy gracze posiadają 
w ie k  od 17— 18 la t, są on i wg słów 
trene ra  Foryś:a lepsi od d rug ie j re 
prezentacji Polski, k tó ra  wyjeżdża 
do Budapesztu.

Najlepszą fo rm acją  naszych m ło 
dych jest atak, w  k tó ry m  praw o- 
skr?v^>owy Sąsiadek w yrasta  na g ra -

cza w ie lk ie g o : fo rm atu . T ró jk a  srod 
kow a Radoń—Pośw iat— Tram pisz, to 
gracze, k tó rzy  ho łdu ją  nowoczesne
m u s ty low i g ry . N ie baw ią się w  za
w iłe  kom binacje, a m ają stale „c iąg“  
na bram kę i  niebezpieczny s trza ł z 
obu nóg. Słabszą nieco pozycją jest 
lew bskrzyd łow y Pałac, k tó ry  zastą
p i ł chorego Manewskiego.

L in ia  pomocy, to zawodnicy, k tórzy  
m irno młodego w ieku, z powodzeniem 
deb iu tow a li już  w  pierwszych d ru - 
żjmach swych k lubów , a Koza^ zastę
pow a ł nawet Parpana na _ tu rn ie ju  w  
B ra tys ław ie . G ra ł on wówczas bar 
dzo dobrze na pozycji środkowego 
pom ocnika, Obrona w  zestawieniu 
Kaszuba— Sobkow iak jest bardzo moc 
na, m im o chronicznego bra lru  obroń
ców^ ja k i panuje dziś w  Polsce.

Obaj bram karze Powązka i  W ie
czorkowski. m ają doskonałe warun- 
k i  fizyczne, oraz dużo ru ty n y , gra jąc 
ty w ie lu  meczach swych drużyn.

W ęgrzy nie podali jeszcze swego 
ostatecznego składu ju n io ró w . Przed
staw icie le P Z P N -u  dzw on ili wczoraj 
do Budapesztu, do W ęgierskiego 
Z w iązku  P iłk i Nożnej i  zdo ła li się 
ty lk o  dowiedzieć, że iu n io rzy  węgie: 
scy składać się będą z zawodników 
gra jących w  drużynach pierwsze! L i 
gi w ęg ie rsk ie j, k tó rzy  nie przekro
czy li jeszcze granicy w ieku  19-tu la t.

Z S A L I  K O N C E R T O W E J

Vtialka toiestia Symfoniczna Polskiego Radia
Przedwojenna ork iestra  sym fonicz

na Polskiego Radia zapisała się do
brze w  pam ięci radiosłuchaczy. Po
tem  przyszła w ojna, koszm ary oku
pacji. M uzycy rozp ie rzch li się po P o l
sce i  świcc-e, w ie lu  zginęło z rę k i 
okupanta, in n i g ry w a li po kna jpach 
i  kaw iarn iach. Toteż skom pletowanie 
o rk ies tr sym fonicznych po w o ln ie  by 
ło zadaniem nie  lada!

Należy o tym  pamiętać, aby ocenić 
pracę W ito lda  Rowickiego, Z m o b ili
zowawszy 18-osobowy zespół w  K ra 
kow ie  jeszcze przed zakończeniem 
w o jny , p rzyw ióz ł go do K a tow ic  i tu  
w  dn iu  25-go marca 1945 r . odbył się 
p ierw szy koncert odrodzonej o rk ie r  
s try  Sym fonicznej Polskiego Raaia. 
Praca m uzyków  odbywała się w  nie
zm iernie ciężkich w arunkach  odra
dzania się życia państwowego i  a r ty 
stycznego, dosłownie o głodzie i  chło 
dzie. W brew  w szystkiem u ork iestra  
rosła; po raku  liczy ła  ju ż  przeszło 
40 osób. Po powrocie zza granicy 
Grzegorza F ite lberga, przedwojenne
go stałego dyrygenta O rk ies try  Ra
d iow e j, ob ją ł on je j k ie row n ic tw o , 
przy czym R ow ick i pozostał nadal 
je j d rug im  dyrygentem . Dziś jest to 
najw iększa w  k ra ju  o rk ies tra  sym fo
niczna, liczy bowiem  98 osób.

Świadomość w łasnej w artośc i skło
n iła  k ie row n ic tw o  o r!de s try  do szu
kan ia la u ró w  poza K atow icam i, a 
nawet i  za grc-acą. W W arszawie 
o rk iestra  koncertow ała w  dniach 8 i  
10 bm. na rzecz Odbudowy Stolicy, 
w  dn iu 12 bm. dala koncert specjal
n ie  dla św iata pracy. Zapowiedziała 
ju ż  swe występy w  Czechosłowacji, 
gdzie da osiem koncertów .

N ie byłoby rzeczą dobrą, gdyby 
o rk ies tra  ka tow icka Polskiego Radia 
m ia ła  nam  zaimponować jedyn ie  swą 
liczebnością. Z przyjem nością _ w ięc 
stw ierdzam y, że i  pceiom techniczno- 
a rtystyczny je j p ro d u kc ji jest b a r
dzo w ysoki. B rzm ienie całości i  po 
szczególnych grup, „so ló w k i“  tego czy 
innego ins trum en tu  — stoją na po
ziom ie p raw ie  doskonałym. Przebija 
tu  i  um iejętność i praca zarówno ze
społu, ja k  i  jego k ie row n ic tw a , 

p ie rw s z y m  koncertem  w  sali Ro
m y dyrygow a ł Grzegorz F ite lberg. 
Na wstępie dał U w ertu rę  do monuisz 
k o ń s k ie j „H ra b in y “ , w ykonana św iet 
n ie  pod każdym  względem. Pierwsza 
Symfonia, Lutosławskiego, dzieło du 
żego ta lentu, składa się z 4 części, 
z k tó rych  najsłabsza jest pierwsza. 
W  S ym fon ii te j są m iejsca zniewa
la jąco piękne, są nieoczekiwane ze
staw ienia instrum entów . Jest to 
zawsze m uzyka dla smakoszów, k tó 
rych  m am y_tah niew ie lu .
"p ią ta  S y r e n ia  Beethovena w yko 

nana została dobrze (czy mogło być 
inaczej u  ta k  rutynowanego d y ry 
genta?), chociaż w o le libyśm y w ięcej 
dynamicznego napięcia w  je j części 
ostatn iej.

D rug im  z kole: koncertem  dyrygo
w a ł W. R ow ick i. W ita liśm y go w  ro 
k u  ub ieg łym  jako młodego dyrygen
ta (W. R o w ick i jest rów nież -utalen
tow anym  kom pozytorem ! o ogrom 
nych m ożliwościach, w róży liśm y mu 
piękną przyszłość na estradzie kon
certow ej. Zdanie to pod trzym ujem y 
nadal. A le  zaniepokoiła nas w yraź
n ie  przebija jąca w  ruchach Row ie- 
kiego m an ie ry  czność. Publicznpsc 
zniesie na jbardz ie j naw et nieoczeki
wanie gesty, ale m usi odczuwać, że 
p łyną  one z najgłębszego przejęcia 
się dyrygen ta  dziełem, m usi nieom al 
widzieć, ja k  fa le  m uzyk i p rzep ływ a
ją  przez postać z pałeczką na estra
dzie. Tak było  z Rafaelem Kubetf- 
klem , H orwatem , Iwanow em . Wszel
k ie  usiłow anie kokie tow ania  sali pro 
w adzi do w yn ikó w  w ręcz przeciw 

nych zamierzeniom. Ostrzegamy więc 
przed wejściem  na tę niebezpieczną 
drogę! U w ertu ra  Tragiczna P an u fn i
ka —  tę znowu dzieło w ie lk iego ta 
len tu  ł  dużej w iedzy kom pozytor
sk ie j. I  znowu „nam “  się podobało. 
A le  tym  „In n y m “ ? Są w ięc dwa ro 
dzaje m uzyki?  A  w ięc i  sztuka e li
tarna?

P rzy IV  S ym fon ii Szym anowskie
go u tw o ry  w ie lu  naszych współczes
nych kom pozytorów  brzm ią, proszę 
m i wybaczyć, ja k  gaworzenie n iem o
w lą t wobec wspan ia le j recy tac ji! I  
■proszę: n ie  jest to  m uzyka ła tw a. A  

.przecież zrozum ;e ją  każdy, powiedz
m y : p raw ie  każdy. Jednego porw ie 
zaw arty- w  n ie j liryzm , innego — 
rwące wściekle naprzód ry tm y  tańca 
polskiego w  fina le . T rudno tu  gene

ra lizować, ale w yda je  m i się, że nie 
k tó rzy  uczniow ie i  następcy Szyma 
nowskiego, tak  często się na niego 
pow ołu jący, poszii i  kroczą nadal w  
ca łk iem  in n ym  k ie run ku . Dokąd ta 
droga wiedzie? Czy rzeczyw iście na
przód?

W ykonanie przez Jana E k ie ra  par
t i i  fo rtep ianow e j S ym fon ii, nieco 
chłodne w  ujęciu, by ło  świetne.

P ierwsza Sym fonia Brahmsa, w y 
konana dobrze, nie m ia ła  potężnego 
oddechu, znamionującego wielkość.

K oncert d la  św iata pracy b y ł p ro
gram owo zestawiony tra fn ie , może 
ty lko : za długo. S trzeżm y. się ja k  
ognia znudzenia" ta k ic h ' w łaśnie „po 
czątku jących“ - słuchaczy zbyt w ie lką
dozą wrażeń, słuchowych.

JE R ZY  K U R Y L U K

Będzie to więc drużyna bardzo s il
na, bow iem  ilość graczy w  klubach 
węgierskich jest tak  duża, a poziom 
tak  w yrów nany, że dostanie się do 
pierwszej jedenastk i, ligow e j św iad
czy o n ieprzecię tnym  talencie zawod
nika.

Mecz sobotni m iędzy ju n io ram i Pol 
Ski i  W ęgier będzie dla nas rów nie  
ważny, ja k  i  niedzielne spotkania 
Polski A  w  W arszawie i  Polski B w  
Budapeszcie. Da nam on nie ty lko  
przegląd narybku , ale, k to  w ie, czy 
z 16-tu graczy, k tó rzy  będą walczyć 
w  sobotę na stadionie ŁK S . nie znaj 
dzie się k ilk a  ta lentów , k tó re  z po
wodzeniem będą m ogły zapełnić lu  
k i, ja k ie  is tn ie ją  dotychczas w  na
szej pierwszej reprezentacji.

S k ła d  reprezentacji po lskich ju n io 
rów  oraz n iezbyt wyraźne jeszcze 
m e ldunk i o składzie W ęgrów, pozwą 
ła ją  przypuszczać, że spotkanie sbbot 
n ie  nie będzie odbiegać daleko po
ziomem od normalnego spotkania 
m iędzypaństwowego.

(Stęp.)
O BSADA SĘDZIO W SKA 

N A  M ECZE Z  W Ę G R A M I 
Na m iędzypaństwowe spotkania 

p iłka rsk ie  ju n io rzy  Polska —  ju n io  
rzy  W ęgry, oraz Polska I  — W ęgry I  
ustalona już została obsada sędziow
ska.

Mecz sobotni ju n io ró w  w Łodzi 
prow adzić będzie sędzia R u tkow sk i 
z K rakow a, a spotkanie niedzielne 
sędzia V ilcek  z Pragi.

Akcja popularyzacji atletyki
n a w s i

Jednym  z na jpoważniejszych zadań, 
ja k ie  sport po lsk i ma do wypełn ien ia  
w  program ie swej p racy —  jest spra
w a usportow ien ia wsi. ; Ną tem at ten 
pisano ju ż  b. dużo, dyskutowano i  w y 
suwapo rozm aite koncepcje. A kc ja  Sa- 
mopdimocy Chłopskie j, G U K F i  K C ZZ 
dała w  rezultacie pewne polepszenie 
sytuacji. Sport zaczął przenikać do 
wsi, jednak ruch  ten jest jeszcze b. 
słaby i  powolny.

M usim y zdać sobie sprawę z jednej 
rzeczy: nie każdy sport nadaje się do 
up raw ian ia  na w s i i  n ie  każdy, sport 
odpowiada psychice i  usposobieniu na 
szęgo chłopa.

Jednym  ze sportów, k tó ry  w iem y na 
pewno, że p rzy jm ie  się na terenie w ie j 
skina — jest c lężkoatletyka, a więc za 
paśnictw o i  podnoszenie ciężarów. Ten 
sport żywo in teresuje wieś i  jest pew 
ne, że na tym  ■ terenie p rzy jm ie  się on 
z łatwością. *

W ram ach dw uletn iego p lanu rozwo 
ju  a tle ty k i w  Polsce, G łów ny Urząd 
X .  F. p rzew idu je  ró w iiie ż  szeroko za
kro joną akcję pcpu la ryzacy ji a tle ty k i 
na wsi, w  oparciu o współpracę z od 
pow iedn im i ins ty tuc jam i.

Doceniając znacze-nlSr a tle ty k i jako 
jednego ze sportów, mającego wszel
k ie  dane masowego up raw ian ia  — 
G U K F postanow ił zwołać konferencję 

aP9Tpz]maiętyą.w«4są;: z udzia łęm  przed-.- 
s taw ic ie li: i )  Zw iązkow e j Rady K u ltu  
ry  F izycznej p rzy  KC ZZ, 2) Zw iązku 
Samopomocy Chłopskie j, 3) Zw iązku 

M łodzieży Polskie j, 4) P. O. „S łużba

Polsce", 5) Polskiego Zw . A tle tyczne
go, 6) Warsz. O kr. Zw. Atletycznego, 
7) G U K F i  8) W ojew. Urzędu K F .

A kc ja  popu laryzac ji a tle ty k i w inna 
nosić cha rak te r w y b itn ie  m asowy i  
powszechny — z wyłączeniem  momen 
tu Wyczynowego.

Celem kon fe ren c ji będzie w y łon ie 
nie i  powołan ie do życia aparatu, k tó  
ry  . us ta li w ytyczne w  pracy, opracuję 
p re lim ina rz  oraz uzyska odpowiednie
kredyty .

K on ferencja  odbędzie się w  
G U K F-ie , 6-S ierpnia 24, 17 września 
o godz. 11-ej w  poko ju  N r 32. (D)

Mecz wioślarski 
Polska -  Szwecja

19 września, w  Bydgoszczy na to- 
rze regatow ym  w  B rdyu jśc iu , odbę
dzie się mecz w ioś la rsk i Polska —
Szwecja.

Mecz ten rozegrany zostanie w  na
stępujących konkurencjach:

1) czw órk i ze stern ik iem , 2) d w ó jk i 
bez sternika, 3) czw órk i wagi le kk ie j, 
41 je dyn k i, 5) d w ó jk i podwójne, 6) 
ósemki.

Polskę reprezentować będą osady 
BTW  w  czwórkach ze stern ik iem  i 
ósemkach. TW  P łock — w  czwór 
kaeh“  wag* “ le kk ie j;- K W  Z Z K  B yd
goszcz —  w  dw ójkach bez sternika. 
AZS K ra k ó w  —  w  jedynkach 1 dw ói 
kach podw ójnych. Szwedzi przysy ła
ją  ekipę,' złożoną z 30 osób.

Na Kaszubach stule tnie drzewa 
ru ją  swą soczystą zielenią,-

O»’

U P T O N  S IN C L A IR
tłum . W a n d y  M eïcer

39 )

Tymczasem, traktując te zmagania okrutne 
i  bezlitosne, jako własne sprawy, zamykał się 
w  pokoju, zbliżał ucho do radiowej skrzyneczki 
i  słuchał dziwacznej wojny w  eterze, która szła 
całymi dniami, nie milknąc nawet nocą. Był to 
rodzaj otwartego powietrznego forum, z któ
rego wieściom przysłuchiwał się w  charakterze 
widzów cały świat. Słuchali bowiem przecież 
radia zagraniczni korespondenci i włączali jego 
informacje do swoich. Prawdziwa wojna nowin 
i propagandy, mecz, gdzie wszystkie chwyty 
były dozwolone. Czy prawda wyjdzie zwycięs
ko z tych zmagań. N ik t nie potrafiłby dać na to 
odpowiedzi, bo był to pierwszy wypadek, kiedy 
się w ogóle stawiało takie pytania, jak po raz 
pierwszy próbowało się niemieckich tanków, ka
rabinów maszynowych, czy samolotów i nie
mieckich sposobów bombardowania otwartych 
miast, by zmusić ludność do poddania.

Lanny ucieszył się ł  wzruszył, słysząc między 
innymi głos przyjaciela, Raula Palmy, który mó
w ił z Madrytu, wzywając lud hiszpański by 
sprzeciwił się tej inwazji, która szła ku nim z 
głębi wieków średnich. Innym razem Znowu w 
głośniku odezwała się Konstancja de la Mora, 
która pracowała dla rządu w Walencji. Te gło
sy, to promienie słoneczne w  czeluściach Stykso
wej nocy. Lanny rozmyślał, czy jest naprawdę 
jedyną osobą w Caceres, która słucha. A  może 
inni również kryją się za kamiennymi ściandml, 
zamykają drzwi na klucz, zatykają wszelkie 
szpary i przylegają uchem do małej skrzynecz
ki, która najcichszym szeptem przynosi im sło
wa nadziei i  pocieszenia, Lanny wspomniał sło
wa Emersona, których go uczył pradziad, uni- 
tarystyczny kaznodzieja Nowej Anglii:

N i jedno słówko świętego Ducha 
nie zginie: cały świat go słucha.
Byłoby to piękne, gdyby było prawdziwe. 

Czy było jednak prawdziwe?
IV.

Pewnego dnia goląc się, Lanny odwrócił gło, 
wę i spostrzegł, że kelner ustawiając szklanki, 
zerka na radio. Lanny pomyślał: „Wpadłem".

Kelner chciał się oddalić, ale zrobiwszy k il
ka kroków do wyjścia, zawrócił i  zapytał szep
tem: — Czy mogę senorowl coś powiedzieć?

«— Oczywiście — odrzekł Lanny.

.— Nieroztropnie to zostawiać taką rzecz na 
widoku. Pokojówka jest bardzo pobożna.

— Rozumiem — rzekł szybko Lanny •— i 
dziękuję. W  moim kraju, widzi pan, wszyscy 
mają radia, nawet robotnicy i  chłopi.

— Słyszałem o tym, senor — oczy jago po
biegły szybko ku drzwiom i dodał — nie jest 
tak ile , że pan to ma na wierzchu, gorzej było
by jeśli kto zobaczy, czego pan słucha.

W  Lannego jakby piorun strzelił. Wczoraj 
słuchał rządowej stacji z Madrytu, zostawił 
wskazówkę na podziałce, a ten człowiek orien
tował się w  tym. T o  może oznaczać tylko jed
no: obznajmiony jest z tymi skrzyneczkami i 
wie, jak uzyskać najniebezpieczniejsze wiado
mości. W ięc i  on łamie prawo.

Oto szansa, jedyna, jaką mu daje życie. Za
stanowił się.

— Jose, czy można z tobą porozmawiać.
— Nie jest to bezpieczne, proszę pana — 

oczy jego znów powędrowały do dtzwi, cho
ciaż Lanny starannie je zamknął — mam obo
wiązki, jeśli nie zejdę, wyda się to podejrzane.

— Powiem prędko, co mam na myśli. Taki 
już jestem człowiek, że nie lubię bezmyślnego 
zabijania. Przyjeżdżam z kraju, gdzie ludzie są 
wolni i  mogą mówić co im się podoba...

— Wiem o tym...
— Bardzo bym się cieszył, gdybym tu spot

kał kogoś, co podziela moje zapatrywania. Taki 
człowiek dużo by na tym zyskał. x

— I tego się domyślam, proszę pana, ale to 
bardzo dla nas obydwóch niebezpieczne. Mnie 
tu bardzo pilnują.

— Dlatego właśnie interesuje mnie pan. Czy- 
by pan ze mną nie mógł zrobić jakiej małej prze
jażdżki.?

— Niemożliwe, senor. Jeśli nas razem zoba
czą, zastrzelą mnie.

— A  może się gdzieś możemy spotkać wieczo
rem. Oczywiście przyrzekam, że będę bardzo 
ostrożny ł  upewnię się, że nikt mnie nie śledzi.

— Oni pilnują każdego, wszystkiego dozoru
ją, a ja jestem kulawy i łatwo mnie zauważyć.

— Bywałem w  tym mieście u różnych ludzi 
i  nie wydaje mi się, ażeby mnie śledzono. Koło 
domu alcalda jest ogromny orzech, pod którym 
ostatnio parkowałem wóz. Bardzo tam ciemno.

Jeżeli dziś o dziewiątej wieczór postawię tam 
znowu wóz; n ikt nie sprawdzi, czy wysiadłem, 
:zy siedzę w nim jeszcze, a gdyby pan tam przy- 
adkiem przechodził, i  skoczył do środka, mógł- 
iym zamknąć drzwiczki, rozmawialibyśmy szep

tem i n ikt by o niczym nie wiedział. Jeśli pan 
przejdzie bez słowa, będę wiedział, że pan jest 
śledzony i nie odezwę się. Może pan przecho
dzić i później i  być zupełnie pewnym, że nie za
uważę pana, póki pan sam nie wejdzie do 
wozu.

— Doskonale, senor, będę próbować, ale 
niech pan pamięta, że gra idzie o życie. Żad
nych omyłek.

V.
Lanny spędził ten dzień, oglądając dokładnie 

ruiny Caceres, a szczególnie antyczny alkazar 
maurytaóski, którego teraz używano jako rezer
wuaru, ale udając, że przygląda się pięknie rzeź
bionym kolumnom raz jeszcze badał szanse «nie
bezpiecznego przedsięwzięcia. Lokaj mógł być 
równie dobrze sprytnym agentem nasłanym, by 
go wybadać, może też być łajdakiem, który 
ęhce go wykorzystać, a po tym wydać, może 
też być tchórzem, kłamcą, oszustem, jednym sło
wem wachlarz, był olbrzymi, a każda ewentual
ność równie'niebezpieczna dla człowieka, który 
znalazł się sam jed a w czasie wojny w nieprzy
jacielskim kraju. Trudno było przed sobą ukry
wać, że, zabierał się do szpiegowskiego rzemio
sła. A  za to kula w  łeb! .

Trzeba uczynić próbę. To  przecież jedyna 
szansa. Epizod z radiem wyglądał istotnie na 
przypadek, trudno być takim tchórzem, by od
rzucać los, który sam lezie w  ręce. Trzeba się 
temu człowiekowi zwierzyć — ale na ile? Może , 
mówiąc mu o swych planach, Lanny nastraszy 
go tylko i uczyni podejrzliwym. A  może go tak 
podbechtać, by się sam zdradził, jeśli jest istotnie 
szpiegleąi? A  może najrozsądniej byłoby wyznać 
od rązu całą prawdę i zyskać całkowite zaufa
nie? Lanny, jak generał, który przegląda swoje 
armie, starał się przewidzieć wszystkie ewen
tualności, obmyślał, jak im przeciwdziałać, pro
wadził sam ze sobą imaginowane rozmowy, nie
stety, nic właściwie nie wiedział o kulawym 
kelnerze i  co za tym idzie, ilość kombinacji była 
praktycznie nieskończona. (D. c. n.)

,N e p tu n “  zdobi fontannę 
Górze,

w
il«i

Ciekawe ru in y  Zaniku 
skiego w  Chojnastach.

A  oto romantyczny, stary

w  Brzegu na Dolnym  ̂ ¿


